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. , Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
11111 z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

i. Numer pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 een- 
?wi pocztą 8 centów. — Biuro R edakeyi i Admini- 

ftfa.eyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedyeya
ttt  A r rn n n w ! Ar, i  o n m " Ir A w  S f. S a I t a J a w a k l  A -'■-“jseowa w A gencyi dzienniKow St. Sokołowskie- 

P®! Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy  należy fran ­
kować.

Reklamaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. m iesięcznie. 
We wszystKieh innych państw ach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i 11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnyeh przyj­
muje w yłącznie Agencya dzierniKów Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm m na 1 9 ; we F raney i 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard  R aspail N r. 105 his.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Dnia 20 lipca 1898 wydano i rozesłano z 

/■ nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 
XLI zeszyt Dziennika ustaw państwa w 

gnaniu niemieckiem.
Zeszyt ten zawiera: 

r- 123. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 23 czerwca b. r., o wydanem na pod­
stawie §. 285 ustawy z dnia 25 paździer­
nika 1896 r. (Dz. u. p. nr. 220) zarzą­
dzeniu w sprawie nakładania podatku ren­
towego na prowizye i dywidendy od fran­
cuskich papierów wartościowych.

124. Cesarskie rozporządzenie z dnia 11 lipca 
b. r., mocą którego zmieniono postanowie­
nia §§. 7 i 9 ustawy wprowadczej dla 
kodeksu handlowego w tym kierunku, że 
podatek opłacany przez kupców z pełnemi 
prawami w miejscowościach powyżej
100.000 ludności ma wynosić najmniej 
60 zł., w miejscowościach między 10.000 
a 100.000 ludności najmniej 40 zł., w 
miejscowościach poniżej 10.000 najmniej 
25 zł.

r- 12-5. Cesarskie rozporządzenie z dnia 11 lipca 
b. r., o zezwoleniu ułatwień przy dopu­
szczaniu do egzaminów sędziowskich.

CZĘŚĆ HIEURZIjD OWA

Lwów , 23 lipca.

j  . Austrya pozyskała instytueyę, która w 
'edzinie ekonomicznych i handlowych sto- 

W Pastwa, powołana jest i może ode- 
s ac bardzo wybitną rolę : instytucyą tą jest

otwarta onegdaj Kada przemysłowa i rolni­
cza. Powstanie takiej instytucyi byłoby fa­
ktem wysoce doniosłym w najzwyKlejszych 
nawet okolicznościach, — bo od poparcia rol­
nictwa, przemysłu i handlu, zależy ekono­
miczny dobrobyt mieszkańców każdego kraju 
a zatem także rozwój ekonomiczny Państwa; 
tem ważniejszą zaś jest ona dzisiaj dla Au- 
stryi, której przemysł i handel na rynkach 
międzynarodowych znajdują się mocno w tyle 
pozaeksportem państw innych, a gdzie także 
bardzo doniosłe zagadnienia, głęboko wci­
nające się w najżywotniejsze interesa ekono­
miczne, czekają niecierpliwie załatwienia i 
rozwiązania.

Nowe ciało doradcze Eządu w trzech 
głównych kierunkach rozwinąć ma swą 
działalność: w dziedzinie polityki cłowej, po­
lityki przemysłowej i podniesienia wywozu. 
Jeżeli się zaś uwzględni, że zaledwie pięć 
lat pozostaje do chwili odnowienia trakta­
tów handlowych a najpierwszym warunkiem 
należytego przygotowania akcyi w spra­
wie tych traktatów jest rewizya generalnej 
taryfy cłowej, która stanowi zadanie, samo 
dla siebie wymagające lat długich, i jeżeli 
jeszcze do tego się doda potrzebę ponowne­
go zdobycia łub rozszerzenia zagranicznych 
rynków zbytu dla produktów przemysłu i 
rolnictwa austryackiego, — dalej potrzebę 
reformy ustawodawstwa akcyjnego i reformy 
dostaw, a wreszcie cały kompleks spraw, 
zw iązanjch z ugodą cłową i handlową z 
W ęgrami- przyznać wypada, że fakt po­
wstania Eady przemysłowej i doniosłość jej 
prac wysuwają się na pierwszy plan we­
wnętrznego życia państwowego w Austryi.

To też powracamy jeszcze raz do stre­
szczonej już onegdaj w najgłówniejszych 
punktach w depeszy mowy P. M inistra han­
dlu dr. Baernreithera; —■ mowa ta zawiera nie 
tylko program działalności Eady przemysło­
wej, ale obejmuje także szerokie widnokręgi 
ekonomiczne i socyalne.

Wkrótce po objęciu urzędowania — 
mówił Pan M inister — zdałem sobie

z tego jasno sprawę, że w wydziale Mi­
nisterstwa handlu koncentrują się do te­
go stopnia przeróżne stosunki, sprawy i 
rozmaite specyalne interesa, że nie jest 
rzeczą możliwą ani należyte przygotowanie 
najważniejszych ustaw, ani też administra- 
cya zastosowana do rzeczywistych warun­
ków, bez ujęcia w jedną całość pożytecznych 
ale rozprószonych z reguły w sprawozda­
niach Izb handlowych, w uchwałach stowa­
rzyszeń, w obradach ankiet, a trudnych do 
ogarnięcia orzeczeń, żądań i skarg.

Zbadanie rozmaitych usiłowań w obrę­
bie kół produkujących, rozważanie częścio­
wo odrębnych potrzeb przemysłu i rękodzie­
ła, dalej wzgląd na stanowisko klasy pracu­
jącej przekonały mię jednak zarazem, żeidea 
utworzenia ciała centralnego, któreby stało 
się wyrazem życzeń i zażaleń interesentów 
ekonomicznych, może nyć urzeczywistniona 
tylko przez pewien podział pracy. W ten 
sposób powstała we mnie przedewszystkiem 
myśl utworzenia Eady przemysłowej, do cze­
go mogłem przystąpić z tem większą ufno­
ścią, że z kół przemysłowych podnoszą się 
żądania w rym kierunku już od niejakiego cza­
su. Ponieważ zaś teraz także ze strony rol­
nictwa uwydatniły się podobne usiłowania, 
przeto okazało się rzeczą jasną, że należy utwo­
rze obszerne ciało obradc-ze, które, podzielo­
ne na dw:e zupełnie niezależne sekcyę, łą­
czyłoby przecież w sobie korzyści stałego 
kontaktu tych dwóch grup interesów.

Jeżeli mam teraz pociągnąć granice 
działalności Eady przemysłowej, muszę prze­
dewszystkiem podnieść, że bynajmniej nie 
było zamiarem, aby działalność jej odnosiła 
się tylko do wielkiego przemysłu i handlu 
i aby dalej właściwe zagadnienia przemysłowe 
miały być z niej wyłączone, gdyż ekonomi­
czne życie w zakresie produkcyi stanowi je ­
dną całość i wszystko w niem nawzajem ze 
sobą się łączy. Chciałbym tu jednak 
wskazać na pewien podział pracy, który przez 
to staje się nieodzownym, że pewne, specy­
ficznie przemysłowe zagadnienia potrzebują

odrębnego traktowania a proszę panów przy­
jąć do wiadomości, że jeśliby było mi da- 
nem wydziałem moim dłużej zawiadywać, to 
mam zamiar rozszerzyć Eadę przyboczną dla 
popierania przemysłu ( Gewerbeforderungs-Bei- 
rałh), która na polu przemysłowem już wiele 
zasługi sobie zdobyła i zreorganizować ją  tak, 
aby zamieniła się w organ, któryby mógł 
co raz większe oddawać usługi wspomnia­
nym przezemnie specyficznie przemysłowym 
interesom.

Lecz i w innym jeszcze kierunku mu­
szę podnieść potrzebę podziału pracy. W nie- 
rozwiązalnym związku z prawdziwymi inte­
resami przemysłu, handiu i rzemiosła pozo­
staje wychowanie, techniczne wykształcenie, 
moralne i materyalne podniesienie klasy pra­
cującej.

Już na innem miejscu pow;edziałem, że nie 
chcę tracić z oczu wielkiego związku, zachodzą­
cego między stosunkami ekonomicznymi a spo­
łecznymi, ponieważ położenie kół robotniczych, 
żyjących z produkcyi, zależne jest od powo­
dzenia produkcyi samej (Brawo!), tak, iż 
troska i starania w obu tych kierunkach 
muszą iść równorzędnie (Brawc, B raw o!). 
Zamierzam przeto powołać do życia urząd 
dla statystyki pracy a w granicach tej in­
stytucyi stworzyć trzecie ciało obradcze, w 
którem przedsiębiorcy zasiadając obok robotni­
ków będą mieli sposobność wspólnie naradzać 
się nad tą grupą spraw i wydawać w niej swe 
opinie, które objęte są nazwą „spraw so- 
cyalno-politycznych“, a które bez zdania re­
prezentantów stanu robotniczego nie mogą 
być należycie przygotowane, ponieważ mo­
żliwe, choćby nawet tylko częściowe ich roz­
wiązanie da się osiągnąć jedynie przez roz­
ważne porozumienie się wielkich socyalnych 
czynników. Spodziewam się, że w ten sposób 
Ministerstwo handlu tam wszędzie, gdzie po­
trzebne jest dla ustawodawstwa i dla admi- 
nistracyi wyższymi względami kierowane wy­
równanie wszystkich tych usiłowań, pozyska 
godną zaufania podstawę, opartą na fakty-
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TYABAI
"  ' , z czasów Grzegorza V II.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO,

XI.

(Ciąg dalszy).

Cała dusza hrabiny skupiła się w uchu. 
h, 77 Wróci, nie wróci? — pytały wszystkie 
n /  J®j twarzy, na której przebiegały drga-

d Nerwowe.
U W przedsionku jednak nie odzywał się 

 ̂ agaiony szelest kroków męzkich. 
śęj . Wówczas zwinęła hrabina ręce w pię- 

Zacz§ła wyrzucać z siebie potok zło- 
Zeń namiętnych, urywanych, grożących. 

— Zdrajca.... nikczemnik.... podły uwo- 
czarna góralka.... zmiażdżę ją.... 

PCzę—. cnotliwa.... ha, ha, ha.,.. 
ąje . Śmiech spazmatyczny, obrażonej dumy 
ty ^ e i e j  wytrysk bolesny, szamotał się 

ble> jak spętany potwór, 
hitu*  ̂ ^ a fej prostaczki rzucił mnie....

ha, ha, ha.... 
hrak- Unosząc się od śmiechu, czepiała się 

j a. rękami sprzętów. Niemocny gniew 
jak  ciężka choroba. 

t*rze ] . tubowym klęczniku stał krucyfiks. 
lfklek}Dlm’ Przed symbolem przebaczenia, 
ty a.P°rzucona kochanka i ukrywszy twarz 

°ńiach modliła się szeptem zdyszanym :

— Baranku Miłosierny, połam mu zęby 
i zmiażdż jego szczęki. Niech zniszczeje, 
jako woda, niech cierpi głód, jak psy trę­
dowate. Niech jego praca nie przynosi ża­
dnego owocu, zamiary będą płonne, a drogi 
samotne i p u ste ; niech nie pozna nigdy 
ścieżki pokoju. Panie ! Zniszcz jego owoce 
na ziemi, zdruzgocz je, rozprosz przez po­
tęgę Swoją. Niech przepadnie ! Niech będzie 
przeklęty na polu, przeklęty w domu, prze­
klęty na każdem miejscu. Niech jego oczy 
zaniewidzą, uszy ogłuchną, język straci smak, 
nos powonienie. Niech będzie wykreślony 
z księgi żyjących i wrzucony w ognie wie­
czyste.,.. Spraw to, Panie, Boże litości, i do­
broci*).

Odetchnęła z głębi piersi. Dzika modli­
twa ulżyła jej. Eesztę dokonał strumień łez, 
najlepszy pocieszyciel serca niewieściego.

— Jeżeli ci się zdaje, chytry uwodzi­
cielu — mówiła do siebie, podnosząc się 
z kolan — że ta sroka szwabska dochowa ci 
wiary, to znasz jeszcze za mało obyczaje 
dworskie.

Klasnęła w dłonie.
— Podaj mi kapę! — rozkazała słu­

żącej.
Zarzuciwszy na siebie płaszcz, udała 

się do pałacu.
Judycie, jako sierocie, zostającej pod 

bezpośrednią opieką tronu, wyznaczono mie­
szkanie przy boku samej królowej. Należała 
ona teraz aż do zamążpójścia do rodziny 
monarchy; była jego dzieckiem przybranem.

Kiedy hrabina z Wolfenburga szła do 
niej z zamiarami podstępnemi, pasła ona

*) Modlitwa Anna, arcybiskupa ioloń- 
skiego, jednego z wychowańców Henryka IY, 
dołączona przez niego w roku 1074 do aktu, 
fundującego klasztor w Soest.

oczy wieśniaczki obrazem, jakiego u siebie/ 
w ponurym zamku górskim mieć nie mogła.

Królowa kazała dla niej otworzyć swoje 
skrzynie.

Dwie szatne poznosiły do jej komnaty 
całe stosy różnobarwnych jedwabiów hiszpań­
skich, materyj wschodnich, cienkich płócien 
angielskich, rękawiczek weneckich. Eozło- 
żywszy przed nią skarby, radujące każde 
serce niewieście, czekały na wybór nowej 
damy dworu, którą król polecił bogaeiej 
przyodziać, aby jej otoczenie dworskie nie 
lekceważyło.

Klęcząc na posadzce, oglądała Judyta 
rozpromienionym wzrokiem dziecka lśniące 
tkaniny, rozesłane dokoła niei. Oo wybrać ? 
To ładne, a to jeszcze piękniejsze....

W ybór nie był w istocie łatwy, wszystkie 
bowiem słynne przędzalnie jedenastego stu­
lecia złożyły się na skarbiec królowej. Jedwab 
z Achmardi mienił się świeżą zielonością 
łąki wiosennej. Czarne, złotolite baldekiny 
i belinary bagdadzkie wabiły poważnym wy­
kwintem. Hiszpańska Almera dostarczyła 
jedwabiów żółtych, czerwonych i niebieskich; 
głośna jeszcze z czasów rzymskich, jako zna­
komita farbiarka, Aleksandrya przysłała mał­
żonce dziedzica imperatorów swoje ma- 
terye purpurowe.

— Ciemnym włoskom Waszej Szla­
chetności odpowiadałyby najlepiej jedwabie 
bagdadzkie i materye aleksandryjskie — ra ­
dziła jedna z szatnych. — Kolory czarny, 
żółty lub szkarłatny podniosą wasze młode 
wdzięki. I  w białym byłoby wam dobrze.

—  Jak możesz wolnej pani tak źle do­
radzać — odezwała się hrabina z Wolfen­
burga, która, wchodząc właśnie do komnaty, 
słyszała uwagę szatnej. — Kto widział stroić 
dziewicę w barwy jaskrawe? Kolor blado- 
niebieski lub bladoróżowy przystoi niewin­
ności. Wybaczcie, piękna Judyto, iż prze­
szkadzam wam w zajęciu, miłem każdej kobie­

cie, ale królowa rozkazała mi, abym was 
otoczyła opięką życzliwą.

Podejrzliwie spojrzała na nią Judyta. 
Królowa nie mówiła jej nic o hrabinie z Wol­
fenburga, chociaż wymieniła jej kilka dam 
dworu, z któremi miała utrzymywać bliższe 
stosunki.

— Wszelkiej życzliwości należy się 
wdzięczność — odpowiedziała wymijająco.

A zwracając się do szatnych, rzekła:
— Zgadzam się na wasz wybór. Od­

nieście resztę do skarbca naszej pani.
Brwi hrabiny ściągnęły się nieznacznie. 

Kadziła Judycie rozmyślnie kolory blade, 
sprzeciwiające się urodzie brunetek.

— W ina nie będzie po mojej stronie — 
mówiła z udaną obojętnością — jeżeli was 
pan Bertold zgani za strój dziwaczny.

— Panu Bertoldowi będę się zawsze 
podobała, chociażbym....

Judyta zarumieniła się, nie Kończąc 
słów nieostrożnych.

— Czy ta k 9 — cedziła hrabina przez 
zęby. — Tak pewną jesteście miłości pana 
Bertolda ?

Zawistnym wzrokiem przyglądała się 
Judycie, która pomagała szatnym zbiera^ 
materye, aby ukryć pomieszanie.

— Usiądźcie przy mnie — rzekła, kiedy 
sługi wyszły — i przyjmijcie od starszej przy­
jaciółki radę, która się wam na dworze kró­
lewskim bardzo przyda.

Z pewnem wahaniem zajęła Judyta na 
ławie miejsce obok hrabiny. Złe przeczucie 
ostrzegało ją  przed tą piękną kobietą, która 
śledziła już dziś zrana, w komnacie królo­
wej, każdy jej ruch spojrzeniem kłującem.

Hrabina nazwała się jej przyjaciółką. 
Zkąd ta łaska niespodziewana i nieproszona ? 
Widziały się po raz pierwszy w życiu, nie 
miały z sobą dotąd żadnych wspólnych trosk 
i radości.
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cznym materyale i dojrzałym sądzie tudzież 
na pożytecznej inicyatywie.

Pozwolę sobie teraz naszkicować te za­
dania, które będą powierzone Radzie prze­
mysłowej w najbliższej przyszłości. W pierw­
szym rzędzie chciałbym wymienić prace 
wstępne, które nam mają uczynić możliwem, 
abyśmy r. 1903, jako terminu odnowienia 
traktatów handlowych, oczekiwali uzbrojeni 
we wszystkie niezbędne inform acje o potrze­
bach naszej krajowej produkcyi. Ręka w rę­
kę z pracami nad nową autonomiczną taryfą 
cłową, przy czem w pierwszej linii będzie 
należało w granicach poszczególnych grup 
wziąć pod rozwagę odpowiadające techni­
cznym postępom rozwinięcie i wyspecyalizo- 
wanie tej taryfy, winno zatem kroczyć przy­
gotowanie materyału do odnowienia trakta­
tów handlowych, zwłaszcza, źe istnieją ważne 
punkta styczne między temi dwoma zada­
niami, które powinny być w sposób harmo­
nijny rozwiązane. Ponieważ zaś w każdym 
razie do aktualnego wyzyskania materyału, 
który Rada przemysłowa ma zgromadzić i o 
którym ma wydać opinię, upłynie jeszcze 
pewien czas, prace te mogą być rozpoczęte 
na jak najszerszej podstawie, a postanowie­
nia przedłożonego panom prowizorycznego 
regulaminu o przesłuchiwaniu ekspertów sta­
nowią pożądaną sposobność dopuszczenia przy 
tem do głosu wszystkich kół interesowanych, 
co jest tem pożyteczniejsze, że mimo niema­
łej liczby członków Rady przemysłowej za­
wsze jeszcze nie dało się przeprowadzić zu­
pełnego uwzględnienia wszystkich gałęzi i 
rodzajów kół interesowanych. Można to za­
tem nazwać wdzięcznem zadaniem stałych 
wydziałów Rady, iż one mają zestawić o ile 
możności kompletne liczby ekspertów.

Wszystko jednak, co na polu handlo­
wo politycznem, czy to autonomicznie czy 
też na drodze układów ma być w czasie naj­
bliższym stworzonem albo przynajmniej tylko 
przygotowanem, wszystko to ma niezaprze- 
czenie jeden zasadniczy warunek: mianowi­
cie kwestyę wyjaśnienia sprawy co do obsza­
ru okręgu cłowego, który dotychczas we 
wszystkich transakcjach występował, jako 
okręg austro-węgierski. — Jestto kwestya 
wstępna, która musi być rozwiązaną, ponie­
waż pominąwszy inne względy, od rozwią­
zania jej zależy cały zakrój, treść, cel wszy­
stkich przygotowań natury taryfowej i han­
dlowo politycznej. Znaczenie, które odnowie­
nie traktatów handlowych ma dla Monar­
chii, jest zatem dla nas jednym bodźcem 
więcej, by nasz ściślejszy stosunek z Wę­
grami postawić w jasnem świetle.

Rząd obecny wniósł dnia 20 kwietnia
b. r. przedłożenia ugodowe. Znane nam 
wszystkim stosunki sprawiły, że dotychczas 
nie weszły one pod obrady. Skutkiem tego 
musiano się postarać o rozporządzenie Ce­
sarskie dla utrzymania prowizorycznie węzła 
ekonomicznego z Węgiami. Położenie jest 
faktycznie takie, iż od Nowego Roku 1898 
nie istnieje porozumienie pomiędzy Austryą 
i Węgrami. Węgrzy posiadają ustawę auto­
nomiczną a Austrya ma równolegle rozpo-

| rządzenie Cesarskie, nad którem parlament 
jeszcze nie obradował. Do obu parlamentów 
wniesiono wprawdzie przedłożenia ugodowe, 
lecz nie są one dotąd załatwione; Węgrzy 
czekają na Austryę, a Austrya czeka na 
samą siebie.

Tymczasem otwiera się perspektywa 
rozdziału dotychczasowej ekonomicznej wspól­
ności. Położenie jest bardzo poważne, i na­
kłada ono na wszystkich, którzy mogą wy­
wrzeć tutaj jakiś wpływ, największą odpo­
wiedzialność. Wszelkie interesa przemysłu 
austryackiego są złączone z pozytywnym re­
zultatem, t. j. z utrzymaniem nadal wspól­
nego okręgu cłowego; pomyślność obu połów 
Monarchii, powiązanych z sobą niezliczonymi 
stosunkami ekonomicznymi, zawisłą jest od 
utrzymania wspólności ekonomicznej a mo­
carstwowe stanowisko Monarchii spoczywa 
na pomyślnem załatwieniu tejże kwestyi.

Nie damy się z pewnością sprowadzić 
na manowce hasłami, będącymi odgłosem 
jednostronnego zapatrywania się na rzeczy a 
to tem mniej, że z chaosu głosów rozbrzmie­
wających po tej i po tamtej stronie Litawy 
dochodzą pewne dźwięki, które są odbiciem 
istotnej obopólnej ekonomicznej potrzeby. 
Lecz ani Rząd, ani interesowane koła Au- 
stryi nie mogą dłużej zachować się biernie. 
Musimy śledzić położenie okiem spokojnem 
lecz bystrem (bardzo słusznie!). Minął już 
czas, w którym rozstrząsanie pewnych przy­
gotowań do porozumienia było tylko rzeczą 
taktyki. Są w życiu państw konstelacye, 
w których skutkiem powikłania wypadków, 
stosunki okazują się silniejszymi, niż tra- 
dycye, w których taktyka przestaje być ta­
ktyką. Nie ze względów taktycznych, lecz, 
że wymaga tego nadzwyczaj poważna sytu- 
acya, musimy i my także poczynić przygo­
towania na wypadek, gdyby ugoda z Wę­
grami nie przyszła do skutku.

Nie tylko sam Rząd lecz wszystkie in­
teresowane koła powinny przejąć się donio­
słością faktu, iż wtedy tylko będziemy mogli 
zapewnić powodzenie własnej sprawie, jeżeli 
do tego powodzenia sami się przyczynimy. 
Cele naszych przygotowań, nie mają być 
wojownicze. Nie chcemy przygotowaniami 
temi wypowiadać niejako wojny ekonomicznej, 
lecz chcemy podjąć te przygotowania, wy­
pływające z konsekwencyi rozdziału celnego, 
jedynie dlatego, ażeby nawet w ostatniej go­
dzinie można było utrzymać ekonomiczną 
wspólność. (Oklaski). Będziemy robić te przy­
gotowania bez hałasu, lecz z taką rzeczową 
gruntownością, jakiej wymaga sprawa podo­
bnej doniosłości, j?k w mowie będąca. Za­
praszam r,edy pierwszy oddział Rady przemy­
słowej do zajęcia się tą kwestyą.

Wiem bardzo dobrze, iż na ocenienie 
sprawy ugody wpływa bardzo silnie w tej 
połowie Monarchii opinia, jakoby wszystkie 
dotychczasowe rokowania były dla naszej po­
łowy ujemnej wartości. Chociaż kwestya ta 
należy przed inne forum, to przecież ważna 
jej część zawisłą jest ściśle od działalności 
Rady przemysłowej.

Równolegle z pisaną ugodą posuwa się. 
nie pisana polityka przemysłowa obu połów 
Monarchii. W tej mierze skargi i zażalenia 
naszego przemysłu nie są nieuzasadnione. 
Nie byłoby jednak rzeczą właściwą zapu­
szczać się w rekryminacye. Nie chodzi tu o 
walkę, lecz o akcyę równoległą, o akcyę z 
jednakowymi wprawdzie celami przemysłu, 
lecz różną co do środków, W ęgry bowiem 
mają do pielęgnowania młody przemysł, któ­
ry dopiero się rozwija i rozrasta, nam zaś 
przypada zapewnić wysoko rozwiniętemu 
przemysłowi odbyt, swobodę ruchów, wzma­
cniać go i rozszerzać, a to nie tylko z po­
mocą rogatek cłowych i ustaw, lecz przede- 
wszystkiem z pomocą ożywienia administra- 
cyi naszej życzliwym duchem (oklaski), i 
starania się o to, aby ta administracya zao­
piekowała się gorąco całym łańcuchem czyn­
ników produkcyjnych (huczne oklaski).

Najlepsze chęci, jakie w tej mierze 
okazuje Rząd, energię jaką gotów jest roz­
winąć, zarządzenia jakie wydaje w różnych 
kierunkach, są niejako wielkimi żaglami, roz­
piętymi dla umożliwienia statkowi posuwa­
nia się we wskazanym celu. Rzeczą zaś prze­
mysłowców jest dostarczyć wiatru dla tych 
żagli, i napełnić je ożywczą siłą do podró­
ży na niezmierzonem morzu twórczości ludz­
kiej.

Na tę tedy samodziałalność, która de­
cydującą jest na polu techniki i kupieckie­
go sprytu — liczymy także przy pracach 
Rady przemysłowej.

Działalność oddziału eksportowego Ra­
dy przemysłowej obejmie wielkie — i mo­
gę powiedzieć — mało dotąd systematycznie 
zbadane tereny. Austrya stoi obecnie przed 
wielką próbą, która ma wykazać, czy wzro­
sły w ostatnich dziesiątkach lat pod opieką 
zarządzeń ochronnych przemysł, posiada na 
zewnątrz siłę ekspanzywną, której potrzebę 
odczuwa obecnie także sam przemysł. Należy w 
pierwszym rzędzie zbadać jak najusilniej i 
z jak największą objektywnością, jakich na­
leży chwycić się środków, aby ożywić nasz 
wywóz do krajów, będących niejako natural­
nymi terenami naszego wywozu i skierować 
eksport do miejscowości, które mało, albo 
wcale jeszcze nie znają naszych produktów. 
W tej mierze przypominam słowa wielkiego 
Monarchy, jakie tenże kazał umieścić na fron­
cie jednego z najtrwalszych swoich gmachów: 
Indicandis causis et sedibus morborum-, gdyż 
i tutaj, wedle mojego zdania, chodzi o cho­
robliwe stosunki naszego życia ekonomiczne­
go, które muszą być usunięte, jeżeli ma na 
nastąpić uzdrowienie i pożądany postęp.

Specyalne tematy dla prac tego wy­
działu tworzyć będą między innemi także 
sprawy takie, jak sprawa lepszego zużytko­
wania misyjnych podróży c. i k. okrętów 
wojennych w celach studyów handlowych 
przez fachowych ludzi, jak sprawa wysyła­
nia agentów handlowych, reprezentujących 
szeregi firm w zakresie danego przemysłu, 
jak organizacja t. zw. pionierów handlo­
wych, utworzenie kolonij handlowych za gra­
nicą względnie zakładów, wspomagających 
większe krajowe przedsiębiorstwa eksporto­
we. Podobnie także oddział Rady przemy­
słowej dla przemysłu i rzemiosła ma przed 
sobą szerokie pole pracy Podczas, gdy oba 
inne oddziały mają zajmować się losem go­
towych już wytworów na krajowych i zagra­
nicznych polach zbytu, — trzeci oddział ma 
rozłożyć swą opiekę nad powstawaniem pro­
duktów w kraju i nad tem czuwać, aby ten 
proces odbywał się wśród warunków, o ile 
możności korzystnych. Zakres to spraw roz­
legły i różnorodny, granic jego w ogólności 
z góry oznaczyć niepodobna. Mógłbym po­
wiedzieć, że całe życie domowe naszego prze­
mysłu i warunki jego pomyślnego rozwoju 
wypełniają zakres tych prac.

Jako sprarrę aktualną, jedną z wielu, 
mógłbym wymienić uregulowanie ustawoda­
wstwa akcyjnego (Brawo! brawo!) i kwe­
styę subwencyj (rozpisywanie dostaw), a 
przeprowadzone już w tym kierunku szcze­
gółowe prace wstępne tworzą punkta wyty­
czne, ułatwiające wydanie stanowczej opinii. 
Zwłaszcza o ustawodawstwie akcyjnem chciał­
bym kilka słów p o m ó w ić^

Uznano to już od dawna, że ustawy o 
instytucyach na akcye wymagają reformy. 
System koncesyjny, opmrąjący się na pa­
tencie o stowarzyszeniach z roku 1852, oraz 
na kodeksie handlowym z roku 1862 prze­
żył się i tem mniej odpowiada naszym sto­
sunkom ekonomicznym, które w porówna­
niu z ówczesnymi doznały wielkiego postę­
pu, że zagranica, a mianowicie państwa dla 
handlu i przemysłu austryackiego decydu­
jące, od dawna system ten zarzuciły. Pod­
stawę projektowanej przez Rząd reformy li­
sta wodawstwa akcyjnego stanowić będzie 
przeto zniesienie systemu koncesyjnego a 
wprowadzenie systemu opierającego się na 
stałych ogólnych normach. Przy tym sy­
stemie ingerencja Państwa ograniczać się 
będzie do wykonywania kontroli nad wy­
pełnianiem ustawowych postanowień i do wy­
konywania władzy karnej w przewidzianych 
ustawą wypadkach.

Rękojmia co do tego, że publiczność 
nie będzie wyzyskiwaną, tkwi w cywilnej i

karnosądowej odpowiedzialności organów To; 
warzystw akcyjnych, oraz w jak najrozleglej 
pojętej jawności wszystkich wypadków w' 
życiu stowarzyszeń, które są ważne dla sze­
rokiej publiczności.

Prace przygotowawcze do: przedłożenia 
rządowego o stowarzyszeniach akcyjnych są 
już w pełnym toku. W tych dniach zbierze 
się komisya, złożona z reprezentantów inte­
resowanych Ministerstw, która wypracuje 
przedewszystkiem szereg pyta i dla zacią­
gnięcia opinii kół fachowych. Nie zaniedbam
zasięgnąć już w tem stadyum 'sprawy o p ią ł 
Rady przem ysłowej. (B raw o!). Ponieważ je­
dnak aż do ch w ili w ejścia w życie nowej 
ustaw y akcyjnej w każdym razie upł)rDie 
jeszcze czas pewien, przeto na razie dla za­
dość uczynienia naglącej potr; ebie ułatwie­
nia a so c ja c ji kapitałów ma ty ć  zainaugu­
rowana swobodniejsza, stosunkom społecz­
nym odpowiadająca praktyka w dziedzinie 
k oncesjonow ania stowarzyszeń akcyjnych (o 
klaski), o ile  to jest m ożliwe bez wyrządze­
nia ujmy interesom  publicznym , które sy­
stem  koncesyjny ma zabezpieczać. Znajdzie 
się nadto także droga, aby już za panowa­
n ia  obecnego system u fu n k cje  administra­
cyjne w sprawach tych dotychczas tylko z 
za zielonego stolika wykonyw ane, zostały 
poddane pod św iatło publiczne. (Oklaski).

Widzicie panowie, jak rozległe P°1B 
pracy przed oczami się otwiera ! Jestem prze 
konany. że z poświęceniem oddacie cenne 
swe wiadomości i doświadczenia na usług1 
Rady przemysłowej. Po współdziałaniu wa" 
szem spodziewam się pożytecznego wpłyvyu 
na przygotowanie ustaw, oraz prowadzeni0 
bieżących spraw administracyjnych mego wy­
działu. (Żywe oJolasM i brawa).

Sesya Rady przemysłowej została one- 
gdaj odroczoną do jesieni. Do tego czasu 
osobna komisya wypracuje regulamin dm 
Rady, a referenci gromadzić będą materyały 
do spraw im przekazanych.

Sprawy polskie w Prusiecli.

Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
pruski minister spraw wewn. odrzucił zażalenie 
komitetu poznańskiego przeciwko znanemu roz­
porządzeniu prezydenta policji poznańskiej) 
zabraniającemu obcym poddanym udziału w 
kongresie polskich lekarzy i przyrodników 
w Poznaniu. W motywach odmowy podnosi 
minister, że rząd chętnie popiera działalność 
naukową, ma jednak obowiązek czuwać, aze' 
by nie nadużywano tego rodzaju akcyj dc
celów politycznych. T a k a  o b a w a  je s t jednak,
zdaniem ministerstwa pruskiego, w tym wy­
padku uzasadniona, „ponieważ prasa zagra­
niczna, wskazując na znane zajścia ostatnie 
dni, wzywała do licznego udziału w kongr0' 
sie, aby z Poznania zrobić nowy punkt zbor­
ny wszystkich Słowian. Z tego wynika, z_ 
tendeneya kongresu była polityczną i sl£ie’ 
rowaną przeciwko niemieckości.“

W obec tej decyzyi rządu prnskieg0 
proponuje profesor instytutu przemysłoweg 
i docent Uniwersytetu we Fryburgu (w Szw% 
caryi) dr. Jan  Roszkowski, aby wszyscy d ' 
czestnicy V III Zjazdu lekarzy i przyro< in - 
ków polskich, którzy w obec zakazu reg0  ̂
cyi udziału w obradach Zjazdu brać nie m0' 
gą, wnieśli mimo to swoje wkładki za kar y 
uczestnictwa (20 marek). W ten sposób 13 '  
mę powstałą, po dodaniu do niej V}en*% 
przeznaczonych na bale, bankiety, końce 
i t. d., proponuje złożyć w akcyach , 
ziemskiego w Poznaniu a odsetek 0 
sumy użyć na „popularno - ludowe J 
dawnictwo VIII. Zjazdu lekarzy i 
rodników polskich prac z zakresu ^  Ł . 
cyny i przyrodoznawstwa.“ — W Pr ł .  
bliżeniu fundusz w ten sposób zebrany f h  
nosiłby około 15.000 marek. Bank Pozn,aI1Ij0, 
płaci 4 prc.. Rocznie przeto rozporządzać 1 
żnaby sumą 700 marek. Wydawnictwo ta 
może i zapewne będzie się rozchodzić wszęd ’ 
gdzie mówią po polsku, można więc h c! ł  z 
na to, że koszta wydawnictwa będą,,0 , ^  
sprzedaż książek pokryte. W ten SP°S°? aU, 
marek mogą być użyte na honorarya dla  ̂
torów. Za tę sumę można będzie wy1cla 
lub 4 książeczki rocznie. Naturalnie na 
być one sprzedawane po możliwie nis 
cenie 10 do 20 fenigów.

Pisma katolickie, jak Schl.
Westf. MerJour i t. d. omawiają znaną ode -j 

wzywającą do założenia „wielkiej nien110̂  
biblioteki krajowej" w Poznaniu. Pod odez ą ^  
głównie podpisani reprezentanci rządu i p 
ważnie profesorowie. Figurują tam 
zwiska jak Althoff, dyrektor w ministers . 
wyznań i oświaty, dr. Bennigsen, hr. ^ 
belm Bismarck, prof. Bticheler z Bonn, P 
Fischer z Heidelberga, naczelny Pr , r 
Gossler, prof. Harnack, dr. Kiigler, (U r(L ^  
z ministerstwa oświaty, dr. Neumana, 
szy tajny radca z ministerstwa światy i • 
Jedno z tych pism wysnuwa z odez y n | j u’ 
że założenie biblioteki ma nie tylko na 
krzewienie niemieckiego ducha Przefcl^ V2jnU 
skiemu, ale także krzewienie protesta" L j 
przeciw katolicyzmowi. Między podpisa y

Nie ufając przyjaciółce, która się sama 
narzucała, postanowiła Judyta być ostrożną.

— Jesteście jeszcze tak młodą i nie­
doświadczoną — zaczęła Adelajda z Wolfen- 
burga — iż me możecie znać złości rodu 
męskiego, stworzonego na nasze utrapienie. 
Każda z nas wierzy zrazu ich zaklęciom i 
przysięgom, oddaje im całe serce, aby się 
wkrótce przekonać, że myli się, kto stawia 
gmach szczęścia na kruchej podwalinie u- 
czciwości męskiej.

W estchnęła, podnosząc oczy do góry.
— Uczciwość męska? — mówiła gło­

sem cichym z doskonale udanym żalem. — 
Srogo zawodzi się serce niewieście, które 
polega na tej uczciwości zmiennej, jak po­
goda jesienna, zdradzieckiej, jak Ren w po­
bliżu skały LuHiąj. Ani jednej godziny nie 
można jej być pewnym. Pierwsza lepsza no­
wa, świeża twarz druzgocze najświętsze przy­
sięgi. We łzach i umartwieniu zdobywamy 
tę smutną wiedzę życia, uczymy się gar­
dzić zaklęciami mężów i płacić im zdradą 
za zdradę.

Judyta słuchała z niechęcią, zamknięta 
w sobie, milcząca. Dlaczego skarży się przed 
nią hrabina, dokąd zmierzają jej dziwne 
przestrogi, nieprzekonywające serca dziewi­
czego ? Cóż ją  mogą obchodzić rozczarowa­
nia obcej kobiety? Ona ufała Bertoldowi.

Przysunąwszy się do Judyty, objęła ją 
hrabina ram ien:em i przygarnęła do siebie.

— Żal mi waszej młodości, waszych 
złudzeń i czystych marzeń — ciągnęła da­
lej — i moje sny bowiem ozłacała kiedyś 
wiara w miłość dozgonną. Chciałabym wam 
oszczędzić serdecznego bolu, który was nie 
minie, jeśli zwiążecie losy swoje z samulub- 
stwem jednego człowieka. Tylko ta z nas 
zwycięża, która postępuje tak samo, jak oni. 
Aby przykuć do siebie zmienność męską, 
trzeba ją drażnić, niepokoić zmiennością. Im 
więcej pożądliwości wzbudzicie dokoła sie­
bie, tem wierniej, namiętniej będzie was 
kochał narzeczony lub małżonek.

Bystro spojrzała na Judytę, szukajac 
w jej rysach wrażenia swojej nauki podstę­
pnej. Powtórnie ścisnęła lekko brwi, twarz 
bowiem dziewczyny miała wyraz tak oboję­
tny, iż nie zachęcała do dalszej poufałości.

Przygryzłszy usta, rzekła:
— Kilka tygodni przebytych na dwo­

rze powiedzą wam więcej, aniżeliby to moje 
współczucie dla waszej młodości zdołało u- 
czynić. Za o iesiąc podziękujecie mi za radę 
życzliwą. Tymczasem rozglądajcie się uwa­
żnie, a przedewszystkiem nie spuszczajcie oka 
z pana Bertolda....

Judyta, która słuchała dotąd cierpliwie, 
jakkolwiek bez przyjemności, podniosła się 
żywo z ławk . Imię Bertolda, wymówione 
przez hrabinę, w połączeniu z jej uwagami 
przypomniało jej przestrogę króla. Zaczęła 
się domyślać zamiarów wrogich. Złe prze­
czucie stawało się ciałem, przybierało formy 
wyraźne.

Więc tego chciała Adelajda z Wolfen- 
burga? Przyszła do niej, by zaszczepić w jej 
sercu jad podejrzliwości?

— Judyta z Hohenau nie ma potrze­
by stać na straży swojej miłości — wyrze­
kła dumnie, mierząc hrabinę chłodnem spoj­
rzeniem. — Kto mnie ukochał, ten dochowa 
mi wiary.

— Dziecko, dziecko — śmiała się hra­
bina obłudnie. — Przemawiasz, jak nasze 
pra-prababki z czasów króla Arbogasta. Świat 
się zmienił, a z nim obyczaje. Radzę ci oto­
czyć pana Bertolda zaufanemi sługami. Gor­
szy on....

Gwałtownie przerwała jej Judyta:
— Zabraniam wam, hrabino, wymie­

niać nazwiska pana Bertolda w mojej obe­
cności ! — zawołała.

Pomiędzy jej brwiami ukazała się znów 
ta sama głęboka bruzda, która nie podo­
bała się pustelnikowi w lesie hohenauskim.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Znajduje się także narodowo-liberaluy poseł 
prof. Priedberg, który po przejściu na wy­
danie luterańskie stał się żarliwym obrońcą, 
Niemczyzny i protestantyzmu. Kreuz Ztg. 
^yraża „szczególną radość", że także ks. 
msmarek obdarza przedsiębiorstwo „zupełną 
1 gorącą sympatyą“.

Dzienniki berlińskie donoszą, że mini- 
8̂ r  spraw wewnętrznych zażądał od preze­
sów regeneyi aby mu przesłali referaty o 
”r«cku polsk m “ w Prusach. Mają oni także 
^komunikować mu swoje spostrzeżenia, ja- 
81e poczynili w sprawie „ruchu polskiego" 
Pr2y ostatnich wyborach do parlamentu, 
Pnyczem mają uwzględnić odezwy wybor- 
ezei pisma ulotne, głosy prasy i t. d.

Z Petersburga.

(Księstwo bułgarscy w Petersburgu. — Ile wy- 
aie państwo na każdego studenta wyższych 

Okładów naukowych. — Artykuł hrabiego 
Tołstoja).

Prasa petersburska powitała przybywa­
jących nad Newę księstwa bułgarskich w 
8P°sób, który może napełnić zupełnem za­
smoleniem księcia Ferdynanda. Organ mi- 
ai8terstwa spraw zagranicznych rozpływa się 
"'afektach dla-władcy Bułgaryi, „którego naj­
wyższym celem jest powodzenie kraju, ści- 
?le, z Rossyą złączonego, jakoteż syna jego, 
którego przejście na prawosławie, dokonane 
wsrń(j niezwykłych okoliczności, tworzy nową 
l l®> łączącą Bossyę z narodem bułgarskim".
, . Nowoje Wremia witając „drogich go- 
8ei“ stwierdza, że przed niewielu laty po- 
"j>bne odwiedziny obudziłyby były podejrze- 
/H® Europy. Dziś jednak powszechna jest 
"''ara w pokojową politykę Rossyi na Bal­
onach. Eossyanie wyrzekli się już wszel- 
lch gorących uczuć rodzicielskich dla Buł- 

f aryi, które nie dążyły nigdy zresztą do 
g o rz e n ia  z łąułgaryi jednej z gubernij ros­
yjskich. Chrzćst prawosławny księcia Bo- 
^8a umożliwił stosunki z Bułgaryą i zape- 

"'Nił spokojną wzajemną życzliwość. Chrzest 
,®h dowodzi, iż książę Ferdynand, wiążąc 
e'śle Bułgaryę politycznie i duchowo z po­

joną Rossyą, spełnia historyczną misyę 
trzymania niezawisłości Bułgaryi.

W podobnym mniej więcej duchu pi- 
H także inne dzienniki.

Organ ministerstwa skarbu Birżew. 
robi ciekawe obliczenie, ile państwo 

"'łaei za jednego studenta ? Z rachunku wy- 
‘aNa, że ponieważ Uniwersytet moskiewski 
_°sztuje 945.000, wojenno-medyezna akade- 

!a 530.000, petersburski Uniwersytet 407.000 
fJ°Wski 380.000, a odeski 225.000 i t. d. 
°Szt każdego kończącego kursa studenta 

g ło s i ł  w r. 1896: w Petersburgu 930 rb., 
Charkowie 1928 rb., w Moskwie 1452 

w instytucyi inżynierów komunikaeyi 
rb., w instytucie górniczym 3766 rb., 

wojenno-medyeznej akademii 4315 rub. 1 
. peszcie w historyczno-filologieznym insty- 

cie w Petersburgu 10.664 rubli.
 ̂ Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
^  kredyt na budowę nowego centralnego 
"'orca kolejowego w Warszawie określono 
a dwa i pół miliona rubli.

„ Dziennik Ruś otrzymał ostrzeżenie z 
,°Wodu zamieszczenia artykułu hr. Tołstoja, 
f i ty kującego surowo nadużycia, jakich mają 

 ̂ dopuszczać władze rossyjskie w okolicach, 
""jledzionych niedostatkiem. I  tak w jednem 
*ejscu władze zamknęły piekarnię, urządzo- 

Przez osoby prywatne w interesie ludno- 
1 Wiejskiej, rozpędziły personal piekarnia- 

a oprócz tego zamknęły kuchnię ludową. 
ur.- Tołstoj przepowiada także w tym arty- 
8, .> że jeżeli państwo nie okaże wydatniej- 

Pomocy włościanom, to w obee złych 
.doków urodzajów ruina ich stanie się 

0(% b n a .
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652 podpisami opatrzone zażalenie, przeciw sze-' 
rżącej się wśród robotników fabrycznych agitacyi 
socyalistycznej. W odpowiedzi danej deputacyi 
podnosi hr. Badeni, że przemysłowcy nie dosyć 
troszczą się o należyte praktyczne wprowadzenie 
w życie ustawy o zabezpieczeniu robotników, 
przyrzeka dokładne zbadanie sprawy i zastoso­
wanie przysługujących mu środków prawnych.

24 L ipca:
Rok 1877. Najd. Następca Tronu ś. p. 

Oesarzewicz Rudolf, składa w obecności Najj. 
Pana egzamin ze sztuki źeglaiskiej.

Rok 1888. Jubileusz pięćdziesięcioletniej 
służby wojskowej Jego ces. i król. Wysokości 
Arcyksięcia Wilhelma. Najj. Pan przesyła Najd. 
Jubilatowi w Najwyższem piśmie odręcznem uzna­
nie i życzenia.

Rok 1890. Najj. Pan zarządza otwarcie 
wydziału teologicznego na czeskiej Wszechnicy 
w Pradze.

Rok 1893. W Wiedniu umiera Minister 
wojny, c. i k. generał broni, baron Bauer. Najj. 
Pan przebywał pod tę porę w Ischlu. Na wia­
domość wszakże o śmierci jednego ze Swych 
najwierniejszych sług i najdzielniejszych gene­
rałów, przerywa Monarcha Swój pobyt w Ischlu 
ipizybywa do Wiednia, celem oddania mu osta­
tniej posługi przez osobisty udział w pogrzebie. 
Zwłoki zmarłego barona Bauera przewieziono do 
jego rodzinnego miasta Lwowa i złożono w fa­
milijnym grobowcu na Łyczakowskim cmentarzu.

Rok 1897. Jej ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiężna Izabella, Małżonka Najd. Arcyksięcia 
Fryderyka, powiła szczęśliwie w Weilburgu pod 
Badenem Arcyksięcia.

Pan Minister spraw zagranicznych Agenor 
hr. Gołuchowski, wyjeżdża do Paryża.

Lwów, 23 lipca.

Kalendarz Jubileuszowy.

23 L ipca :
, Rok 1852. W podróży po Siedmiogrodzie, 

fjj Ran przybywa do stolicy kraju, do Sybina 
e^annstadtu), gdzie ludność zgotowała Mo- 
Sze 'Wspaniałe przyjęcie.

Rok 1873. W Wiedniu odbywają się i 
^  84 uroczystością zaślubiny Jego ces. i król, 
^ ł^okości śp. Arcyksięcia Karola Ludwika, brata 
^ aij- Pana, z Najd. Arcyksięźną Maryą Teresą, 
.^Sżniczką Bragancyi, Córką infanta portugal- 
le8° Dom Miguela.

"Za 1896. Deputacya przemysłowców wrę-
a Prezydentowi Ministrów hr. Badeniemu

— Stan Jego E m inencyi ks. Kardy­
nała Sembratowicza, pogorszył się nieco; gorączka 
wzrasta, a także pokarmy przyjmuje dostojny 
pacyent obecnie w mniejszych ilościach.

— D yplom  lek arza , ze stopniem zna­
komitym, otrzymał w tutejszej Akademii wete­
rynaryjnej p. Jerzy Wesołowski z Czarnokoniec 
małych.

— P rom ocya em eryta. W Uniwersy­
tecie czerniowieckim emerytowany adjunkt sądowy 
i obrońca w sprawach karnych, Karol Waehlow- 
ski, otrzymał stopień doktora praw.

— Słuchacze w yd zia łu  lekarskiego
Uniwersytetu Jagiellońskiego, postanowili na 
wspólnem zgromadzeniu ufundować tablicę pa­
miątkową, celem uczczenia zasług nieodżałowa­
nego profesora ś. p dr. Alfreda Obalińskiego.

— Dr. P od lip n y , burmistrz miasta Pragi, 
nadesłał na ręce prezydenta miasta, dr. Mała 
chowskiego pismo, w którem w myśl uchwały 
praskiej Rady miejskiej, wyraża podziękowanie 
Radzie miasta Lwowa za złożenie srebrnego 
wieńca na kamieniu węgielnym pod pomnik Pa- 
lacky’ego. Pismo to zostanie odczytane na naj 
bliższem posiedzeniu Rady miejskiej.

— P osiedzen ie kom itetu  M ickiew i­
czow skiego, odbędzie się jutro, w niedzielę,
d. 24 b. m., o godzinie 11 przed południem w 
sali posiedzeń magistratu lwowskiego.

— Z niesien ie stacyi te legrafu . C. k.
Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza : W skutek 
polecenia Ministerstwa handlu zniesioną zostanie z 
dniem 1 sierpnia b. r. stacya telegraficzna w 
Podhajczykach koło Lwowa.

W skutek tego przydziela się miejscowo­
ści Alfredówka, Dworzyska, Jaktorów, Łacho- 
dów, Pohorylec, Podhajczyki, Podhajczyki wieś, 
Stanimierz i Unterwalden do okręgu doręczeń te­
legramów c. k. urzędu pocztowego-telegraficzne- 
go w Kurowicach, miejscowości Szopki i Wikto- 
rówka do okręgu doręczeń telegramów c. k. u- 
rzędu pocztowo-telegraficznego w Glinianach 
miejscowość Mitulin do kolejowej stacyi tele 
graficznej w Skwarzawie, a miejscowość Sie­
dliska do okręgu doręczeń telegramów e. k. u 
rzędu pocztowo-telegraficznego w Bóbrce.

— Na W awel. Uzbierana dotąd skład­
kami centowemi kwota na odnowienie Wawelu 
wynosi 40.934 zł. 43 ct.

—  Ł a źn ia  parowa i kąpiele rzymsko- 
iryjskie, otwarte zostaną na nowo w niedzielę, 
dnia 24 b. m. w zakładzie kąpielowym św. Anny 
(ul. Akademicka 10), Łaźnia parowa uległa zu­
pełnej rekonstrukcyi i urządzona jest obecnie nie 
tylko z komfortem, ale według wszelkich reguł 
balneologicznych. Podnieść należy także nadzwy­
czajną czystość, jaka panuje w tym zakładzie.

—  W M aryów ce , uroczej stacyi klima­
tycznej i kuracyjnej obok Winnik pod Lwowem, 
sezon rozwinął się w całej pełni. W ostatnich 
dniach przebywali na kuracyi: ks. Jankiewicz, 
p. inżynier Książek, ks. Tymezurak, p. Janowa 
Brajerowa, p. A. Karczewska z Moraniec, p. 
Ferdynand Knauer z Nawaryi-Glinny, p. meee- 
nasowa Waldmann, p. Maier, p. Mossoczy, p.

Stanisławowa Polanowska, Artur Cielecki z Ha- 
dynkowiec, p. Dąbrowska z dziećmi, pp. Ramuł- 
towie z dziećmi i t. d.

Zakład ten, zyskujący coraz to większe 
uznanie z powodu ciągłych ulepszeń, zostaje 
obecnie, jak wiadomo, pod znakomitem kierowni­
ctwem lekarskiem prof. dr. Grzegorza Ziembi- 
ckiego.

—• Z B rzuchow ic. Na walnem zgroma­
dzeniu Towarzystwa właścicieli realności w stacyi 
klimatycznej Brzuchowice pod Lwowem, wybrani 
zostali: prezesem p. Adolf Mussil, zastępcą pre­
zesa dr. Aleksander Balko, sekretarzem p. Ro­
man Hubrich, skarbnikiem p. Ferdynand Gąsio- 
rowski, gospodarzem p. Tadeusz Miinnich.

— Zm iana w łasności. Dobra Urytwa, 
wpow. brzeżańskim, nabył od p. Józefa Bogoryi 
Buczkowskiego, hr. Antoni Tyszkiewicz za cenę
135.000 zł.; zaś dobra Grabiny, Lipiny i Lu- 
szowice z przyległośeiami od p. Ignacego Kugla 
nabyła Gabryela z Winnickich hr. Colloredo za 
cenę 210.000 zł.

— Król K arol rum uński przejedzie 
w poniedziałek 25 b. m. osobnym pociągiem 
dworskim, składającym sie z 7 wagonów z Si- 
naja na Suczawę, Stanisławów, przez Lwów i 
Kraków do Warszawy, a ztamtąd do Petersbur­
ga. We Lwowie stanie pociąg o godzinie pół 
do 12 minut 20 w nocy, poczem po 10-minu- 
towem zatrzymaniu, odjedzie do Krakowa. Cały 
pociąg dworski, z wyjątkiem maszyn, jest wła­
snością rumuńskich kolei państwowych.

— Z W orockty piszą: W dniu, kiedy 
kolonia wakacyjna w Tuchli powstała, dzięki 
inicyatywie radcy Dworu dr. Wierzbickiego, w 
tym samym dniu otwarła sezon założona tu przed 
trzema laty przez tego samego męża „kolonia 
wakacyjna kolejowa" ze Stanisławowa. W so­
botę 16 b. m. zjeżdżać się poczęła dziatwa funk- 
cyonaryuszy dyrekcyi stanisł. Koloniści, tak chłop 
czyki, jak dziewczątka, otrzymali nowe piękne 
ubrania. W niedzielę, uszykowawszy się w pary 
ze sztandarem kolonijnym udali się na Mszę św. 
do kościoła OO. Jezuitów w Stanisławowie. Na czele 
postępował dyrektor p. Szukiewicz z komitetem ko­
lonijnym, złożonym z urzędników kolejowych, z 
kierownikami kolonii i licznie zebranymi rodzicami 
dziatwy. Po nabożeństwie powrócili wszyscy na 
dworzec, gdzie dziatwie dano śniadanie, a na­
stępnie odjechała do Worochty. W Delatynie 
radezyni Festenburgowa przyjęła dziatwę ser­
decznie i ugościła drugiem śniadaniem. Po go­
dzinie 12 przybyła kolonia do Worochty; dwo­
rzec cały był zapełniony gośćmi i licznie zebra­
nym ludem. Delegaci komitetu p. Ruziczka i 
dr. Wenzel otoczyli dziatwę serdeczną opieką. 
Na powitanie wystawiono bramę powitalną z na­
pisem : „Witajcie", a po uszykowaniu się od­
prowadzili dzieci do dwóch budynków piętro­
wych, oddzielonych o 50 kroków; jeden dla 
chłopczyków, drugi dla dziewczątek. Na dole 
jest umieszczenie dla 16 kolonistów, a w dru­
gim dla 16 kolonistek, na piętrze są pokoje dla 
kierownika i kierowniczki i zarządu gospodar­
stwa. Obok budynku dla chłopczyków znajduje 
się sala gimnastyczna. Przy obu budynkach 
znajdnją się obszerne boiska do gier ze stały­
mi przyborami, jak kręgielna, huśtawka i t. p. 
O kilkanaście kroków od budynków płynie 
Prut, miejsce codziennej kąpieli. Worochta z ro­
kiem każdym się podnosi, wille nowe powstają, 
a napływ gości z dniem każdym się zwiększa. 
Dla przybywających na dni kilka, wielką dogo­
dnością jest „dworek czarnohorski", gdzie ka­
żdy zawsze umieszczenie znaleźć może.

— Z Tow arzystw a w zajem nych  
ubezpieczeń. Czas donosi: Pp. dyrektor Gła- 
żewski i zastępca dyrektora-referenta Edmund 
Ginwiłł-Piotrowski dokonywują obecnie rewizyi 
likwidacyj szkód gradowych w Jarosławiu i 
Sokalu, oraz w tamtejszych okolicach, nawie- 
dzionych tak dotkliwie burzą gradową. Pogło­
ski, jakoby Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń do miliona zł. szkód gradowych z dotych­
czasowej kampanii wypłacić miało, są niezgodne 
z prawdą. Według dotychczasowych obliczeń, o 
ile nie zajdą dalsze szkody, zebrane premie po 
kryją wysokość szkód, co do których w istocie 
przeczyć nie można, że są liczne i że bez ube­
zpieczenia gradowego ziemiaństwo na ciężkie na 
rażone byłoby straty. W każdym razie szkody 
te są znacznie mniejsze, aniżeli n. p. na Wę­
grzech.

— Ślub cy w iln y . Donoszą nam z Kra­
kowa telefonem: Dziś, w sobotę o godzinie 10 
przed południem udzielił prezydent miasta p. 
Friedlein w biurze swojem ślubu cywilnego dr. 
Józefowi Mallikowi, lat 29, stanu wolnego, religii 
rz. kat., lekarzowi tutejszemu z panią Olawią 
Rajtarowską, rodem z Laszek górnych, lat 27 
religii gr. kat., której pie-wsze małżeństwo pra­
womocnymi wyrokami wszystkich sądów za nie­
ważne i za niebyłe uznane zostało.

f  Z m arli w ostatnich dniach: W Staui- 
sławowie, Ludwik Krauter, adjunkt kolei pań­
stwowej, w 40 roku życia.

W Łodzi, Władysław Wołowski, brat Mi­
chała, znanego komedyopisarza i dyrektora 
łódzkiego teatru, którego nieboszczyk był admi­
nistratorem.

— Śm ierć n au czycie lk i. Julia Lau 
vernay, guwernantka, licząca przeszło 60 lat, 
zajmowała w Krakowie przy ulicy Kanoniczej

skromny pokoik, w którym mieszkała samotniej 
Gdy od dwóch dni nie wychodziła z niego, do- 
zorczyni domu otwarła przemocą mieszkanie i 
przekonała się, że staruszka nie żyje. Zarządzono 
zbadanie przyczyny śmierci.

—  Tragedya m iłosn a  rozegrała się we 
środę na Semmeringu pod Wiedniem. Dnia tego 
zajechali do pewnego hotelu niejaki dr. Nebal 
z żoną. Po dwóch godzinach pobytu w hotelu 
udali się oboje na wycieczkę, z której nie po­
wrócili. We czwartek znaleziono ich zwłoki w 
kamieniołomie Doppelreiter. Nie ulega wątpli­
wości, że za wspólną zgodą odebrali sobie ży­
cie wystrzałami z rewolweru, którego 5 nabo­
jów było wystrzelonych. Zamachu samobójczego 
dokonali na szczycie kamieniołomu, a następnie 
w drganiach przedśmiertnych stoczyli się w 
przepaść na 20 metrów głęboką. Zwłoki znale­
ziono pogruchotane i postrzępione. — Jak skon­
statowano. mężczyzna nazywał się dr. Wilhelm 
Nebal, kobieta zaś Matylda Weinstein. On li­
czył lat 30, ona 20.

Dr. Nebal był sekretarzem sądu w Oło­
muńcu, Matylda Weinstein, żoną tamtejszego 
handlarza mąki. Oddawna już istniały między 
młodymi ludźmi bliższe stosunki. Przed dwoma 
tygodniami wyjechał dr. Nebal za dłuższym urlo­
pem i udał się koleją do Przerowa, gdzie Matylda 
Weinstein oczekiwała jego przybycia.

— Adwokaci i  notaryusze w Au- 
stry i. Wedle urzędowej statystyki było w Au- 
stryi z początkiem roku 1898 adwokatów 4009 
i notaryuszów 1111, przeciętnie więc wypada 
jeden adwokat na 5960 mieszkańców i jeden 
notaryusz na 21.508 mieszkańców, biorąc za 
podstawę spis ludności z r. 1890, wedle które­
go. Austryę zamieszkiwało 23,895.413 osób. Nowe 
notaryaty w ubiegłym roku utworzono w Gali- 
cyi: w Ottynii, Podwołoczyskach i systemizowa- 
no posadę drugiego notaryusza w Stryju. Okręg 
Izby notaryalnej krakowskiej liczył 43, tar­
nowskiej 33, przemyskiej 46, ezerniowieckiej 
19, a lwowskiej 86 notaryuszy. Adwokatów li­
czyła lwowska Izba adwokacka S I6, krakowska 
240, przemyska 60, samborska 40, a czernio- 
wiecka 89.

— Znany z ło d ziej kolejow y Barisic, 
który okradał podróżnych przeważnie w wago­
nach sypialnych i restauracyjnych, został are­
sztowany w Sofii w jednym z hotelów, w któ­
rym mieszkał pod przybranem nazwiskiem.

—  N iez łe  p łace. Dzienniki rossyjskie 
podają następujący etat głównych urzędników 
budującej się właśnie kolei mandżurskiej. Etat 
ten może wzbudzić zazdrość, bo tak główny in­
żynier Jugowicz pobiera 50.000 rubli rocznie, 
pierwszy pomocnik jego inż. Ignacius 30.000, 
drugi pomocnik Hirszman 20.000, naczelnik 
wydziału technicznego Swiagin 15.000, buchal­
ter główny Bogdanow 15.000, inżynierowie od­
działowi : ks. Ohiłkow, Prosiński, Ilerszow i 
technik Weber po 15.000, naczelnicy ruchu 
warstatów i t. d.: inżynierowie Wachowski i 
Boczanow po 15.000, inżynierowie Cywiński i 
Maszin po 7200, inżynier Ewerst 8000, na­
czelnik kancelaryi inżynier Czajkowski 7200, a 
lekarz główny Paletika 8000 rubli.

—  Transport z ło ta  z K londykc. Do
Victoryi w Kanadzie przybył onegdaj parowiec 
z pierwszym tego lata transportem złota z pól 
złotonośnych w Klondyke. Przywiózł jednak złota 
zaledwo za milion dolarów.

W Klondyke panować mają głód i w ogóle 
fatalne stosunki. Wielu poszukiwaczy złota umiera 
z chorób i niedostatku. Eksploatacya złota idzie 
znacznie słabiej, aniżeli oczekiwano.

—  P om nik  K ościuszki W Chicago 
stanąć ma pomnik Tadeusza Kościuszki. Komitet 
polski, zajmujący się tą sprawą, wykonanie po­
mnika powierzył artyście - rzeźbiarzowi p. Kazi­
mierzowi Chodzińskiemu, który wykończył osta­
teczny szkic pomnika według przyjętego modelu. 
Sprawą pomnika zajmuje się imieniem Polaków 
w Chicago p. Brodowski, konsul Stanów Zjedno­
czonych w Furth. Podczas bytności swojej w 
Krakowie, p. Brodowski oglądał model pomnika 
i uprosił do czuwania nad dalszem wykonaniem 
pp.: Juliusza Kossaka, Axentowicza., Cynka i 
Benedyktowicza. Komisya ta obejrzała wzmian­
kowany szkic i jednomyślnie go aprobowała. 
Przedstawia on się w następujący sposób : na 
trzech stopniach wznosi się podstawa pomnika, 
ozdobiona z jednej strony herbami Polski. Litwy 
i Rusi, z drugiej Stanów Zjednoczonych. Na pod­
stawie tej rzeźbiarz rzucił rodzaj skały, z lekka 
wznoszącej się ku górze. Na tej skale ustawiony 
koń, który zdaje się czuć, że niesie na sobie 
bohatera. Na koniu Kościuszko w stroju amery­
kańskiego generała z wydobytą szablą, prowa­
dzący wojsko do zwycięstwa. P. Chodziński już 
w tych dniach przystąpi do ostatecznego wyko­
nania pomnika.

— Bandę z ło d z ie i, jak donosi N. 
Wiener Journal — odkryto w Nowym Jorku .. 
Banda ta, która założyła nawet osobną kance- 
laryę dla ekspedyowania kufrów, popełniła zło­
dziejstw na sumę podobno kilku milionów do­
larów. Hersztami bandy byli galicyjscy żydzi: 
Jakób Schwarz i Ludwik Levy, którzy popełnili 
„nadużyć" na łączną sumę 750.000 zł.

— Dżum a wybuchła w Indyach na nowo, 
mianowicie w mieście Karadżi, w prowincyi 
Scindia, oraz w Bombayu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 lipca 1898.



Jak donoszą z portu Aleksandryt w Egip­
cie, na pokładzie parowca pocztowego „Carthago" 
z linii angielskiej „Peninsular and Oriental“, 
objawił się wypadek dżumy. Środki sanitarne 
zarządzono.

M i i  I M o -a r ty s ty c z i .
Prasa francuska. Znany przegląd pa­

ryski Revue bleue, urządził zajmującą ankietę 
w sprawie prasy; w tym celu udała się redakcya 
do wielu najznakomitszych osobistości: polity­
ków, literatów i uczonych, celem zasiągnięcia ich 
opinii o dziennikarstwie francuskiem. W ogóle 
rezultat tej ansie ty wypadł niekorzystnie dla 
prasy; wszyscy stwierdzają jej moralny upadek 
i gonienie za zyskiem Zdania różnią się dopiero, 
gdy chodzi o wynalezienie lekarstwa, mającego 
zaradzić złemu. Większość przeciwna jest ogra­
niczeniu wolności prasy, twierdząc słusznie, że 
środki represyjne nicby nie pomogły; w pierw­
szym rzędzie obrońców wolności znajduje się b. 
minister i wiceprezes Izby, znakomity mówca 
Poincaró, który takie objawił zdanie :

Natura — to najlepszy lekarz! Dalej zga­
dza się p. Poincaró podobnie jak wielu innych, 
na wymierzanie ciężkich kar pieniężnych właści­
wym winowajcom, to jest tym, którzy z dzien­
nika ciągną zyski pieniężne, ale sprzeciwia się 
wszelkim innym środkom prawodawczym i wie­
rzy, że ta sama konkureneya, która zdemorali­
zowała prasę, kiedyś ją uzdrowi. Kłamcy nikt 
nie wierzy! Im śmielej dzienniki kłamią, tern 
mniejsze jest koło łatwowiernych, którzy ulegają 
ich wpływowi. P. Poincare zapewnia, że artykuł 
dziennikarski nie znajduje dziś więcej wiary, niż 
plotka kawiarniana. Z czasem stępi się także 
ostrze potwarzy. Im częściej dziennikarze będą 
wojowali tą bronią, im więcej osób narażonyeh 
będzie na napaści, tern częstszą będzie w śród 
społeczeństwa owa odwaga cywilna, która umie 
gardzić i milczeć. Kierować narodem może -tylko 
prasa dobra; prasa zła kierownictwo to traci.

„Zachowajmy — mówi p. Poincare — 
wolną prasę w wolnym kraju. Wyróbmy w so­
bie tyle zimnej krwi i ducha pogardy, byśmy 
mogli obojętnie znosić niesprawiedliwe zaczepki, 
a nawet wyciągać z nich korzyści. Słuszność i 
prawda wypowiedzą zawsze ostatnie słowo

Ciekawem bardzo i charakterystycznem jest 
opinia dziennikarza o dziennikarstwie.

„Staliśmy się pastwą choroby, która, je­
żeli w ogóle jest uleczalna, uleczy się tylko sa­
ma !“ Tym wykrzyknikiem, streszczającym w so- 
hie wszystkie rozumowania tych, którzy chcą 
pozostawić losy prasy naturalnemu biegowi rze­
czy, kończy swe wywody p. Canivet, redaktor 
dziennika Soleil, znany Paryżanom pod pseudo­
nimem „Jean de Nivelle“. Zna się on wybornie 
na rzemiośle gazeciarskiem i jako człowiek do­
świadczony kreśli nam obrazek powolnego u 
padku. „Obelga i brutalność nie uchodziły ni­
gdy za argumenty przekonywające, a jednak pi­
sma posługują się niemi, czynią to zaś dla te­
go, iż są one na usługi każdego i nie wyma­
gają spccyalnych studyów. Żądza najświeższych 
nowin zniewala do podawania nowin kłamliwych, 
a przynajmniej wątpliwych, gdyż wyprzedzanie 
współzawodników stało się dla dziennikarza 
koniecznością. Całkowita nieznajomość spraw, 
o których mowa, zajęła miejsce rozpraw facho­
wych, uprzejmych, lojalnych, a wycieczki oso­
biste, niepotrzebne i oburzające, zastąpiły obel­
gą replikę gruntowną. Dodajmy bezwstydne re­
klamy przedsiębiorstw cuchnących, przypominają­
ce wieczorną zachętę uliczną: „Panie, pójdźmy 
razem!“ dodajmy nędzne romansidła po dzienni­
kach, zatruwające od lat trzydziestu wyobraźnię 
ludu, którą tak łatwo kształcić i uzacniać, a 
będziemy mieli najważniejsze przyczyny upadku 
prasy.

„Znaleźćby można jeszcze inne. By nie 
popaść w rozwlekłość, powtarzam, iż mojem zda­
niem rozmnożenie się dzienników obniżyło po­
ziom dziennikarstwa, a zarazem wytworzyło rze­
czywisty brak prawdziwych dziennikarzy. Prasa 
nie stara się już o oświecanie opinii publicznej, 
stała się ona jej pokorną służką i stosuje się 
do jej kaprysów.

„Czyż nadejdzie kiedyś dzień, w którym 
zmniejszy się liczba dzienników, a wraz z nią 
liczba niepowołanych dziennikarzy? Trudno to 
przewidzieć, a jednak pod tym jedynie warun­
kiem może dziennikarstwo francuskie odzyskać 
dawny wpływ moralny, którego się dziś pozba­
wia. Jest to sąd czysto indywidualny; wypo­
wiadamy go w tych kilku słowach: Im więcej 
dziennikarzy, tern większy zanik dziennikar­
stwa!"

Repertuar teatru letniego lwowskiego. 
Dziś w sobotę „Poczwarka“, sztuka w 5 aktach 
Birch-Pfeiffer z panną Czaplińską w roli ty­
tułowej.

Jutro, w niedzielę „Poczwarka“.
We wtorek „Kawaler z fiołkami", kome- 

dya 4 aktach, a 5 odsłonach Gustawa Mozera.

I M o s  jo B ap lz-P lors.
(Dokończenie).

Pomieszczenie tu jest na trzysta osób. 
Kąpiele takież jak w Bagatz, ale jakże musi 
być smutno, nudno w tej dzikiej ustroni, za­
pewne nawet „Dyabelska wyspa" Dreyfusa, 
groźniejszego widoku nie przedstawia. Od ką­
pieli w Pfafers idzie się do źródeł gorących, 
najprzód przez most na prawy brzeg Tarni­
ny, a ztamtąd szeroką galeryą między ska­
łami blisko 500 metrów długą.

Można też zejs'ć do wsi Pfafers, po na­
turalnym skalnym moście i niewygodnych 
stopniach, przypominających wąwóz „Kra­
ków" w dolinie Kościeliskiej. Dalsza, lecz 
lepsza droga z Ragatz do wsi jest, gdy się 
górę W artenstein całą dookoła okrąży.

Galerya parowu Tarniny prowadzi aż do 
miejsca, zkąd źródła wypływając kilku otwo­
rami łączą się razem, i na prawym brzegu 
Tarniny ginie w rozpadlinie 6kały.

Źródła wydają od 4 do 10.000 litrów 
na minutę i ledwo parę razy w ciągu stu 
lat zmniejsza się ilość wody. Woda ma 30°R 
ciepła, jest czysta jak łza, bez żadnego odrę­
bnego smaku i nawet po paroletniem prze­
chowywaniu nie zmienia się.

Podanie o odkryciu źródeł jest nastę­
pujące:

„W początku ósmego stulecia we wsi 
Pfafers założył klasztor święty Pirmeniusz, 
z Prankonii przybyły. W XL czy XIII- wie­
ku strzelec ówczesnego opata klasztoru wyj­
mował raz młode kruki z gniazda na urwi­
sku skał. Pod gniazdem ujrzał wydobywa­
jącą się parę. Zaciekawiony spuścił się po 
sznurze w rozpadlinę i odkrył gorące źródło."

Podobno już w XIII. wieku użytkowa­
no źródła, kąpiąc się w skalnym basenie w 
rozpadlinach utworzonym. Następnie klasztor 
ulepszył to prymitywne urządzenie przez 
wzniesienie budynku kąpielowego na belkach 
nad Tarniną, na wysokości ówczesnych źró­
deł. Chorych spuszczano w koszach na sznu­
rach do tej niebezpiecznej kąpieli.

Powoli następowały ciągłe zmiany; wy­
stawiono dół dzisiejszej wysokiej budowli 
zakładowej, a ostatni opat klasztoru, skaso­
wanego w połowie bieżącego wieku i odda­
nego na własność miastu, założył w Pfafers 
zakład kąpielowy dla stu biednych bez ró­
żnicy pochodzenia.

Przez ciąg trzech tygodni dostają oni 
darmo kuracyę i całe utrzymanie.

Wymagane są tylko świadectwa : ubó­
stwa , lekarskie i wpis 20  franków do kasy 
zapomogowej.

W naszych czasach powstał takiż za 
kład dla dwudziestu biednych w Ragatz, pod 
imieniem założycieli „Bartholme’sche Bad- 
armenfond." Obecną wygodną drogę w wąwo­
zie Tarniny, z Ragatz do Pfafers, zbudowano 
przed sześćdziesięciu blisko laty i sprowa­
dzono wodę ze źródeł gorących rurami do 
Hof-Ragatz (dawnego pomieszczenia admini- 
stracyi klasztornej).

Ragatz szybko się wznosił przez o- 
twarcie nowych kolei żelaznych szwajcar­
skich, zyskał na łatwości komunikacyi, coraz 
więcej zjeżdżało się osób i okazała się po­
trzeba nowych łaźni w miasteczku „Dorf- 
badhalle".

Te łaźnie i zakład w Pfafers wydzier­
żawił na sto lat pan Simon, cały zaś zakład 
w Ragatz zakupił na własność. Od tej pory 
właściwie datuje się kwitnący stan Ragatzu 
i pan Simon jest prawdziwym twórcą zakła­
du. Dzięki jego staraniom pobudowano i u- 
lepszono drogi spacerowe i dostęp do miej­
scowości, zkąd najpiękniejsze są widoki na 
okolicę.

Równocześnie z podnoszeniem się za­
kładu rozwinęła się i wieś, przytykająca do 
niego. Niemiłe jednak wrażenie robi ta wieś 
szwajcarska, niczem naszej nie przypominają­
ca. Obco tu jakoś, domy wysokie, jednopiętro­
we. Na dole mieszczą się obory, chlewy, 
składy. Do mieszkania na piętrze wiodą wąz- 
kie, zewnętrzne drewniane schodki. Ulica 
zabrukowana, a co kilkadziesiąt kroków słu­
py z lampami elektrycznemi. Mieszkańcy 
swą dziwną brzydotą psują też harmonię pię­
kna otaczającej przyrody.

Mężczyźni są prawie bez zarostu, ko­
biety z wolami na szyi. Natura wysiliła się 
dla ozdoby ziemi, ale bezlitośną była dla lu­
dzi. We wsi co krok nieledwie spotyka się 
kretynów o idyotyeznych twarzach.

Żyją biedacy wśród takich piękności 
i odczuć ich nieum ieją!

W tej chwili w parku rozlega się we­
soła muzyka, śpiewy, gwar.

Wychylam się przez okno, aby zoba­
czyć, co się stało, i widzę całą gromadę 
uczniów z nauczycielem na czele, otoczoną 
mnóstwem pzzypatrujących się.

To wycieczka szkolna z poblizkiej miej­
scowości; podobno często urządzają takie 
„majówki" z różnych stron dla zwiedzenia 
„Jaru Tarniny" a są one zarazem rodzajem 
rozrywki dla kuracyuszów, których bawi wi­
dok rozweselonej młodzieży. M . M .
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(Rozruchy to Wieliczce.)

Kraków, 22 lipca.
Wyrok w toczącej się od dwóch dni spra­

wie o rozruchy w Wieliczce, został ogłoszony 
dzisiaj o godz. 7 min. 30 wieczorem i jest na­
stępujący :

Władysław Kraus uznany został winnym 
zbrodni gwałtu publicznego z §. 85 lit. b), speł­
nionym przez to, iż rzucił kamieniem na bóżni­
cę w chwili, gdy żydzi dla modlitwy byli tam 
zgromadzeni, i skazany został na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia.

Jan Dyrl uznany winnym występku z §. 
305 i przekroczenia z §. 468 i skazany na 1 
miesiąc aresztu.

Andrzej Konopka uznany winnym prze­
kroczenia z §. 411 oraz występku z §. 305 i 
skazany na 1 miesiąc aresztu.

Dalej uznani winnymi przekroczenia z §. 
468 (złośliwe uszkodzenie cudzej własności) i 
skazani: Jakób Pilarczyk na 10 dni aresztu, 
Jak Kot 8 dni aresztu, Franciszek Rutka 8 dni 
aresztu, Józef Rutka 10 dni aresztu, Franci­
szek Rutka (starszy) 8  dni aresztu, Franciszek 
Piechówka 8 dni aresztu, Franciszek Praeuch 
8 dni aresztu, Jan Ziarko 8 dni aresztu, Fran­
ciszek Ziarko 8 dni aresztu, Józef Pilarczyk 3 
dni aresztu, Franciszek Kot 12 dui aresztu, Jó­
zef Kot 12 dni aresztu, Sebastyan Sykała 10 
dni aresztu, Franciszek Gałuch 8 dni aresztu.

Hirsch Konigsberger uznany winnym prze­
kroczenia z §. 431 (narażenie cielesnego bez­
pieczeństwa z powodu rzucenia kamieniem w 
rozpierzchły tłum) i skazany na 3 dni aresztu.

Mendel Kraus, rzeźnik, który wybiegł 
z nożem na Konopkę, uznany winnym zbrodni 
gwałtu publicznego z §. 99 ust. kar. i skazany na
2 miesiące ciężkiego więzienia, z postem co ty­
dzień. Trybunał przyjął za udowodnione, na 
podstawie własnych zeznań Krausa, iż napadł 
on na spokojnie stojącego Konopkę, a inni świad­
kowie zeznali, że groźba jego była tego rodzaju, 
iż mogła Konopkę zaniepokoić. Jako okoliczność 
łagudzącą przyjął trybunał przyznanie oraz 
wzgląd na rodzinę.

Wreszcie od oskarżenia w zupełności zo­
stali uwolnieni: Józef Cholewka, Andrzej Drożdż, 
Józefa Drożdżowa, Franciszka Janusz, Jan Ko­
nopka i Stanisław Konopka.

Trzy dni czasu do namysłu co do wnie­
sienia odwołania od wymiaru kary zastrzegli 
sobie: Władysław Kraus, Andrzej Konopka i 
Mendel Kraus. Pan prokurator zastrzegł sobie
3 dni co do odwołania od wymiaru kary dla 
Mendla Krausa, Władysława Krausa i Wojcie­
cha Orłowskiego.

Większej liczbie zasądzonych odroczył try­
bunał rozpoczęcie kary na czas od 14 dni do 6 
tygodni.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G ie łd a  zbożow a: Cukier surowy loco 

Aussig 12-55 do 13-60, loco Ołomuniec 
11-77 do 11-87, loco B erno-W iedeń 11-87 
do H '97 , na listopad loco Aussik 12-52 
do 12-57, cukier w kostkach primi 37*37 V* 
do 37-50, secunda 37*12V2 do 87-25 Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-80 
dy 20-—. Nafta kaukazka tiansito Tryest
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 1850 
do 19— .

Targ z b o ś s w f .

Lwów, 23go lipca. Pszenica 11-— do 
11-50, żyto 9 -— do 9'50, owies ,8-20 do 8 40, 
jęczmień — —  do — •— , pastewny 6 50 do 
7-—, groch got. 8-50 do 9 75, wyka 6 -— do 
6-75, nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — —  do — , bób — do 
—•— , bobik 7-— do 7 20, hreczka 9-— do 
9-50, konieczyna czerwona galicyjska —•— 
do — •— , biała —-— do — ■— , tymotka 
—•— do —’—, szwedzka —•— do—•—, kuku- 
rudza stara — •— do — •—, nowa 5-60 do
5-70, chmiel stary — do — , nowy 
za 56 kilo 50-— do 65-— , rzepak 10-90 do 
11-25, groch pastewny 7—  do 7-25.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-— 
do 17-50, na term in 14-25 do 15-25, wa- 
ranty —•— do — •— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie 16od go lipca do 22go 
lipca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10 75 do 11 15, nowa 1Ó 75 do 1115, żyto 
stare 9 ’— do 9'40, nowe — do —, jęczmień 
browarny 7"— do 7 50. pastewny 6 50 do 
7*— , owies 8 20 do 8 45, hreczka 9"— do 
9-50, kukurudza zeszłoroczna 5-70 do 6 '— , 
nowa —■— do —•—, proso —*— do —*—, I

groch do gotowania 9—  do 9-40, groch pa' 
stewny 7-— do 7 50, fasola —•— do —•— > 
bobik 6 50 do 6-75, wyka 5'50 do 5 90, ko­
niczyna czer. 35’— do 40-— , koniczyna białs 
30-— do 40-— , anyż rossyjski — ■— do —— > 
anyż płaski —■— do — •—, kminek 
do — •— , rzepak zimowy stary 10 90 do 11*25, 
letni —•— do — — , nasienie lniane 
—•— do — ■— , soezewicza — ■— do —— i 
rzepik zim ow y do —■— , nasienie ko­
nopne — •— do — •— , chmiel nowy 89— 
do 116* - - ,  nafta zwykła 15-— do 16—  sa­
lonowa 18"— do 19'— , wszystko za 1.00 
kilogr., spirytus 10.000  litr-procentowy, kon­
tyngentowany. bez podatku konsumeyjnego
18-50 do 18 85

C. k .  w M  u p r z y w .

A s s ic u r a z io n i  G e n e r a l i  w  T r y e ś c ie

założona w roku 1831.

G ł ó w n a  R e p r e z e n t a c y a  d 1 a G *' 
l i o y i  we  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i ­
ka  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiąc)1 
czerwcu 1898 r., w dziale ubezpieczeń na źyc'e 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 896 wnio­
sków na sumę 6,912.589Kor w. a., a wysta­
wiono polic 744 na sumę 5,828.906 Kor. w a’ 
Od 1 stycznia do 31 czerwca 1898 r. w niesiono  
5.759 wniosków nasnmę 44.552.338 Kor w. *• 
a wystawiono 4.852 p o lic  na sumę 37 ,6 5 9 .86" 
Kor. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dział® 
od 1 stycznia do 31 czerwca 1898 r. wyno­
szą 2,540.354 Kor. w. a.

Wykazany star ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił w dniu 31 grudnia 1897 r 
410,815.677 Kor. w kapitałach i 476.792 Kor 
w. a. w rentach na 66.636 policacb, na co re- 
z-rwowano w gotówce 106,055 417 Kor w. a .— 
Zapłacone szkody w r. 1897 w dziale żyeiowyn* 
wynoszą 5,488.849 Kor. w. a., a dla w sz y s tk ic h  
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183 i ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłac°n°
606,962.236 Kor. 46 h. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojU 
ważność zabezpieczenia do sumy 5 .000  zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w rftZie 
ich powołania do czynnej służby, ważność z* 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez doplftt! 
jakiejkolwiek premii

OSTATNIA POCZTA
Według najnowszych doniesień dzienni 

ków wiedeńskich, termin podróży P. Prę2! '  
denta Ministrów hr. Thuna do Ischl nie jes 
jeszcze pewny.

Organ dr. Ebenhoeha Linzer Volksbl&  ̂
zamieszcza pod tytułem Was nun, artykh 
sytuacyjny, w którym stwierdza, źe P. f r 
zydent Ministrów hr. Thun proponował Nie® 
com zaszczytny pokój, a oni go odrzuci • 
Przyszłość okaże, czy projekt hr. Tbuna n 
zostanie może w innej drodze w życie wp1 
wadzony. Spodziewamy się, pisze 
Volksblatt, że hr. Thun, który z niezwyk 
roztropnością i cierpliwością prowadził 
wania, okaże się teraz także człowiek® 
czynu. Takiego człowieka potrzebuje °jc 
zna, gdyż po parlamencie i stronnictwa 
nie możemy się już niczego innego SP° ,z 0 
wać, jak rozkładu i rozbicia. Całe Pans 
lżej odetchnie z chwilą, w której silna re 
zajmie się trudnemi sprawami i da począ 
nowemu rozwojowi. .i

Linzer VolksblaU zaznacza dalej, 
przedstawiciele klubu katolickiej partyi 
dowej odnieśli z konferencyi z br. TbuH ^  
przekonanie, iż reprezentanci lewicy n® 
dali sobie trudu i nawet nie przeczytali „ 
sad kwestyi językowej", wręczonych im P1 
P. Prezesa gabinetu. Odrzucili oni a 
propozycye Rządu, nie zbadawszy naw® 
treści. Tymczasem „zasady j? zyk°we,-r-e,I1. 
Thuna zawierają wiele szczegółów dla 
ców bardzo korzystnych i ofiarują im P° 
na warunkach honorowych.

Komitet wykonawczy niemieckiego s 
nictwa narodowego (Schoenerera - W® ■ ' 
wysłał do posłów Grossa, Pergelta, b z 
wendera, Hochenburgera i Hoffmanna b 
ostrą admonicyą za rokowania z Rząd0 ’ 
mianowicie z powodu, że na konfereb 
przełożonych klubów lewicy, zw o ła n y c h ^  
re tych rokowań, nie zaproszono ezi ° w cie 
stronnictwa radykalno-narodowego- W j 
tym przypominają Wolf i towarzysze, ze ^  
to byli podporą obstrukeyi i ich ty.Ik10 .g, 
sługą jest utrzymanie solidarności n ie -(jzą 
ekiej. W wykluczeniu ich od obrad ^  0. 
zerwanie „Gemeinburgschaft", które w y ^  
łać inusi zaniepokojenie w najszerszych. ^
łach wyborczych. List kończy się Je a(j 
względnie pokojowo, bo po ostrej harJiz' ni- 
monicyi wyraża jednak nadzieję, że str

Ictwa postępowe i ludowe na Przy oSr3<jy- 
będą ręka w rękę ze stronnictwem 
kalno-narodowem.
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fyi ^Słoweńscy adwokaci południowej Sty-

; Prośl̂ 11' 6^^ do M inisterstwa sprawiedliwości
biała skipi % ,° utworzenie w Cylei dolno-styryj-
vim tleJ Izby adwokackiej.

1 T\
lianę 1 pew ^eutsches YolJcsblatt podaje rozmowę z 

PosIem węgierskim, który osta- 
ko- seł i ^n’ami bawił w Wiedniu. Po-

y _ ,  ijj . ’ mimo, że należy do opozycyi, uzna- 
sa- kon' 1 u£0(Ia cłowo-handlowa z Austryą jest

100 n i 6Czaa * leży w interesie Węgier. Na
kon- trZa n§trzuą sytuaeyę w Austryi Węgrzy pa-
iego zuPełnie obojętnie.

Łer ,^rasa niemiecka w braku innego ma- 
den Zaj muJe s’9 żywo sprawą, wymiany 
het z Pomiędzy księciem regentem z Lippe- 
miam0ld a cesarzem Wilhelmem. Że wy- 
dza-Ila d?Pesz miała istotnie miejsce, potwier- 

dzłsiai ze strony oficyalnej z tą tylko 
8ar że dzienniki przytoczyły depesze ce- 
j a ^niedokładnie". Depesza, jak stwier- 
do rw  a*e szyfrowaną a gdy nadeszła
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n dój) , c a guy nouooao
ąe« ttitk̂  old, regenta nie było w stolicyi,

0 ian° więc podać ją  telegraficznie dalej. —
k /^ ^ c ie ,  że w tych warunkach nie łatwo 
5 zie wyśledzić, kto tekst depeszy zdradził, 

opi ..Kdln. Ztg. ostrzega przed wydawaniem 
sie *• 0 depeszy cesarza Wilhelma, dopóki 
ceg aie zna treści i tonu listu regenta do 
zdarfZa’ ^ rddła niedyskrecyi szukać należy, 

m ^olońskiego organu, poza granicami

, PZa Eząd księstwa Lippe Detmold oświad-
!y- I Wjjr 1 ogłoszenie tekstu telegramu cesarza
r. ksio * raa nastąpiło bez wiedzy i woli rządu 

or V8twa.
re-

ter, ^°la, którego bogaci w fantazyę repor- 
8zif • dzienników widzieli równocześnie w 
dr0 ałCaryi i w Kilonii, — przybył onegdaj 
seip 1)0 Bazyleę do Amsterdamu. Tymcza- 
p: ^  Paryżu wyjazd Zoli wywołuje szereg 
Wiei a!ezyeh komentarzy. Poruszono miano- 
nZotle 3Westyę, czy wyrok nie może być wrę- 

Zoli także zagranicą za pośrednictwem 
» 1 hiórriuWe.^° poselstwa W takim razie Zola
ie .y. jeszcze korzystać z prawniczego do-
1 V i Zl6,'Stwa zw‘ «Belais des distances.“
;/ ą̂ p Przedłużony termin przepisuje kodeks 

by| 0 ®°ński, pochodzący z czasów, kiedy nie 
komunikacyi kolejowej. Jeśliby wyrok 

cjp z°stał doręczony w drodze dyplomaty- 
Ut n T takim wypadku miałby Zola pięć 

,Zas.n do zażądania ponownej rozprawy i 
w ^ u i a  protestu przeciw tymczasowemu 
pr2 »°wi, zapadłemu in contumatia. Prasa, 
ąa ,eiwąa Zoli, doradza, aby wyrok przybić 
8t3ppZwiach domu, a po pięciu dniach przy- 
doV do wykonania wyroku, a mianowicie 
*-2on 7  mebli w celu pokrycia wyzna-

eJ grzywny w sumie 3.000 fr.
yi Spraw. Esterhazego ciągle jeszcze nie 

łppji a i°na. Pogłoski o aresztowaniu pułko- 
tych. °W Henryego lub Paty de Olam do- 
°ezelfZaS niesprawdziły, — dzisiaj jednak 

w Paryżu w tej sprawie „stano- 
PoeJ=° .zwrotu“, jak mówi depesza, — t. j. 
ka tv=a i§cia do odpowiedzialności pułkowni- 

eilryego, który stale odmawia zeznań 
ja]j Prawie Esterhazego, i rozstrzygnięcia, 
P̂faip ”w Sńrę“ ma iść śledztwo w tej

je s; le- Esterhazy bowiem badany powołu­
ją  ^  aa pułkownika Henryego, a ten zno- 
się nani nie chce nie zeznawać i powołuje 
Ząaj a Swoich przełożonych. Mówią, że chcąc 
po^ ^."wspólników Esterhazego, którzy do- 

S‘i mu do sfałszowania dokumentów,
ko^. y sięgnąć bardzo wysoko. Bertulus 
kąra,r°Wał w tej sprawie z generalnym pro- 

°rem; Pani Pays ze swej strony odma- 
y^^źnych odpowiedzi na wszelkie py- 

^azY t  °w*a^a’ ze nł° n ê pamifta. Ester- 
i eje’r , ^ ry początkowo był bardzo nerwowy 

obecnie ma się lepiej. Jest te- 
ZaPełnie spokojny.

Sztab ^ z ênaiki , zbliżone do generalnego 
^steJk’ P ie rd zą , że całe śledztwo przeciwko 
dzj. aazemu zakończy się na niczem. Sę- 
jy bj,s e<Iezy Bertulus, który dotąd zajmował 

stanowisko w świecie sądowniczym 
Prz6na’ . zostan ie , według ich zapewnień, 
Me ^ s’°ny na prowincyę, ponieważ w spra- 
^ ezd t azeS° wykwać kompletną
taz oe a °ŚĆ- Gazety te atakują Bertulusa co- 
^ahie r  Brumont protestuje w swym or- 
Czej Parole przeciwko metodzie śled-
% k 0 ^ usa> w szczególności zaś prze- 
Saflkó ^°^cyjnemu badaniu osobistych sto- 
ze ^ gw,. Esterhazego z każdym z osobna 
Pika ^ Pra(Jowników wymienionego dzień-

^ legramy gazety lwdwskiej
^  lipca. (Dep. pryw . tele- 

Kjszei ’ â 0liczenie roku' s: kolnego w tu- 
jẐ °ł.fe sztuk pięknych odbyło się dziś 

P°iudniem w połączeniu z rozdaniem

nagród. W uroczystości wzięli udział dyre­
ktor Fałat, oraz całe grono nauczycielskie.

Medalu złotego nie przyznano nikomu.
Bozdano następujące nagrody:
W szkole profesora Cynka medal sre­

brny otrzymał Boraczek J a n ; medal bron- 
zowy: Pilatty Gustaw i Gołaszewski W łady­
sław.

W szkole prof. Unierzyskiego medal 
srebrny: Kowalewski Bronisław i ł owakow- 
ski Aleksy ; medal bronzo wy : Ziomek Teo­
dor i Pyfier Kazimierz.

W szkole prof. Malczewskiego : medal 
srebrny Kuryłas Józef, bronzowy Neuman 
Maksymilian.

W szkole krajobrazów prof. Stanisław­
skiego : medal srebrny Kowalewski Broni­
sław i Kamocki Stanisław ; medal bronzowy 
Neuman Maksymilian.

W szkole malarstwa prof. Axentowicza 
medal srebrny: Bieńkowski Ignacy; bronzo­
wy: Łukaszewicz Jerzy.

W szkole prof. Wyczółkowskiego me­
dal sreb rny : Bukowski Jan; bronzowy: Wach- 
tel Wilhelm.

W sz&ole rzeźby prof. Dauna medal 
bronzowy: Dunikowski Ksawery, Biegas Bo­
lesław i Pelczarski Bronisław.

Kraków, 83 lipca. (Dep. pryw . tele­
fonem). Sekcya finansowa rady miejskiej na 
wczorąjszem posiedzeniu uchwaliła utworzyć 
osobną komisyę budżetową dla spraw bu­
dżetu miejskiego i uchwaliła odpowiedne dla 
niej przepisy.

W iedeń, 23 lipca. Wiener Zeitung o- 
głasza: Najj. Pan nadał adjunktom galicyj­
skiej prokuratoryi skarbu Dyonizemu K u- 
ł a c z k o w s k i e m u  i dr. Witoldowi B o­
c h e n k o w i  tytuł i charakter sekretarzy 
prokuratoryi skarbu.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie galicyjskiej Prokuratoryi skarbu: prowi­
zorycznego adjunkta dr. Franciszka S a w ę ,  
jakoteż koncepistów dr. Wincentego Mą- 
c z y ń s k i e g o ,  dr. Stanisława S k r a c h ę ,  
dr. Macieja M ą e z y ń  s k i  ego , dr. Mieczy­
sława M a d e y s k i e g o ,  dr. Tadeusza Li- 
w e r y i dr. Jana W a y g a r t a  adjunktami pro­
kuratoryi skarbu, a dalej koncepistę dr. E r­
nesta M e n t s c h l a  i prowizorycznego kon­
cepistę dr. Eugeniusza B a r t l a  prowizory­
cznymi adjunktami prokuratoryi skarbu.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Zygmunta M a y z 1 a z 
Łańcuta do Wadowic.

Pan M inister sprawiedliwości nadał ad- 
junktowi sądowemu w obrębie sądu wyższego 
krakowskiego, Ferdynandowi A g a t h o w i ,  
posadę adjunkta sądowego w Jaworznie, 
adjunktow' sądowemu w obrębie tegoż wyż­
szego sądu krajowego dr. Kazimierzowi J  a- 
r o s z e w i c z o w i  posadę adjunkta sądowego 
w Muszynie i adjunktowi sądowemu dr. J a ­
nowi S e h w a r z e n b e r g  C z e r n e m u  po- 
dę adjunkta sądowego w okręgu krak. wyż­
szego sąau krajowego bez oznaczenia miejsca 
urzędowania, a zamianował adjunktami są­
dowymi auskultantów Władysława Juliana 
G u t o w s k i e g o  dla Andrychowa Leo­
polda Józefa K I i e r  a dla Żabna, Mieczy­
sława Karola M i s z k e g o dla Kut, Ludwika 
W a l i o  n i e g o  dla Limanowy, dr. Juliana 
T o m a s z e w s k i e g o  dla Krościenka, Woj­
ciecha C i o c h o n i a  dla Sokołowa, Jana 
O p i a ł a  dia Niska, Andrzeja S i n d u s a  dla 
Łańcuta, Jana K u k i e 1 a dla Bopczyc i Adama 
Konrada C z e r n e c k i e g o  dla Dąbrowy.

W iedeń, 23 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan sankcyonował uchwalony 
przez Sejm galicyjski projekt ustawy, mocą 
której zostały zmienione postanowienia §. 102 
miejskiej ustawy gminnej z dnia 13 marca 
1889, dalej art. 1 i §§. 73 i 74 ustawy kra­
jowej z 4 kwietnia z r. 1889, dotyczące usta­
wy budowniczej dla większych miejscowości.

W iedeń, 23 lipca. Sprawozdanie z ob­
wodu cłowego austro - węgierskiego za mie­
siąc czerwiec przedstawia się jak następuje: 
Przywóz z zagranicy wyniósł 73‘7 milionów 
złr. (więcej 17'4 w porównaniu z czerwcem 
r. 1897), wywóz za granicę 65 4 milionów 
złr. (-} -5'7). Przywóz ogólny w ciągu pierw­
szego półrocza r. 1898 stanowił 437'8 milio­
nów złr. (więcej o 82’8 w porównaniu z 
pierwszem półroczem r. 1897), wywóz 372-6 
(mniej o 1 '6).

Bilans handlowy za ten czas przedsta­
wia pasywa w sumie 65-2 mil. zł., podczas 
gdy w odpowiedniem półroczu roku zeszłego 
przedstawiał aktywa w sumie 19.2 mil. złr.

W iedeń, 23 lipca. (Telefonem). Dzisiaj 
o godzinie 11 odbyło się posiedzenie Rady 
gabinetowej; o godzinie 2 popołudniu obra­
dy PP. Ministrów jeszcze trwały.

Mieś, 23 lipca. (Telefonem.) W szy­
bach, należących do zachodnio czeskiego To­
warzystwa górniczego, wybuchł dziś strejk 
robotników. Wszyscy, w liczbie 600, zaprze­
stali pracy z powodu wydalenia jednego ro­
botnika. Spokoju dotychczas nie zakłócono.

M onachium , 23 lipca. (Telefonem.) 
Berliński turysta Mirler, spadł wczoraj z 
Zugspitze i zabił się na miejscu. W ybrał 
się bez przewodnika. Ciało już agnoskowano. 
Mirler miał 18 lat, był synem profesora z 
Berlina.

Petersburg, 23 lipca. Car podczas 
wczorajszego obiadu familijnego nadał księciu 
Ferdynandowi bułgarskiemu order św. A n­
drzeja, a księżnej Maryi Ludwice order 
św. Katarzyny.

Petersburg, 23 lipca. (Telefonem). Na 
wczorajszym obiedzie galowym car wzniósł 
następujący toast w języku francuskim : „Pi­
ję zdrowie waszych królewskich wysokości 
księcia i księżny Bułgaryi, jakoteż mojego 
drogiego syna chrzestnego księcia Borysa i 
na pomyślność Bułgaryi."

Ks. Ferdynand odpowiedział dłuższym 
toastem po francusku: „Dziękuję waszej ce­
sarskiej mości z całego serca za tak życzli­
we i serdeczne słowa, jakie wasza cesarska 
mość w tej chwili raczyłeś wypowiedzieć. 
Do węzłów, jakie łączą Bułgaryę z wielkim 
narodem pobratymczym przez wspólność ra­
sy i religii, niemniej przez niewygasłą wdzię­
czność dla dostojnego twórcy wolności na­
szej ojczyzny, przybywa dziś nowa rękojmia, 
dana przez nadzwyczajną łaskawość waszej 
cesarskiej mości, który raczyłeś być ojcem 
chrzestnym naszego dziecka, księcia Borysa, 
przy jego wstąpieniu na łono świętego ko­
ścioła prawosławnego.

„Uważałem za najświętszy i najdroższy 
swój obowiązek przedstawić dostojnemu ojcu 
chrzestnemu pochrzestnika Borysa i wyra­
żam we własnem jakoteż, w imieniu księżny 
i całej Bułgaryi głęboko odczutą, serdeczną 
wdzięczność za łaskawe, wzruszające przyję 
eie, jakiego tu doznaliśmy".

Książę bułgarski zakończył swój toast 
po rossyjsku temi słowy: „Z uczuciem ra­
dości, jaka serce moje przepełnia, wznoszę 
kielich na zdrowie w. ces. mości, niemniej 
na zdrowie cesarzowej Aleksandry Teodo- 
równy i Maryi Teodorówry i całego cesar­
skiego dom u, oraz na pomyślność całej 
Rossyi".

Pi*ryż, 23 lipca. (Telefonem). Agen- 
cya Havasa donosi z Konstantynopola, że 
Porta została urzędownie zawiadomioną, iż 
mocarstwa podzielają zapatrywania admira­
łów, którzy zabraniają wylądowania wojsk 
tureckich na Krecie.

L ondyn, 23 lipca. W Izbie gmin uza­
sadniał pierwszy lord admiralicyi Goschen 
dodatkowy program powiększenia marynarki 
tem, że Rossya buduje sześć nowych okrę­
tów wojennych, z których dwa przy pierw­
szym angielskim programie przeoczono. Mó­
wca żąda zatem czterech nowych okrętów 
wojennych. Program rossyjski obejmuje da­
lej budowę czterech nowych krążowników, 
mówca żąda również budowy czterech no­
wych krążowników, tudzież 12 burzycieli ło­
dzi torpedowych. Ogólny koszt tych nowych 
okrętów preliminuje Goschen na 15 milio­
nów funtów szterl. Nowe okręty mają być 
w ten sposób skonstruowane, aby były zdol­
ne do przepłynięcia przez kanał Suszki.

W  toku przemówienia oświadczył Go­
schen: Niepodobna zataić faktu, że myśl 
wzmocnienia floty angielskiej powstała sku­
tkiem programu akeyi rossyjskiej, ażeby w 
ten sposób wykonać akeyę równoległą z 
akcyą rossyjską. Należy zaznaczyć wyraźnie, 
że plan rządu angielskiego nie jest bynaj­
mniej agressywny. Europa powinna wiedzieć, 
że Anglia powiększa swą flotę dlatego, po­
nieważ rząd uważa za rzecz konieczną utrzy­
manie zasady, którą sobie postawił. Rząd 
nie przypuszcza, jakoby akeya Rossyi miała 
na celu grozić Anglii, lub też, jakoby akcya 
ta była w ogóle przeciw Anglii skierowaną; 
Rossya powiększyła .swe posiadłości, grani­
czące z obszarami innych mocarstw i ró­
wnocześnie w tak samo szybkiem tempie 
powiększa flotę, a ma zupełne prawo bronić 
swych interesów i budować flotę, jaką uwa­
ża dla utrzymania swego stanowiska za wy­
starczającą. Tem więc bardziej ubolewania 
godnem jest, że rząd angielski postawiony 
został w położenie przymusowe i zniewolony 
jest przeprowadzić środkami jakiemi rozpo­
rządza, akcyę równoległą do tego, co czynią 
inne mocarstwa.

Co do sumy kosztów potrzebnych nie 
może mówca zataić wielkiej odpowiedzialno­
ści, jaka spada na admiralicyę ztąd, że musi 
przedłożyć tak obszerny program, który tak 
znacznych wymaga nakładów. Rząd mniema, 
że w programie swym nie poszedł dalej, 
aniżeli to w obec zachodzących okoliczności 
było absolutnym jego obowiązkiem.

Dep. Beresford wyraża się z zadowo­
leniem o kredycie dodatkowym, który uspra­
wiedliwia jego wielokrotne przestrogi, z po­
wodu postępowaniu Rossyi.

Dilke zaznacza, iż jest rzeczą konie­
czną, ażeby Anglia posiadała flotę potężniej­
szą od wszystkich innych. Kraj jest bezwa­
runkowo gotów ponieść wszelkie potrzebne 
w tym względzie ofiary.

Harcourt krytykuje program finansowy 
Goschena, i nazywa go bezprzykładnym. — 
Przed kilku tygodniami mówił Goschen o 
tem, ile potrzeba na obronę kraju. Dziś w 
obec prostego przypuszczenia, że inne pań­
stwo zamierza budować okręta, żąda on dal­
szych 8 milionów. Dla czegóż nie chcemy 
czekać, aż Rossya zacznie naprawdę budo­
wać okręty?

Mówca potępia w końcu operacyę finan­
sową jako zupełnie nieprawną i niezgodną 
z zasadami skarbowości angielskiej.

K onstantynopol, 23 lipca. (Telefonem.) 
Książę Walii wystosował do sułtana list z 
podziękowaniem za wyrażoną mu kondolen- 
cyę z powodu wypadku. Książę donosi za­
razem, że czu,e się już znacznie zdrowszym.

K onstantynopol, 23 lipca. (Telefonem.) 
Porta odpowiedziała odmownie na wszystkie 
noty, domagające się odszkodowania za roz­
ruchy, mimo, iż rada ministrów była temu 
przeciwną.

W o j n a .

M adryt, 23 lipca. Depesza prywatna 
z Hawanny donosi, że Amerykanie w ostatni 
wtoreK wieczorem wylądowali w okolicy 
Manzanillo. Wojska hiszpańskie, które strze­
gą miasta i okolicy, strzelały do Ameryka­
nów, ci zaś odpowiadali. Załogi zniszczonych 
przez Amerykanów kanonierek wraz z czę­
ścią amunicyi i innych zasobów zdołały do­
stać się na brzeg. Oczekują, że Amerykanie 
będą atakowali Manzanillo od strony lądu i 
morza.

Hawanna, 23 lipca. W czasie bom­
bardowania Manzanillo padło po stronie hi­
szpańskiej 3 szeregowców, a 3 oficerów i 12 
szeregowców odniosło rany. Generał Blanco 
rozkazał bronić miasta do upadłego.

H awanna, 23 lipca. Generał Blanco 
wydał proklamacyę, w której powiada, że 
obsadzenie miasta San Jago przez wojska 
amerykańskie nie ma znaczenia pod wzglę­
dem strategicznym. Armia hiszpańska, dotąd 
nie złamana, żywi pragnienie zmierzenia się 
z Amerykanami w otwartem polu.

P laya d e l łis te , 23 lipca. Urzędowe 
depesze o onegdajszej walce pod Manzanillo 
(wyspa Kuba), donoszą, iż eskadra amery­
kańska zniszczyła trzy hiszpańskie okręty 
handlowe, w tej liczbie „Punosimę" i „Oon- 
cepcion", oraz 5 łodzi kanonierskich.

Amerykanie wykonali jedynie otrzyma­
ny od admirała Sampsona rozkaz zniszcze­
nia statków nieprzyjacielskich. Walki prze­
ciwko fortom i bateryom nadbrzeżnym nie po­
dejmowali.

Hiszpanie mieli stracić pod Manzanillo 
100 ludzi, podczas gdy Amerykanie nie ma 
ją mieć ani zabitych, ani rannych.

L ondyn, 23 lipca. Biuro B&uttra do­
nosi z M anilli: Powstańcy, którzy coraz bar­
dziej zwracają artyleryę swoją na Tonds, 
Santa Mesa i Malate, wypędzili Hiszpanów 
z oszancowań zewnętrznych pod Malate i za­
częli tę miejscowość z poza swych silnych 
szańców bombardować.

H ongkong, 23 lipca. Powstańcy przy­
puścili atak do Manilli, zostali jednak od­
parci, przyczem stracili około 500 ludzi. 
Hiszpanie mają 50 w rannych i zabitych. 
Odparto także drugi napad.

H onkong, 23 lipca. Transatlantyckie 
Towarzystwo żeglugi otrzymało poiecenie, 
aby miało w pogotowiu okręty dla przewie­
zienia 10.000 szeregowców i 500 oficerów do 
Hiszpanii.

W aszyngton, 23 lipca. Wiadomość, 
jakoby Amerykanie zajęli Wake Island nie 
znajduje potwierdzenia. Ostatnia depesza De- 
weya nic o tem nie donosi.

W aszyngton, 23 lipca. Depesze gen. 
Andersena z Manilli donoszą, że Aguinaldo 
ogłosił dyktaturę i prawo wojenne. Krajowcy 
spodziewają się uzyskania niepodległości F i­
lipinów.

N ow y Jork, 23 lipca. (Telefonem) Admi­
rał Sampson donosi, że wysłał ekspedycyę 
na północ od Kuby, która odniosła zwycię­
stwo. Zniszczono zupełnie jeden krążownik 
hiszpański. Amerykanie żadnych nie ponie­
śli strat.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 23go lipca 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
164'20, Węgierskie akcye kredytowe 394 50, 
Akcye anglo-austryackie 157 25, Akcye ban­
ku Union 294'50 Kredytowe ziemskie 451-—, 
Kredyty 358 87, Akcye kolei południowej 
76 50, Losy tureckie 59 90, Akcye kolei 
państwowej 358'75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowiecidej 292-—, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97-90, 
Akcye tytoniowe 133 50, węgierskie obliga- 
cye indemnizaeyjne 97 60, Akcye kolei Eben- 
tal 263’50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 224-75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120 95, Akcye banku związkowego 
266 75, Rubel papierowy 1-27-50. Węgier­
ska renta papierowa 99-— , Rimurania 252 50. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Mfllll Kr&CiłOViG6ti>
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Nadesfane.

zawiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyfączae zastęp­
stwo dla Grali^yi i Bukowiny

kół „Humber“
z fabryk

itofl W o W a is to i  i CoTentry
oddaliśmy firmie

M. Gustowicz i Sp.
w e L w ow ie,

ulica Akademicka 1. 3.
Humber & Co Łdd. 

Beeston Wolverhampton, Coventry 
England.

. M. Freilich
Specjalista bandaży, upriyw . przez V y s. e. k. Mi­
nii’* er >two handlu w W iedniu do wyłącznego wy­
robu ulepszonych bandaży na przepukliny swego 
własnego pomysłu, przeniósł swoje mies-kanie i pra­
cownię z ulicy Szpitalnej 1. 4 na u l .  G ró d e c k ą . 
1. 3 5  we Lwowie i poJeca się wszystkim cierpią­
cym na przepukliny. — Setki świadectw i podzię­

kowań do przejrzenia. 695

Rentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteź monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi

r r s y j f ie h a i l  do Lw ow a 
dnia 22 lipea 1898 

HOTEL IM PERIAL.
PP. W. hr. Komorowski z Bojanowa, A. Ja- 

gus/ewski z Kijowa, S. Subikowski z Krakowa, M. 
Wyszyńska z Rossyi, S. Zorn i F . E rner z W iednia, 
E. Łukasiewicz z Hanczarowa. ii

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . S. Binezykowtka z Strychaniee, Ks. W i­

śniewski z Poznania, A Reuten z Wiednia, I. No­
wakowski z Beska, S. Tobiaszek z Trembowli, A. 
Broek z Lińou, I. Stankiewicz z Wolicy.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe miejskie o-

twarte codziennie [z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
ao godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczony 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, 
sze piętro, jest otwarta codziennie od go“z * 
10 przed południem do godziny 5 P0P°\Ur ncl 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 1® . 
w dnie powszednie 30 ct. — Dis człon 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów Pr 
mysłu krajowego otwarta codziennie w do 
niegdyś B esiadeekich (przy placu Halicki 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i P'* 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie PrZ 
mioty na sprzedaż. „

Muzeum im. Dzieduszyckich P ( 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w ^  
łudnie — we środy i piątki od godziny 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny* 
Przewodnik kosztuje 30 ct. .

Muzeum im ienia Lubomir8®! ^  
W dnie powszednie otwarte od godziny 1“ 
l z południa, we wtorek i piątek od t5° J 
3 do 5, a w niedzielę przed południem 
godziny 11 do 1.

C e n. n. i k
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 23 lipea lSa8.

1. A koye za  ■ a tukę.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabry.' a  wzgonó wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

Z ł. Ł l a t y  z a s t a w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr. 
n * „ 4 V /0 „ los. W 50 1. 
n „ I  4°/o n „w60 l.po200K . O 
„ k ra j. 4%°/0 w. a. los. w 511. so 
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem . 4°/0 (pierw sza o
e m i s j a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10% -ss 
ios w 41%  la t . . . . «
4%  lo» w 56 lat. . . . -

III. Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku ki, 5°/o (2. em.) ^  

„ n 41/i%  (3.em.): 9  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z roku 1873 N 

„ „ 4%  wa. z roku 1891 „
* „ 4%  po 200 koron _

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV , Łoay.

M iasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . , .

V. M onety.
D ukat c e s a r s k i ...........................
N a p o l e o n d 'o r ...........................
Pó ł I m p e r i a ł ...........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierow y . .
100 m arek niem ieckich . .

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

zł. ct. zł. et.

210.60 213.60

291 - 294 -
373 — 333 -
200 - 210 -
200 - 210 -

255 - 260 -

110 20
100 30 
96 50 

100 80 
98 -

110. 90 
101 -

97 20 
101 50
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 30

98 40 
97 -

98 10 98 80
102 50 __ —

102 40 — —

100 50 101 20
97 50 — —

103 — — —

98 98 70
96 30 97 —

26 50 28 50
49 — — —

5 60 5 70
9 49 9 59
9 47 9 57
1 20 1 25

126 50 127 50
58 50 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 22 lipea 1898.

A. O gólny d ług państw a, p łacą  żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................101.70 101.90
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.65 101C5

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c .................................... 101.70 10190
kw ieeień -pażdziern ik ..........................101.65 101.85

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr 163.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .161.10
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 2 .-
„ 1864 po 50 zł. . . 19'. 25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re .....................................149.75

B. B ła g  państw a (wszystkich v  Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. i  p re ..................... 121.75 121.95

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.25 101.45

żądają
164.50
142.25 
lt'2.10 
1 9 3 .-
193.25

150.75

C. O bligaoye kolejow e.
99.30 100.30

120.40

128.25

121.40

129.25

Kol. Areyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5%  pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F raneiszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................ .....

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kur. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r..........................211.60

O bligaoye p ierw szeń stw a (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10

„ w złoeie za 200 zł. 5 p r. . . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ............................ • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ............................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
O, B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. — —. —

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p re ...................................

n obi. prop. zi i00 zł. 4% pr.
„ obi. p r. reguł. Cisy z; 100zł.4°/o
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zł. . .

99.45 100.45

212.50

99.80 10080 

100.10 101.10

98.45

99.35

99.45

100.30

99.25 100.25

119.50 120.50

120.95
100.60
139.25
158.—
157.50

121.15
101.50
110.25
1 5 # .-
158.—

B. O bligaoye indem nizacyjne.
K roaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................96.40

F . Inme publlozne po&yoski.
Losy regu ł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ...................................................128.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ............................  97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ................................ 103.— 103.75

93.25
97.40

129.50
110.60

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.60
97.90

98.60
98.90

95 80 96.60

35.25
59.50

3 6 . -
6 0 .-

<ł. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 301.4% pr. —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 p r . 98.50 99.50

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr. 121.25 123.25
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.75 118.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105 75
„ los. 4 p r . 96 60 97.—

Gal. ake. b a n .h ip .ló p r. prem.Ios.5pi1. 110.50 111.25 
„ „ „ „ los. 50 la t 4%  100.15 101.15

n n » 60 la t za 200
koron 4 p r ..........................................  96.75 97.50

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 97.30 97.60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 9 8 . -  98.-50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.75 98 35
„ „ „ „ 4 p i. za 200 kor. 96.— 96.60

Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.
4% pr. 51% la t zwrotne . . . 100.80 101.3o 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ....................................   102.70 —.—

Banku krajowego oblię. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 Kor. 4%  pr. 100.50 —.—

Banku k ra j. los. 57% 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40% la t los. 4 p r . 100.20 101.20 
„ 50 la t los. 4 pr. —.— —.—

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ces. Fard . em. z i ,18864pr.

» » » ” ” !f§2fpr-» * „ „ * 1888 4pr.
n » n n » 1891 4pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 30o
zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. waebodn. za 100 zł. 4p r.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J, L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. d la h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

1 0 3 .- 109.--
116.40 117.40
100. CO 101.20
100.50 101.50
101.20 101,60
100.30 101.30

93.20 94.20

99. - ICO.—
99.50 100 -

108.35 109.35
108.35 109 35
98.40 99.40

6.75 7.—
2 0 3 .- 2 0 4 .-

64.— 6 5 -
165.— 1 7 5 .-

29.75 30.75
27.— 28 -
2 3 , - 24.—
66. — 67 —
2 0 - 20 80

10.71
26.50 
8 1 . -  
28.25
79.50 
5 0 . -

1 6 5 .-
7 3 . -

Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Óudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk. . . .  . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr.
„ 50 zł. 4 p r. .

W aldstein 20 zł. mk...................................—

K, A koye banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 157.25 
Peszt, banku nandl. 500 zł. . . . 1428.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394.25 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 377.—

„ „ d lan an d lu  i przem. 200zł. 210.—
Banku dla k raj. koronnveh 200 zł. 225.—

„ Austro-węg. 600 z ł........................911.—
„ Związków. (U nionbank) 200zł. 294.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132 — 
Zivnostenska banka 100 . . . .  128.1

-Jąde’4

27.50 
8 2 -  
29.25
80.50 
54.^

157.75 
1432.'"
3 10-"1'
394.75 
755." 
381." 
212. -
225.50 
915." 
295/0 
133."
129.50

L. Akoye Przedsiębiorstw  transportowymh.

Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. —••— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 165.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 8420.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 200zł. — •—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. 

yj Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.m k.

2 9 2 .-
196.—

213.75
4 8 7 .-

175--
3425 '

292.75
200 . "

214-1?
4 8 9 "

A koye Przedsiębiorstw  p r z e m y s ł o w y c h

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 314 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. — ■— 
J ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 163.65 
Prazkiego tow. Żelazn, przem  200 zł, 734.—
Sebodniey 500 kor.................................... 691.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —■— 
^rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 169.—

N. W  e k ■ 1 e.
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.8*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119-90
Paryż za 100 fran ................................. 47.o2
P etersburg  za 100 rubli 6 pr. . .
N iem iecki s b a n k i .......................................—
Włoskie b a n k i ................................  44.02
Francuzkie banki ................................. —
Szw ajcarskie banki . . . .  47.46

O. W a l i t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.66
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta . — ZZ
20- f r a m k ó w k a .....................................  9.52
20-markówka . . . . . . . .
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —-Ul
Niemieckie banknoty za 100 m arek 58.8& 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 44.1(
R u b l e .....................................................  I -*6

314.5°

I6*.l5 
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47.47

5.68

7 .5 4
11.79

442°
1.27

A n p s t  i  felyn
d i e i n  b a n k o w y  I  k a a t o r  

we Lwew ie, rl, Karola Ludwika I I. 54

Kupuje i sprzedaje w pomiszym spisie Wydawaietwo gazety losowań „NadzieJ ^  
kursów notowane papiery wartościowe PrAnnrnAratfl. rńr».7.niA^» T.wowierf* 

najkorzystniej.
Prenumerata rocznie we Lwowie: 

na prowincyi zł. i 80 z dostawą-

m m  m

Rozmaite obwieszczenia.
L. 144B3 (4612 1— 3)

C. k Sąd powiatowy miej. del. w Sa­
noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jana Szatkowskiego, że po­
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku 
wniosło przeciw niemu pozew pto 85 zł 97 ct. 
z pn. na który termfn do rozprawy na dzień 
26 lipea 1898 wyznaczono, dlań zaś kuratora 
w osobie dr. Flakowicza, ad w. w Sanoka, u- 
stanowiono.

Sanok, dnia 15 grudnia 1897.

L. firm. 365198 2 (4382)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych fumy „Wilhelm Mikuszewski“ 
której używać będzie Wilhelm Mikuszewski 
jako właściciel handlu towarów korzennych 
i wiktuałów w Podgórzu podpisując firmę sło­
wami „Wilhelm Mikuszewski1*.

Kraków, dnia 18 czerwca 1898.

500/8>0/8 _ (437(;)
Sąd krajowy jako handlowy we 

3ła5za, że na dniu 6 maja 1898 w 
rm pojedynczych uwidoczniono, iż

firma „Julius B,)iss“ przeszła na podstawie 
kontraktu kupna i sprzedaży z duia 14 kwie­
tnia 1898 1. rep. 47455 na własność c. k uprz. 
Ozerlańskie fabryki papieru braci Koliseher, że 
jedynym i wyłącznym właścicielem tej firmy 
jest dr. Henryk Koliseher i że tę firmę bę­
dzie p. Henryk Koliseher w ten sposób pod­
pisywać, że brzmienie firmy „Julius Be:ss“ 
własnoręcznie umieszczać będzie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 17 maja 1898.

L. cz firm. 143|98 (435^)
C. k. Sąd oDwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek tusądowej 
uchwały z dnia 25 czerwca 1898 1. ez firmy 
131/98 wpisano dnia 30 czerwca 1898 w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmę: „Józef Sklenka, kram towarów miesza­
nych przemysł gospodni i dostawa wiktuałów 
dla wojska w Kamionce strumiłowej któ­
rej dzierzycielem jest Józef Sklenka w Ka­
mionce strum. zamieszkały.

Złoczów, dnia 2 lipea 1898.

w  -iw m  j ę  u  mm w  w
L. firm. 731 poj III. 59 (4369)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 2 l czerw7ca 1898 
została firma „Karol Weber i Józef Kirsehner“ 
z rejestru handlowego dla firm spółkowych 
wykreślona a natomiast w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych wpisana firma 
„Józef Kischner handel mebli*1 i że przyteru 
uwidoczniono, że główną siedzibą spółki jest 
Lwów w 0 uwidocznił, że jedynym i wyłą­
cznym właścicielem firmy jest Józef Kirsehner 
wreszcie w 8 uwidocznił, że przedmiotem 
firmy jest handel mebli.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 23 czerwca 1898.

L. IX. 107/82 6/II. (4357)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisać w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych przy firmie 
„Joh. Pohl“, że po nabyciu od Karola Pohla 
1/3 części praw do handlu towarów miesza­
nych pod rzeczoną] firmą w Wadowicach 
prowadzonego. Jan Tohm, dotychczas właści­
ciel 2/3 tego części handlu, takowy nadal, pod 
tą samą firmą jako wyłączny właściciel takowy

prowadzić i firmę „Joh. Pohl“ 
będzie. . ^

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicac 
Oddział I I ,  6 lipea 1898.

L. 53278
C. k. Sąd krajowy wzywa Posj.a ligt0- 

zaginionego wekslu z daty Bochnia, i a 
pada 1882 opiewającego na 110 zł. 
z terminem zapłaty za trzy miesiące 0 g|ją 
wystawionego przez Maryannę Strai%teg° 
przez Michała Przybychowskiego PrzjT" aj,y 
a przez Andrzeja Pawlika indosowaneg 
rzeczony weksel w przeciągu dni 45 o ^  
tniego ogłoszenia w „Gazecie lw wskiej .g 
dowi przedłożył w przeciwnym bowiem , j ^ .  
po upływie tegoterminu, na żądanie p .0_ 
cego ten weksel za umorzony uznanym S 

Kraków, 17 grudnia 1898.

L. cz. Firm  420
0. k. Sąd kiajowy jako 

Lwowie ogłasza, że firma Jakób Mann z 
■ła na dniu 16 kwietnia 1898 wykre 
rejestru firm pojedynczych.

C. k. Sąd krajowy jako hanaiowy 
Lwowie.

Oddział IV., dnia 2 maja lo9o.



Licytacye.
L- cz. E. 259/98 5 (4534 3—3)

Na żądanie Amalii Rybast prywatnej 
w Bielsku odbędzie się dnia 9 sierpnia 1898
0 godz. 10 przed południem w sądzieniżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 Jicytacya połowy 
(6/12 części) realności lk. 109 lwh 128 gm. 
ńflocznia objętej Józefa i Agnieszki Hacusia- 
fiów, własnej wraz z przynależytościami skła- 
“ijącemi się według protokołu opisania i o- 
cęnienia z 9 maja 1898 r. z 8 zagonów ko­
niczyny, żyta sianego z przenicą, 8 zag. żyta,

zagonów owsa, 15 zagonów koniczyny, 1 
*rowy, 1 konia, 1 wozu, 3 bron, 1 pługa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
Jest ocenioną na 2198 zł. 6 et. przynależności 
zaś na 244 zł.

Najniższa cena wynosi 1628 zł. 4 ct. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s*utku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
pi nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
*■ b d.) może każdy mający chęć kupienia, 
ffzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, dnia 22 czerwca 1898.

60775 (4571 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na dojazdach do mostu na Sanie
*  Zarzeczu i na drogę strategiczną Zarzecze- 
^°niostowa w Niskim okręgu budowniczym

latach 1899, 1900 i 1901 odbędzie się dnia
* sierpnia 1898 w c. k. Starostwie w Nisku 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru od r. 1899 dosta-
się mającego wynoszą: 

c dojazdów przy mośeie na Sanie w Zarzeczu 
-a 40m 3 w kwocie fiskalnej 169 zł. 60 ct.

drogi strategicznej Zarzecze 
Bomostowa za 235m3 w kwocie 
fiskalnej 1259 zł. 60 ct.

^zem 275m3 w kwocie fiskalnej 1429 zł. 20 ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

'"togą w godzinach urzędowych, w wymienionem 
e' k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
^Uaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 

blankietach urzędowych, których Starostwo 
“^płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5°/0 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen 
Jednostkowych nie tylko cyframi ale iliteiami.

Oferent winien,“na blankiecie, na właści­
w a . miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
jteutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
“8Z żadnych dopisków, wreszcie położyć datę
1 Podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 

o f rta obejmowała kilka kamieniołomów 
mfi szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
?eny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
mb szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
Łle ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
8zczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty, niesporządzone na blankietach 
Rzędowych albo zawierające jakiekolwiek do 
Uski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę, 
Przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, zaś po 
Wininie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 18 lipca 1898.

L- 4516198 (4547)
D O N I E S I E N I E .

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
łackim  z odstawą najpóźniej do końca sier­
p a  1898,:
, a) dla magazynu prowiantowego w Kra­
kowie 2350 cetn. metr. żyta

b) dla msgazynu prowiantowego w Tar- 
a°wie, 670 cetu. m tr. żyta.

Dotyczące wnioski sprzedaży muszą być 
niesione do intenaantury c i k 1 korpusu 

. Krakowie najpóźniej w dniu 9 sierpnia 
^”8 godzina 9 przed południem.

Bliższe warunki mogą byó przejrzane 
magazynach prowiantowych w Krakowie, 
Tarnowie, w Ołomuńcu i w filialnych ma­

szynach  prowiautowych w Bochni i w 0-

Z Intendantury c. i k. 1 korpusu 
Kraków, 19 lipca 1898.

60059 (54* 8 1 — 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
tawy szutru na drogę strategiczną Błażowa 
Eń'-ut w neszowskim okręgu budowniczym 

g jatach 1899 i 1900 odbędzie się dnia 
sierpnia 1898 w ck. Starostwie w Rzeszo- 

le licytacja ofertowa.
. Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta- 

, lc się mającego wynoszą: za 1385 m 3 szu- 
trT 4779 zł. 25 ct
^  Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
y^gą w godzinach urzędowych w wymienio- 

e<n c ^ Starostwie, gdzie także w wyż o- 
hiczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w

południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct., i we wadyum 
wym sząee 5°/#kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale li­
terami

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cpnę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jedoostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisko.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c k Namiestnictwa
Lwów, dnia 17 lipca 1898.

L. 14639/98 (4462 1 - 3 )
Z powołaniem się na tutejsze obwie­

szczenie, z dnia 16 lipca 1898 1. 14639 przy­
pomina się, że oferty na nowo otworzyć się 
mającą trafikę specyalitetów w Tarnowie, naj­
później do dnia 22 sierpnia 1898, szóstej go­
dziny popołudniu, wn:esione być mogą.

0. k Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów, 16 lipca 1898.

Zl. 4118 (4423 2—2)
A V I S 0.

„K. u. k. Intendanz des 11 Corps in 
Lemberg bat den Einkauf von Eoggen flir 
das Militar - Yerpflegs-Magazin in Lemberg 
und Stanislau, dann von Rjggen und Hafer 
flir die Militar - Verpfiegs - Filial - Magazine 
in Brzeżany und Kolomea ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
v(illinhaltlichen Aviso in unserem B lafe Nr 
160 vom 17 Juli 1898 zu ersehen."

Lemberg, am 12 Juli 1898.

L. cz. E. 203/98 3 (4043)
Na żądanie Wasyla Bojarczuka zastąpio­

nego przez adw. Jana Majeranowskiego i F e­
liksa Majeranowskiego, odbędzie się dnia 22 
września 1898, o godz 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
w Tłumaczu, licytacya realności lwh. 251 gm. 
Korolówka objętej, a składającej się z chaty 
budynków i pól ornych wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruehomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2786 zł. 50 c t , przynale­
żności zaś na 236 zł.

Najniższa cena wynosi 2015 zł. a. w 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mąjąey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
runi sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tłumacz, 18 czerwca 1898.

L cz E 251/98 2 (4569)
Na żądanie Grzegorza Kaniuczka zastą­

pionego przez p. adw dr. Agatsteina w Tu­
chów e odbędzie się dnia 30 sierpnia 18**8, 
o godz;ni8 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 parter w Tu­
chowie. licytacya połowy realności lwh. 4 ks. 
gr. gm kat. Gromnik objętej, dłużnika niewia­
domego z mie(sca pobytu Antoniego Kuchar­
czyka zastępowanego przez kuratora Stanisława 
Florka w Gromniku własnej, wraz z przy- 
należnościami składa ą cemi się z 1 korca za- 
sndzonych ziemniaków.

Polowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 283 zł., 21 Ya 
ct., przynależności zaś na 4 zł,

Najniższa cena wynosi 191 zł. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mająey chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 1. parter.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I I .
Tuchów, 1 lipca 1898.

7

L. cz. E. 104(98 4. (4566)
Na żądanie Józefa Sikory z Głogoczowa 

odbędzie się dnia 30 sierpnia 1898, o godz. 
9 przed popołudniem, na żądanie wierzyciela 
na miejscu w Mogilanach licytacya posiadło­
ści włościańskiej wyk. hip. 1. 90 ks. gr. gm. 
Mogilany objętej składającej się gruntu w o- 
bszarze 181 □ , wraz z przynależnościami, 
t. j. domu drewnianego.

Nieruchomości, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 63 zł. 90 ct., przynależności 
zaś na 96 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 107 zł. 14 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjue i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jesii 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Skawina, 7 lipca 1S98.

L. cz. E. 72/98 3 (4567 1—3)
Na żądanie p. Antoniego Toporka wła­

ściciela realności w Zakrzówku odbędzie się 
dnia 25 sierpnia 1898, o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. licytacya posiadłości włościań­
skiej wyk. hip. 1. l i  gm. Kobierezyn obję­
tej, składającej się z gruntów o obszarze 12 
3/4 morgów wraz z przynależnościami, to j. 
domem i stodołą.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2650 złr., przynależności zaś 
na 750 zł.

Najniższa cena wynosi 2266 złr. 66 ct.
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniajtego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Skawina, 5 lipca 1898.

L. 22254. (4572 2— 3)
KONKURS.

W celu obsadzenia posad zastępców pro­
wadzących metryki izraelickie w Kutaeh, Pi- 
styniu i Żibiu w c. k. Starostwie kosowskiem 
rozpisuje się niuiejszem konkurs do końca 
października 1898.

Urząd prowadzącego metryki i tegoż 
zastępcy jest Urzędem publicznym i może

być powierzonym tylko godnemu zaufania 
własnowolnemu mężowi, wyznania mojżeszo- 
wego i posiadającemu prawo obywatelstwa 
austryackiego.

Zastępca prowadzącego metryki izraeli­
ckie winien władać dokładnie językami kra­
jowymi, mieszkać lub osiedlić się w dotyczą- 
cem jednem z wyż wskazanych miejsc, oraz 
zajmować się zatrudnieniem, któreby go nie 
zmuszało wydalać się często z miejsca zamie­
szkania.

Za sporządzenie każdego aktu metry­
kalnego i za każde wystawienie poświadcze­
nia metrykalnego mogą żądać opłaty po 50 
ct., zaś za wystawienie wyciągu familijnego 
opłatę 1 złr. a. w.

Ubiegający, się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie przez siebie pisane, podania, 
należycie ostemplowane i zaopatrzone:

a), metryką urodzin;
b). świadectwem odbytych nauk;
e). świadectwem uzdolnienia do prowr- 

dzenia tego urzędu;
d), świadectwem moralności;
e). deklaracją, iż w odnośnem wyż- 

wskazanem miejscu mieszkać będą, w powy­
żej oznaczonym terminie do c. k. Starostwa 
w Kosowie.

Kandydaci, którzy nie mają świadectwa 
uzdolnienia, musieliby się poddać egzami­
nowi.

Kosów, dnia 15. lipca 1898.
0. k. Starosta.

L. 6737 (pr.) (4544 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Dyrekeyi policyi we Lwowie posd. praktykanta 
konceptowego z adjutum w kwocie rocznych 
pięciuset (500) złr. w. a. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 20 sierpnia 1898.

Kandydaei na tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwaliti- 
kacyi oraz znajomości języków krajowych w 
przepisanej drodze służbowej, a kandydaci 
nie będący służbie państwowej za pośredni­
ctwem dotyczących Starostw do Prezydyum
e. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnitcwa.
Lwów, dnia 20 lipca 1898.

L. 824.
Wskutek reskryptu c. k. Rady szkolnej 

krajowej z dnia 8. maja 1898 1. 9301. ogła­
sza się niniejszem konkurs na posadę kiero­
wnika (kierowniczki^ 5-klasowej szkoły żeń­
skiej z językiem wykładowym polskim w Bóbr- 
ce z płacą 450 złr., dodatkiem za kierowni­
ctwo w kwocie 50 z/r., i wolnem pomieszka­
niem lub odpowiedniem relutum, a ewentual­
nie także na opróżnió się mogącą wskutek 
tego posadę starszego nauczyciela (nauczyciel­
ki) w szkołach miejskich tutejszego okręgu, 
z płacą 450 złr. i 10°/0 na pomieszkanie.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
(kandydatki) z egzaminem wydziałowym.

Należycie udokumentowane podania 
wnieść należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do 31. sierpnia 1898 do c. k. Ba­
dy szkolnej okręgowej w Bóbrce.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Bóbrce, dnia 30. czerwca 1898.

L 833.
0. k. Rany szkolna okręgowa w Chrza­

nowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad;

1. Na posadę kierującego nauczyciela 
2-klasowej szSoły ludowej w Byczynie z pła­
cą §50 złr., dodatkiem za kierownictwo 50 zł., 
woloem pomieszkaniem i użytkiem przeszło
2 morgów gruntu.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły ludowej w Chełmku z pła­
cą 350 z ł r , za kierownictwo 50 złr., wolnem 
pomieszkaniem i użytkiem przeszło 3 morgów 
gruntu.

3. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowe,j szkoły ludowej w Ciężkowicach 
z płacą 350 złr., za k erownictwo 50 z?r., 
wolnem pomieszkaniem i użytk em blisko 3 
morgów g-untu.

4. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły ludowej w Libiążu Wielkim 
z p ł:cą 350 złr., za kierownictwo 50 złr., 
wolnem pomieszkaniem i użytkiem przeszło
3 morgów gruntu.

5. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły ludowej w Niedzieiiskaeh 
ad Jaworzno z płacą 350 z ł r , za kierowni­
ctwo 50 złr., dodatkiem miejscowym do eme­
rytury niewliczalnym w kwocie 50 złr. i wol­
nem pomieszkaniem.

6. Na posadę nauczyciela samoistnego 
1 klasowej szkiły w P.-arach z płacą 350 złr., 
woluem pomieszkaniem i użytkiem blisko 2 
margów gruntu.

7. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Szczakowej wsi z płacą 
350 złr., za kierownictwo 50 złr., dodatkiem 
miejscowym do emerytury niewliczalnym w 
kwocie 50 złr., wolnem mieszkaniem i użyt­
kiem przeszło 2 morgów gruntu.

8. Na posadę starszej nauczycielki 4-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Jaworznie z płacą 
350 złr., 10°/p dodatkiem na pomieszkanie

9 axeta Lwowska Nr. 166 z dnia 24 lipoa 1898,
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i dodatkiem miejscowym do emerytury nie- 
wliczalnym w kwocie 50 złr

Równocześnie rozpisuje się konkurs na 
posadę młodszej nauczycielki tej szkoły, ewen­
tualnie opróżnić się mogącą,.

Kompetenci (tki), ubiegający się o je­
dną z posad powyższych, winni swe należy­
cie udokumentowane podania, zaopatrzone w 
tabele kwalifikacyjne, w dowody uzdolnienia 
i odbytej służby wnieść za pośrednictwem 
przełożonej swej władzy do c. k Rady szkol 
nej okręgowej w Chrzanowie do dnia 31. s er- 
paia b. r.

Podania, wniesione po terminie lub nie­
udokumentowane należycie, nie będą wcale 
uwzględnione.

W Chrzanowie, dnia 6. lipca 1898.

L. 1437
Niniejszym ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

I. Z poborami IV. klasy płac (11. art 
ust. ż r. Ió96):

1. Na dwie posady nauczycieli relign 
obrz. łać. i gr katol. w 5-klasowych szkołach: 
w Busku;

2. na pasadę starszego nauczyciela w 
5 klasowej szkole mieszanej w Radziechowie 
z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla kandydata 
z egzaminem wydziałowym 111. grupy.

8. na posadę młodszego nauczyciela 5- 
klasowej szkoły męskiej w Kamionce strumi- 
łowej.

4. na posadę kierownika i dwóch posad 
starszych nauczycieli (nauczycielek) 4-klaso- 
wej szkoły w Chołojowie.

II. Z poborami V. klasy płac:
1. Na posadę kierownika 2-klasowej 

szkoły w Streptowie z ruskim językiem wy­
kładowym.

2. naposady w 1-klasowych szkołach.
a) z polskim j<. zykiein wykładowym: w 

Milatynie nowym, w Bsrbekach, w Horpinie 
i w Warchołach;

b) z ruskim językiem wykładowym: w 
Mukaniu, w Opłueku, w Pawłowie, w Rako- 
butach, w Stryhance, w Środopoh-ac-h, w 
Rudzie sieleckiej, w Tadaniach, w Ubiniu i 
w Sianinie;

c) z niemieckim językiem wykładowym: 
w Józefowie.

Kandydaci (kandydatki^ ubiegający się 
o je'-na z posad wymienionych mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre­
dnictwem władz przełożonych do tutejszej c. 
k. okręgowej Rady szkolnej najpóźniej do 
31 sierpnia 1898 r.

Z c. k. Rady szkoluej okręgowej.
W Kamionce, 8 l pca 1898.

L cz. Praes. 9027 4 93 (4597 1 - 3 )
KONKURS.

Posada Naezeluika kancelaryjnego II 
klasy przy sądzie obwod>wyin w Kołomyi ze 
systcmizowa ;ymi poborami X klasy rangi jest 
do obsadzenia-

Kompetenci o tę lub o inną taką posadę 
w okręgu e. k Wyższego sądu krajowego we 
Lwowie opróżnić s ę mogącą, wniosą swoja w 
myśl §§ 5 i 6 rozpr. min. spraw, z dnia 18 
lipca 1897 Nr. 170 Dz. p. p udokumentowane 
podania do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi najdalej do dnia 20 sierpuia 1898.

Z Prezydyum c. k. Wyż. Sądu kraj. 
Lwów, dnia 19 lipca 1898.

L. 13098

Mi
KONKURS.

(4261 3 - 3 )

iniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę Zastępcy prowadzącego metryki izraeli- 
ekie w Zurawnie tutejszego powiatu.

O posadę tą nbiegać s ę mogą izraelici, 
którzy są obywatelami państwa i wykażą się 
wymaganą przepisami kwalifikacyą.

Kompetenci winni wnieść do ck. Staro­
stwa w Zy daczo wie prośbę własnoręcznie na- 
pisauą, w której mają wykazać dokumentami 
stopień wyksz ałcenia i rodzaj dotychczasowe­
go zatrudnienia

Posada Zastępcy prowadzącego metryki 
izraeliekię może być tylko temu nadaną, kto 
stale w Zurawnie zamieszka.

Podania wolno wnosić do 16 sierpnia 
lir. włącznie, a kompetenci, którym się n'e 
zwróci podań przed tym terminem mają się 
jawić w c. k. Starostwie tutejszem do egza­
minu pisemnego i ustnego w dniu 25 sier­
pnia h r. o godzinie 9 rano.

Żydaezów, 5 lipca 1898.
Kierownik c. k. Starostwa.

L cz. IV 894)97-98 (3) (4543) 3 - 3 )
Iłasz i Onufry Kiszkon synowie Iwana 

ze Śuiatyna dla niedołęstwa umysłowego od­
dani pod kuratelę ( Ich kuratorem Ołeksa Cze- 
pyha Michała ze Śuiatyna.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Sniatyn, dnia 5 maja 1898.

L. cz. 9458/97 (4538 3—3)
Macieja Byka z Woli Węgierskiej uzna­

no marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiono Michała 

Kondrata tamże.
C. k. Sąd powiatowy.

Pruchnik, 6 grudnia 1897

L cz. L. 9|98 (10) (4556 2 - 3 )
Władysław Kigwer, tytularny wachmistrz 

żandarmeryi, uznany umysłowo chorym, ku­
ratorem ustanowiony Michał Zieliński ze 
Stryja.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Stryj, dnia 17. lipea 1898.

L. cz. P. 113/98 (3) (4558 2 - 3 )
Jan Lichańskł z Głębowic został uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem jego Tomasz Lichański z Głę­

bowic.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Audrychów, dnia 14. lipca 1898.

L. cz. P. 75/98 (1) (4557 2 - 3 )
Mikołaj Wawryk z Laskowiec uznany 

marnotrawcą a kuratorem ustanowiony Wasyl 
Sywak z Laskowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 29. czerwca 1898.

L cz. L. 5|98 (7) (4562 2 - 3 )
Dla umysłowo chorego Jakóba Gawłow­

skiego z Taurowa ustanowiono kuratorem 
Marcina Lenartowicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 6. czerwca 1898.

;ci
L. S. 5/98 (1) (4523 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 
Oddział V. na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Arona 
Balkena w Baranowie, a mianowicie na ma­
jątek ruchomy, gdziebykolwiek się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
c k. Radcę sądu krajowego WP. Edmunda 
Hartmanna, a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dra Wolfa Rebena z substytucyą p. 
adw. dra Antoniego Surowieckiego w Tarno­
brzegu.

Wi-rzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 sierpnia 1898 o godzinie 
10 rano przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydzisł wierzycieli

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym wypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 27 września 1898 
w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie lub u 
komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa, zgłosili, a na terminie na 
dzień 20 października 1898 o godz. 10 rano 
w biurze c k. komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzyteloili, i swoje wnioski codo 
oznaczenia pierwszeństwa swych preteusyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na owym terminie będą obi- 
cni, przysłużą prawo na miejsce tymcza­
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i wy­
działu wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te 
sprawiali, powołać inne osoby, w których za­
ufanie pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin, ;do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 16 lipca 1898.

L. cz. S. 3/98 (1) (4554 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza 

że otworzył konkurs do majątku Pinkasa 
Eogla, kupca w Bolechowie, a to do całego 
jego ruchomego majątku, jako też do tegoż 
nieruchomego majątku, który położonym je^t 
w tych krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p 
p. Nr. 1 z r. 1869. Komisarzem tego kon­
kursu ustanawia się c. k. sędziego powiato­
wego w Bolechowie, pana radcę sądu krajo­
wego Józefa Sojkę, a tymczasowym zawiado­
wcą pana adwokata dr. Józefa Kleinberga w 
Bolechowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na dniu 10 
sierpnia 18^8 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelnoś i i poczynili wnioski co do 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
jątku konkursowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy,

tudzież przedsięwzięli wybór wydziału wie­
rzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego ro­
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności te 
spory były wytoczone, w przeciągu dni 60 
tutaj lub w c. k. sądzie powiatowym w Bo­
lechowie w celu uAikoięcia szkodliwych sku­
tków prawnych w ustawie konkursowej zagro­
żonych zgłosili i na terminie do ogólnej likwi­
dacyi na dzień 10 października 1898 o go­
dzinie 10 przed południem wyznaczony i przed 
misarzem konkursu polikwidowali i ozna­
czyli pierwszeństwo, według którego zaspo­
kojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bolechowie lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienić pełnomocnika 
do odbioru uchwał, inaczej dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator ustanowio­
nym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelności 
zgłosili i na terminie ogólnej likwidacyi sta­
wili się, przysługuje prawo wybrania innych 
osób w miejsce zawiadowcy majątku konkur­
sowego, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępywania 
konkursowego umieszczane będą w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Z c. k. Sądu obwodowego Oddział IV.
Stryj, dnia 19 lipca 1898.

&

L. cz. Ns. 654|98 (4579)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyśln jako 

Trybunał dla spraw pra-owych orzekł na mocy 
§§. 489 i 493 pk:

1) że cała treść artykułu, umieszczonego 
w Nr. 56 czasopisma „Echo Przemyskie z 14 
lipca 1898 pod tytułem „Prowokaeye" stanowi 
występek z §. 302 uk.

2) że skutkiem tego usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Pań­
stwa, konfiskata pomienionego numeru czaso­
pisma „Echo Przemyskie".

3) że rozpowszechnianie przytoczonego 
artykułu jest wzbronione, a skonfiskowane nu- 
mera mają być zniszczone.

Przemyśl, dnia 16 lipea 1898.J

(4599)H. lip . 70|98 2
o r o j i o m E H e .

B HaieEm 6ro Be^ranecTBa If ic a p n !
I(. R. O /#  KpaeBHH ĄJIH enpaB KSpHHS 

y JI&BOBi pimBur Ha ni,a;CTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 BaK. np. mo co^epscaHe 
apTHKyjiiB y Mixn,eHnxj b uhcjiI naconnen 
„CBoóo^a" s flHH 14 annHH 1898 ni# Ha- 
iihcom „C/KacoBaHe KOHCTHTy uai “ nicTHT 
b  co6i SHaMeHa sncuHHy 3  § .  65 i npoBHHH 
s §. 302 3 K i npoTe yenpaBe#jiHBjeHa 
s c t ł  3apa#ac6Ha nepe3 n;. k. IIpoKypaTopa 
ĄepacaBHoro KOHpcicaTa cel uaconncn.

B c.ai,n;cTBie Toro pim ena BsóopOHeHe 
ecTŁ #ajr>me po3nocTpaH6Hie Toro apTHKyay 
a BaópaHHH Hatwia# Mae 6yiH 3HHm;eHHŻ 

JTbbIb, #hh 21 jihiihh 1898.

160 ' '  (4427)
Sm 91 amen ©einer Sftajeftat beć tfaijerć! 

®ać !. f. Sanbećgeridjt SBien alć 9[kejł* 
geridjt £jat auf SIntrag ber If. ©taatćanttaltdjaft 
cfannt, bafj ber S n p l t  beS in ber 9łr. 55 ber 
periabifdjen Sirucfjciirtft: „Siferifi" bom 10 Suit 
i 898 entpltenen Slrtifelć in ber ©telle J, ©eite 2, 
©palte 2_ bić 3, bon „©nbtidj gepren" bić 
incl. „SBiemt ©jrcpn" bać S3ergepn nad) §. 
300 @t. ®. begriinbr, unb eć lbirb nad) § 
493 ©t. 0  bać SSerbot ber SBńterber*
breitung biejer S rudjcp ift aućgefprocpn, bie 
tron ber f. f ©taatćanroaltfcpft oerfiigte 93e* 
fdjlagnafime gemajj §. 489 @t. ty. D . be* 
fłatigt

SBien, am 9 Suli 1898.

S m  9 ła m en  © ein er  Sftajeftat beć Sfaijerć!
S ia ć  !. f. S a n b e ćg e r ic p  SBien a lć  jjke{jgerid)t 

tjat a u f SIntrag ber f .  f. © ta a tć a m o a lt fc p f t  er* 
fa n n t, bajj ber g n fja lt  beS in  ber 9 łr  60 ber 
p eriob ifcp n  S )r i!d jd jr ift: ,,9 łeu e  O liiljtid p er"  
bom  21 S u l i ,  1898  entljaltenen S lrtife lć , in  
© te lle  I , @ eite 495. unter ber © p ifc m a tfe :  
„ S in  $ o r fd jta g "  ju r  (San je, in  ber © te lle  II, 
© eite  496, in  bem  SBilbe beć £atf)olifd)en O eift*  
It^ e n  bać  Serbredjen bejm . |9 Ie r g e p n  n a Ą  
§ 63 bejtb. 303 © t. ®. begrunbe, unb eS
m irb n a Ą  §• 493 © t. ty. 10. bać Stferbot 
ber SBeiterberbreitung biejer 2 )ru d fd )rift auć*  
gejproĄ eu, bie bon  ber I. f . © ta a tća n to a ltjd ja ft  
berfugte S ejd jlagn a ljm e naiĄ § . 489 @t. jjj. 0 . 
beftatigt.

SBien, am  10 Suli 1898.

3m9łamen ©einer Sfiłajeftat beć ^aijerćl 
®a§ !. f. Sanbećgeridjt SBien al§ i r̂efe* 

geridjt f)at auf Slntrag ber f !. ©taatćanwatt* 
jc^aft edannt, bafj ber 3«f)alt ber iu bcr9łum* 
mer 27 ber periobifĄen ® rudjdjrift: „Delni- 
cke Listy" bom 7 3uli 1898 enlplteiten Sir*

tifel I. ©eite 1, ©palte 1 unb 2, oon „V ce­
lem Rakousku" bić ind. „v redakci Rad L’- 
s tu " ; II. ©eite 2, ©palte 1, bon „Hnus Daa 
bić ind. „vrazdy oznacil" bać SSerge^en «acV 
§ 300 ©t. ©. unb Slrt. IV. beć ©ejefed 
bom 17 ®ecember 1862 9łr. 8 SR ^  
ex 1863 begrunbe, unb eć hńrb ttad) S- 
493 ©t. ty. 0 .  bać aScrbot ber SBeiterberbreituitf 
biejer SDrucfjdjrift aućgejproĄen, bie bon be: 
! f. ©taatćanroaltfdjaft berffigte SefĄlagitabibe 
naiĄ §. 489 ©t. ty. 0 .  beftfitigt unb nam s- 
37 jjjr. ®. auf bie SSernidjtung ber faifiden 
©jemplare erfannt.

SBien, am 11 Suit 1898.

2)ać f. I. Sanbeć* alć iprejjgeriĄt tn 
©raj p t  mit bem ©rfenntniffe bom 28 Snn 
1898, tyv. IV. 60, bie SBeiterberbreitung bet 
esften SSeilage ber 9łummer 25 ber in ®ra‘ 
erfd)eineuben 3 cttfc^rift: „2lrbeiterh)illeB hom 
23 Suni 1898 wegen beć Slrtifetć: ,,©in K in^r ' 
fejtjug" nad) §§. 300 unb491 ©t. ©• Dtt'  
boten.

3)ać f. !. ^reić* alć ^3re6geri(Ąt 
SBojen p t  mit bem ©rfenntniffe bom 25 3unt 
1898, j t̂:- 16, bie SBeiterberbreituna ber 9tr- 
140 (2Rorgenblatt) ber in 33ojen erjdjeinenbert 
3eitjc |n ft: „S3ojener 3dtung ', (©iibtirolet Slag- 
blatt) bom 23 Suni 1898 megen beć Beitartt- 
fe lć : „SBoju fic  ̂ bać © labentpm  in Defttf' 
rcic  ̂ erbreifteu fann" naĄ §. 300 ©t. ® 
berboten. __________

2)ać f f. Sreić* alć S3refjgerid)t in 
jen p t  mit bem ©rfeuntniff** bom 27 Sunt 

898 jjjr. 17 2, bie SBeiterberbreitung “cr 
9łummer 142 (URorgenblatt) ber in 33ojen 
ftpinenbenSeitfchrift: „SSojener geitung" (@uD' 
tiroler Sagblatt) bom 25 Suni 1898 toegett 
beć Seitartifelć: „9Rutirt" nad) §. 300 ©t. ©• 
berboten ______

®ać l  f. ftteić* alć ^ re p e r i^ t  UJ 
©orj p t  mit bem ©rtenntniffe bom 1 3ult 
1898, tyr. 17/2, bie SBeiterberbreitung oet 
9łr. 52 ber^dtjĄ rift: „LaSentinella del Friuh 
oom 29 Suni 1898 wtgen beć Slrtifelć: nx 
Garcfani" naĄ §. 63 ©t. berboten.

2)ać !. !. Sanbeć* alć jjjrejjgeridit tn 
$ raa  p t  mit bem Srlenntniffe bom 13 Sun*
1898, tyx. 290, bie SBeiterberbreitung ber ittt
SSerlage beć Slereineć „Politicky klub nąro- 
dmho deluictva“ unb im i>rucfe bei S  ■ 
lar in IjJrag erfe^einenben SJrndfc^rift: 
doby ceskeho de)nif tva. Napsal Jaroslav Sub. 
Ve slovanske Praze 1898“ nad) §. 302 ©*• 
@. berboten. __________

2)ać f. t. Sanbeć* a lć  ^ r e p e r id j t  in
$ r a g  p t  m it bem ©rfenntniffe bom 15 Snn*
1898, 291, bie SBeiterberbreitung Dct
SRummer 23 ber ,g ritfd )rift: „Obraza zeme- 
delcu" bom 10 S u n i 1898 ioegen ber ^2l t tt' 
f e l : „Nasim zemedelcom na uvazenou“ uu 
„Budme samostatnymi" n ac | §§ 65 b't ®>
300, 305 © t. nnb Slrt. IV. beć ©efeteę® 
bom 17 ®ecember 1862 STćr. 8 &■ ^
ex 1863, berboten.

2 )a ć  f. f  San beć*  a lć  j j ł r e p e r i ^  
jjlrag p t  m it bem © erlenntn iffe  bom  2 0  ^ u u  
189", ^Jr. 3 '2, bie SBeiterberbreitung  
SRummer 6 ber g e i t f Ą r i f t : „Petrklice" D0“ 
15 S u n i  1898 toegen ber SHuftration „Pise 
valecna“ n a Ą  §. 303 ® t. ©. berboten.

®ać f . !. Sanbeć* alć 3Hreperid)t in 
p t  mit bem ©rfenntniffe bem 22 Suni 1° 
sBr. 304, bie SBeiterberbreitung ber 
25 ber .geitfdjrift: „Vysehrad“ bom 18 
1898 megen beć Slrtifelć: „Socialiste — inr 
vokazci" nad) §. 305 ©t. ®. berboten

2>ać f. f. Sanbeć* alć 
jjjrag p t  mit bem ©rfenntniffe oom 24 S “ 
1898, «pr. 309, bie SBeiterberbreitung 
SRummer 25 ber 3f»tjĄ rtft: „ N o v e  Listy“ b 
18 Suni 1898 ioegen ber Slnifel: „Drzo:Bt 
klamy" unb „Z dovska Praha" nac^ §•
©t. ®. berboten.__________

®a« f. f Sanbeć* alć ąłte|geri41: Jj 
Sjlrag p t  mit bem ©rfenntniffe bom 27 S 
1898, tyt. 313, bie SBeiterberbreitung DC,, 
Słummer 19 ber geitfc^rift: „Lidovy ' 
bom 22 Suni 1898 toegen ber Slrtifelć: „ I 1 , 
tisek Palacky" unb „Pravo Lidu prines 
nad  §§ 63 unb 302 ©t. ®. berboten

SDać f. f. Steić* alć «pre&gcriĄt «l. 
S3riis p t  mit bem ©rfenntniffe bom 30 
1898, jjjr. 89/2, bie SBeiterberbreitung ber 
mer 49 ber 3 cltf<ĄTift: „©aajer 8 eltufVtl 
bom 25 Suni 1898 wegen beć Slrtifelć: „ „ 
unerprter gauftfcfpg" uad  §§• 65 »
300 ©t. ®. berboten



j

m !. f. Sanbeśs* al§ ijkejjgeridjt in
irq§ ^em ®il*nntuiffe bom 18 g u n i

ag. spr  291, bie SSciterberbreitung ber 
untmer 11 ber g e itfd jr if t ; „R uda Z d ar“ bom 

1898 tcegen ber 5 IrtifeI„Josef G aribald i" 
»«Uai ocesky sv in d l“ , „Kto seje v itr, klidi 

„Dojdę ei nedojde ku sk a n d a lu " , unb 
5 ^ aveni F ojjnskych  hodnosti" nad) §§ 808 

491, 498 © t. ©- unb 3lrt. Y beS ®e= 
W tt bom 17 ©ecember 1862, 3lr. 8 91. @. 

1863, berboten.

I , S)a$E. E. SanbeS* al§ ^relgeric^t tn $rag  
g ®itl bem SrEenntmfje bom 24 3uni 1898, 

f -  "98)2 bie UBeiterberbreitung ber iftnmmer 
ir cv . „ Samostatnost," bom
«nh 1 ttiegen ber SIrtiEcI: „Lapalie" 
» i  »^®n-e memento z oslav Palackeho" 
S ?  88- 65 a, 300 ©t. ©. unb Hrtifel VI 

* ®ejefce$ bom 17 iCecember 1862, 91r. 8 
■ ®- SSl. ex 1868, berboten.

U !. f. Sretg* alg iprejjgeridjt in
]Roo^ut OT*1 ^tin ©rEcuntniffe b o rn i 3uli 
m °> $ r .  124, bie UBeiterberbreitung ber 

tntmer 52 ber .Seitjdjrift: „Sljdjer 3 cit n9" 
tpSV 9 ^ 9 8  Wfgen beg Slrtifetg: „93ier* 
a^-Sunbegfeft beg Sunbeg ber SDemfdjeit in 
3 wen", {omie toegen beg in ber Śeifage 
A.^ltentn 9lrłifelg: „Provokace“ nad) §§. 

a Unb 300 ©t. ®- berboten.

<v S)ag !. f. iJreig* alg ^rejjgeridjt in 
uttgbunjfau t,at mit bem SrEenntniffe bom 1 

1898, ijk. 9/2, bie 2Beiterbcrbreitung ber 
rJtomer 18 ber geitjdjrift: „Vestnik (Volne 
i s?®) Prazskych predmesti" bom 28 Suni 
, a° toegen bet Slrtilet: „1848“ unb g o je n ­

ia* hudba a Sokol Ziskovsky“ nad) §§. 63, 
l 1' 498 ©t. @. unb « rt. V beg ©efefeeg 
7 ,1 7  S)ecembtr 1882, 91r. 8 91. %. 931 
x 1868, berboten.

o . ®ag I E. Sreig^Salg T rejjgeridjt in 
% . er fe Ijftt mit bem ©rfenntniffe oom 26 
bplUt 1898, iJJr. 125, bie 9Beiterberbreitung 

^ummer 48 ber ber Seitjdjrift: .,2eitme* 
lj.;er SBoĄenbtatt" bom 22 guni 1898 toegen 
tf* : ,r8b ben SBorfafleu", „®ag bie 
7 % fd )en 93ttitter', u rb  „S)aS ifrager 2tbenb=

Men nQĈ  §§' 300 Un<l 302 @t‘ ®' b e t"

to j ,  ®ag f. | .  ^reig* alg ^Sre^geriĄt in 
L . 7 Cl% r a  {jat m it bem (Srfenntniffe bom 30 
5 )7  1898, ijjr. 46 , bic 9Bciteroerbreitung ber 
u  ®met 18 ber in  © ablonj erjdjeinenben $eit* 
toe l ”® er @ ^irggbo te“ b o m l 5 3 u n i 1898 

bet bem ofterrei^ifd^cn
toen " ® a§ ^ tap p e rm au ld ian "  jotoie

oer 9łanbbem erfung ju  bem SXs tiEel: 
SHinifterprdjibenten" beginnenb m it 

a ‘9 flfnug" big ,,be'.iĄtet w erben" nad) 
8' 300, 302, 491 unb 494 © t. &. berboten.

SjM, E. E. Sreig>= alg $rej3gerid)t in 
śur. i 9crg l)Qt mit bem SrEenntnifje bom 1 
3łnI  1898, ^ r .  21, bie SBeiterberbreitung ber 
W ? , et ^  ber SeitjĄ rift: „Labske Proudy" 
Lc-~4 3 ufti ]898 wegen ber SirtiEel mit ben 
"5u ^ en : Koline 24 cervna 1898",
2ak slavaosti Palackeho v Kolice", „Ze 
pfo 0re“, „Z P rah y " , „Za kordonu", „Neco 
nji.i Velerany“, „Pro Husuv pomnik" unb 

^ v o  a snahy eeskozidovske“ nac^ §. 
©. berboten.

W  H .^a2 1- f- S te ig *  a lg  iprefegerid)t in  3 ttaim  
V n  ® ^ ^ n ntn iffe  bom  2 8  3 u n i  1 8 9 8 ,  

1 bf» • /^i 2Sfiterberbreitung ber91um m er
tup,1 ht 9Bien erjĄ eincnben 3 « t f i |r i f t :  ,,9Solf§= 
„ $ i J?n 2 0  3 u n i  1 8 9 8  Wegen ber S lr t i f e l : 
§ o * J ^ n,ar5e ^ r e u ju n g " , ® ie  u ltram on tan e  
. ^ r ^ a t a f t r o p ^ e " ,  „ O ffen e  S ln fragen  a r " , 

ust, e r - S a n b e  ber Ś r o ljn e n " , „ g r o m m e  
| f a» u n g " , „@ in iJJarabieg fiłr  rom ijĄ e  
§S unb „ Ś in  pfdtfifd^cS © Iborabo" n a Ą  

unb 5 1 6  © t . ® . berboten.

•I1

go

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
98I301 (4277 3— 3)

k. Są,d krajowy we Lwowie na pro- 
7 Centego Czesława 2im Nowosielskie-w (la in  . . .    - _    -

^ i o E
21 maja 1898, 1. T. 30/98 1 
v  drażając w myśl artykułu 73 

amortyzacyjne wzywa 
a rzekomo zaginionych weksli a mia

IS95 ^  W0ksla z daty Sambor 4 czerwca 
^Oypo^8, ^6  zł. opiewającego, przez pp. Jana 
'kąjjftf S° syna Mikołaja i tegoż małz. Lu- 
^ęey wosielsbą, akceptowanego w 6 mie- 

p(* daty wystawienia na zlecenie ś. p. 
®go ^ owosielskiego we Lwowie pła-

n>': )Vp̂ ) z daty 4 czerwca 1895 na 106 zł.
“łka ] Przez Pp‘ ^aIia Nowosisiskiego

k°łaja i tegoż małżonkę Ludmiłę No- 
akceptowanego, w 6 miesięcy od

daty wystawienia na zlecenie śp. Bazylego 
Nowosielskiego we Lwowie płatnego,

c) z daty Sambor 4 czerwca 1895 na 
53 zł. opiewającego przez pp. Jana Nowo­
sielskiego syna Mikołaja i tegoż mzłżonkę Lu­
dmiłę Nowosielską akceptowanego w 6 mie­
sięcy od daty wystawienia na zlecenie ś. p. 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie płatnego,

d) z daty Sambor 4 czerwca 1805 na 
150 zł. a. w. opiewającego przez pp. Jana 
Nowosielskiego syna Mikołaja i tegoż małżon­
kę Ludmiłę Nowosielską akceptowanego w 6 
miesięcy od daty wystawienia na zlecenie śp. 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie pła­
tnego,

e) od daty Sambor 4 czerwca 1895 na 
106 zł aw. opiewającego przez pp. Jana No­
wosielskiego syna Mikołaja i tegoż małżonkę 
Ludmiłę Nowosielską, akceptowanego w 6 
miesięcy od daty wystawienia na zlecenie ś. 
p. Bazylego Nowosielskiego we Lwowie pła­
tnego,

f) z daty Sambor 4 czerwca 1895 na 
100 zł. aw opiewającego przez p. Józefa 
Bilińskiego Miliczowicza szwagra Jana Nowo­
sielskiego akceptowanego w 6 miesięcy od 
daty wystawienia na zlecenie ś. p. Bazylego 
Nowosielskiego we Lwowie płatnego, ażeby 
w przeciąga 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej, weksle te Sądowi tutejsze­
mu tem pewniej przedłożył względnie swe 
prawa do nich wykazał,] iieże po bezskute­
cznym upływie tego termin* weksle te na 
ponowne żądanie proszącego za umorzone zo­
staną uznane.

Lwó^, 23 maja 1898.

L. Praes 11158 13/98 (4570 1 - 3 )
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Stefan Manaczyński
c. k. notaryusz w Grzymałowie, wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 12 maja 1898 1. 10646 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
w Bursztynie, z dniem 30 czerwca 1898 z 
urzędowania w Grzymałowie ustępuje, a dnia 
3 lipca 1898 urzędowanie w Bursztynie 0- 
bejmuje.

Lwów, dnia 28 czerwca 1898.

L. cz. 0. I 113)98 (4560 2 - 8 )
Przeciw Franciszkowi Bernackiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Marcina Patryna pozew o ustanowienie 
granicy pomiędzy realnościami lwh. 102 i 412 
ks. gminy Gorlice.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 2 września 1898 ó 9 rano..

Celem strzeżenia praw Franciszka Bpr- 
nackiego, ustanawia się pana dra. Dziubczyń 
skiego, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika ni6 zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I , dnia 9 lipca 1898.

L. cz. Cw. 484/98 1 (4561)
Przeciw Adamowi Pieńczykowsbiemu, 

ostatnimi czasy w Bopicy polskiej zamieszka­
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu obwodowego 
w Jaśle przez Nafcalego Bodnera, pozew we­
kslowy o zapłaceme kwoty 500 zł. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo 
stał nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ada­
ma Pień zykowskiego, ustanawia się p.. adw. 
dr. Romana Adamskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Jasło, 20 lipca 1898.

L. IV 407/97-1898 1 (4342 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 

wńidamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Stanisława Mroza, że wspólwłaścm ele 
realności lwh. 113 objętej, pod lk. 2 w Pod 
zwierzyńcu położonej, wnieśli do tut. sądu po­
danie o ustanowienie dlań kuratora i upo- 
ważnieuie tegoż do sporządzenia fizycznego 
działu powyższej realności i że wskutek tego 
ustanowiono kuratorem dla niego Andrzeja 
Rybaka, dyetaryusza kasy oszczędności w Ł ań­
cucie.

Wzywa się tedy Stanisława Mroza, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych infor- 
macyj udzielił, ewentualnie inneg 1 pełnomoc­
nika sobie obrał, i sądowi podał, gdyż w raz:e 
przeciwnym skutki z tego niedbalstwa wynikłe 
sam sobie przypisze.

Łańcut, 24 czerwca 1898.

L cz. Firm  30 stow. II 38 (4287)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze’ stowarzyszeń

wpisał przy firmie „Stowarzyszenie Zapomo­
gowe i kredytowe w Lutowiskach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z potrójną ograniczoną 
poręką" że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków tegoż towarzystwa odbytem 
dnia 23 maja 1898 wybrano w miejsce ustę­
pujących Dawida Wemfeida i Sendera Segala 
dyrektorami:

Abrahama Liebera, kupca z Lutowisk, 
i F.szla Rosena, dzierżawcę dóbr z Boberki, 
i uchwalono zmianę §§ 2U i 51 statutów i eli­
minowano §. 53 statutów.

Sanok, 18 czerwca 1898.

L. cz. Firm  256)98 (4290)
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy oddział V. oznajmia, że w rejestrze 
dla firm spółko wy ch przy wpisanej firmie spół- 
kowej „Carl Redlich Dampfsage und Hoiz- 
materialienhandlung in Sprynia wielka" 
zanotowano, że firma przedsiębiorstwo tartaku 
w Spryni wielkiej, z dniem 31 grudnia 1897 
zaniechała, a tylko także przedsiębiorstwo w 
Jaworze dalej prowadzi. Siedziba firmy pozo­
staje nadal w Samborze.

Sambor, 22 czerwca 1898.

L. cz. Firm  302/98 (4289)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jaku 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Jakób 
Wechsler handel zbożem, wypas bydła i inne 
przedsiębiorstwo w Komarnie" z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa z rejestru handlo­
wego dla firm pojedyńczyeh wykreśloną zo­
stała.

Sambor, dnia 22 czerwca 1898,

L. cz. Firm  316/98 (4288)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Markus 
Wechsler handel płótnem i wódką w Xo- 
marnie" z powodu zaniechania przedsiębiorstwa 
z rejestru handlowego dla firm pojedyńczyeh 
wykreśloną została.

Sambor, dnia 22 czerwca 1898.

L. cz. Firm  130 stow. II  636 (4323)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że zarządził w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Dębicy" wpis na zasadzie wy­
boru ogólnego zgromadzenia członków w dniu 
28 marca 1898 dokonanego, w miejsce ustę­
pujących członków dyrekcyi i jej zastępców' 
nowo obranych na przeciąg trzech lat nastę­
pujących członków dyrekcyi mianowicie:

1) jako dyrektora Benjamina Rechta 
właściciela realności,

2) jeko kasyera Jonasa Geschwinda, prze­
mysłowca,

3) jako kontrolora Mendla Połanieckiego 
kupca, tudzież zastępców tychże Judę Brossa, 
Natana Grtinspana i Szymona Straussa, prze­
mysłowców i właścicieli realności, wszystkich 
w Dębicy zamieszkałych.

Tarnów, d. 26 czerwca 1898 0. IV.

L. cz. Firm  355/98 2 (4305)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm po­
jedynczych firmy „Josef N Silberfeld" której 
używać będzie Józef Natan Silberfeld jako wła­
ściciel fabryki śledzi w Podgórzu, podpisując 
takową „Józef N. Silberfełd".

Kraków, 18 czerwca 1898.

L. cz. Firm  34 (4322)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych firma „Spółka 
handlowa dla wyrębu lasu i handlu drzewem 
Salomona Hiibnera i Izaaka Brettlera w 0. elcu" 
wciągniętą została.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
Oddział V., dnia 19 marca 1898.

L. cz. E. 422/98 (4324)
Przeciw Józefowi Urbanowi z Owikowa 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione został do c k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Hersza Majera Sturma z Dą­
browy podanie egzekucyjne o 130 złr. zpn.

Oelem strzeżenia praw Józefa Urbana 
ustanawia Pana Adama Ziemi&na w Owikowie 
kuratorem.

Tenże kurotor zastępywaó będzie Jędrze­
ja Urbana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 10 maja 1898.

L. cz. Ow. III. 1317/93 (1) (4284)
Przeciw Stefanowi Waryance którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. cyw. w Krakowie 
nrzez Michała MandelDauma pozew w dniu 
25 ezerwca 1898 L cz Ow. III. 1317/98 (1) 
o 90 złr. a. w. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany został

nakaz zapłaty w dniu 25 czerwca 1898 I. 
cz. Cw. III. 1317/98 (1).

Oelem strzeżenia praw P. Stefana Wa- 
ryanki ustanawia się Pana adw. dr. Wędry- 
chowskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pomie- 
nionego iruranda w rzeczonej sprawie najpgo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd kraj. jako handl Oddz. II.
Kraków, dnia 25 ezerwca 1898.

L. cz. whl. 1060 Tyśmieniea (1) (4345)
Panu Ohaimowi Safran ostatniemi cza­

sy w Tyśinienicy przebywającemu ma być 
doręczoną uchwała z dnia 4 lipca 1898 liczba 
czynności 810, którą zezwolono na rzecz jego 
wpis prawa własności whl. 1060 kat gm. 
Tyśmieniea objętej przedtem do Ohaima Witza 
należącej.

Ponieważ mewiadomo gdzie tenże prze­
bywa, ustanawia się dlań w celu strzeżenia 
iego praw kuratora w osobie Pana Franciszka 
Szele w skiego w Tyśmieaicy.

Tc-nże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jegc koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ■£§ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zanńanuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 4 lipea 1898.

L. cz. Ow. 1556/98 ( i )  (4285)
Przeciw Motiowi Gersten, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. Sądu obwodowego oddział II. w Ko­
łomyi przez Bank kredytowy dla kupców, rę­
kodzielników i gospodarzy rolnych w Hon.- 
dence pozew o sumę wekslową 400 zł. zpn.

Na podstawie pozwu wydano 21. czer­
wca 1898 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Motia Gersten, 
ustanawia się pana adwokata d \  Staubera 
w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie poz­
wanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy j. handl. Oddz. II.
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1898.

L. cz Ow. II. 399)98 (1) (4310)
Przeciw Rabinowi Perlberger, które® 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Wadowicach przez Markusa Gold- 
manna, kupca z Rabki, pozew o 98 zł 61 et.

Na podstawie pozwu wydeno nakaz za ­
płaty.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Ra­
bina Perlbergera, ustanawia się pasa dr. Izy­
dora Daniela, adwokata w Wadowicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Rubi- 
na Perlbergera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sal­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy Oddział II
Wadowice, dnia 3. iipea 1898.

L. 2615/97 (2 VII.) (4350 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwc-wie oddz. 

VII. podaje do wiadomości, że dnia 4. wrze­
śnia 1891 zmarła Bronisława Siterska, nie 
pozostawiwszy testamentu.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, my 
które osoby mają prawo do spadku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy roszczą sobie 
jakie prawo do spadku tego, by w przeciągu 
roku od dnia poniższego zgłosili się do są­
du z prawami swoimi i wnieśli oświadczenia, 
w przeciwnym razie spadek, dla którego tym­
czasem adwokat dr. Krusiński kuratorem usta­
nowionym został, przeprowadzonym będzie 
z tymi, i tym przyznany, którzy się do przy­
jęcia spadku oświadczą, a jeżeliby się nikt 
nie oświadczył, cały spadek zostanie przez 
Rząd jako bezdziedziczny ściągnięty.

Lwów, dnia 27. ezerwca 1898.

L. Firm. 32!|S8. (4291)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jtko 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Erste Bo- 
ryslauer Erdwachs Oompaguie J. B. Wag- 
man i tow.“ z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa z rejestru handlowego dla spółek wy­
kreśloną została.

Sambor, dnia 2?. czerwca 1898.

L. cz. Firm. 352/98 (28 III.) (4306)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru h-tndl. 
dla firm pojedyńczyeh firmy: „Herseh Gut- 
freund", której używać będzie Hersch Gut- 
freuud w handlu końmi w Bochni, podpisu­
jąc takową: „Hersch Gutlieund."

0. k. Sąd krajowy Oddział III. 
Kraków, dnia 18. czerwca 1898.
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L. cz. firm. 111/98 (4809

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano :

1 . że na podstawie statutów z d a ty : 
Podwołoczyska, 14 stycznia 1898 zawiązało 
się stowarzyszenie pod firm ą: „Stowarzyszenie 
domu składowego w Podwołoczyskach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką“ po niemiecku „Lagerhausgesellschaft re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tung in Podwołoczyska'1 ;

2 . że celem stowarzyszenia jest dostar­
czanie miejsc składowych dla wykonywują- 
cych w Podwołoczyskach przemysł handlowy 
kupców zbożowych i produktów, dla korni- 
syonaryuszy, spedytorów i bankierów, będą­
cych członkami stowarzyszenia, teni samem 
nabywanie przydatnych na ten cel gruntów, 
wybudowanie i trwałe utrzymywanie w na­
leżytym stanie należącego do stowarzyszenia 
domu składowego w rejonie kolejowym w 
Podwołoczyskach.

8 . że czas stowarzyszenia jest nieozna­
czony.

4. że wybrano na przeciąg jednego roku 
dyrektorami p. p. Bernarda Schwagra, Hen­
ryka Goldlusta, Natana Katznera, Szymona 
Messinga i Maurycego Erdheima w Pod- 
wołoczyskacb;

5. że ogłoszenia stowarzyszenia mają 
być ogłoszane w urzędowej Gazecie lwowskiej;

6 . że odpowiedzialność członków sto ­
warzyszenia za zobowiązania stowarzyszenia 
rozciąga się do udziału a nadto do kwoty ta­
kowemu się równającej;

7. że firmę stowarzyszenia podpisują pod 
wyciśniętą stampilią prezes Dyrekcyi p. Ber­
nard Schwager lub tegoż zastępca p. Mau­
rycy Erdheim wspólnie z jeszcze jednym 
członkiem dyrekcyi.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu
Oddział V., dnia 28 kwietnia 1898.

L. 78577/97 (4384 1 -  3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia, że na prośbę Jenty Ludmerer i Izaka 
Bergera wdrożono rozprawę sprostowania o 
myłki zaszłej w wyroku tus. z 30 września 
1874 1. 50545 w sprawie Antoniego Patkie- 
wicza przeciw Wincentemu Lenkiewiczowi 
pto 2000  zł. w. a. z pn., tudzież wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 2000  zł. 
dia Antoniego Patkiewicza i Kasiela Sleins- 
berga na sumę 1410 zł. w. a. z pn na rzecz 
Wincentego Lenkiewicza w stanie biernym 
realności pod lk. 7121/* i 2|3 części realności 
pod lk. 316V4 ciężącej i że dla Antoniego 
Patkiewicza jako z miejsca pobytu niewia­
domego ustanowiono kuratora w osobie p. 
adw. dr. Dobrzańskiego z substytucyą pana 
adw. dr. Pedaka.

Lwów, dnia 24 lutego 1897.

L. A. YH. 63/98 4 (4349)
0. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie Oddział YII podaje do wiadomości, 
iż we Lwowie, dnia 13 stycznia 1898 zmarła 
ś. p. Mary a Eilel bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do jej spadku 
przeto wzywa się wszystkich, którzy by za­
mierzali z jakiegobądż tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swoimi do tego sądu 
i wykazali swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymczasem 
adw. dr. Krygowski we Lwowie kuratorem 
ustanowionym został z tymi przeprowadzonym 
i tym przyznanym będzie, którzy oświadczą 
przyjęcie takowego i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy­
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył do 
niego cały spadek zostanie jako Oezdziedziczny 
przez Państwo ściągniętym.

Lwów, dnia 24 marca 1898.

L. firm. 447 sp. III. 106 (4333)
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Die Generahgent- 
schaft in Lemberg der Hagel uud Biiekver- 
sioherungsgesellschaft Metidionale“, po polsku 
„Generalna Ajencya we Lwowie Towarzystwa 
ubezpieczenia gradowego i asekuracyjnego Me- 
ridionaie" została dnia 14 czerwca J898 wpi­
saną do rejestru dla firm spółkowyeh i że 
przytem uwidoczniono w rubryce I Y , że za­
kład główny znajduje się w Tryeście a za­
kład filialny we Lwowie w rubryce Y., pp. 
Józef Braun i Ma irycy Di amant są proku- 
rantami firmy w rubrice YI., że 1) Towa 
rzystwo ma za cel przyjmowanie ubezpieczeń 
od szkód gradowych i przyjmowanie reasekura- 
cyi (§. 1 statutu), 2) do zastępywania zakładu 
filialnego lwowskiego są upoważnieni pp. Me- 
schulim recte Marceli Friedmann, Józef Braun 
i Maurycy Diamant, który firmę w ten spo­
sób podpisują że dwaj z nich pod brzmieniem 
firmy swoje podpisy kładą przyczem pp. Jó­
zef Braun i Maurycy Diamant przy użyciu do­
datku per procura (pp.) podpisywać mają 3)

kapitał akcyjny Towarzystwa składa się z 
3,000.000 koron, 4) akcye po 600 koron o- 
piewają na okaziciela. 5) Czas trwania Tu- 
warzystwa nie jest oznaczony. 6) Ogłoszenia 
Towarzystwa następują w urzędowych ga­
zetach w Tryeście, Wiedniu i Rzymie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie 

Oddział IV. dnia 23 czerwca 1898.

L. cz, YI. 1-376/96 98 1 (4341 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Stefana Hojsaka, że celem doręczenia mu re- 
zolucyi z 10 stycznia 1897 1. 18885 w spra 
wie hipotecznej realności lwh. 98 gm. Sme- 
rekowiee ustanowiono dlań kuratorem adw. 
dr. Radom/skiego w Gorlicach.

Gorlice dnia 22 maja 1898.

L. cz. Ow. 1221/98 1 (4340)
Przeciw Henrykowi Szadkowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu kraj. cyw. w Kra­
kowie przez Stowarzyszenie pożyczkowe i o- 
szczędności „Wzajemna pomoe“ w Podgórzu 
pozew wekslowy pto 425 zł. w a.

Na podstawie pozwu de praes 18 c-zer- 
ca 1898 Ow. III. 1221|98 wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 19 czerwca 1898 Ow. III. 
1221/98 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Henryka Szadkowskiego usta­
nawia się pana adw. dr. Kwiecińskiego w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
w Krakowie Oddział I I I ,

Kraków^ dnia 19 czerwca 1898.

L. c-z. 0. I. 166/98 3 (45641
P zeciw Woniowi Materniakowi i Wa­

sylowi Zemlańskiemu ze Szklar, których miej­
sce pobytu jest nieznane wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Rymanowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Rymano­
wie pozew o 144 zł. w, a.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został term in do rozprawy procesowej na dzień 
26 sierpnia 1898 godz. 10 przed południem 
do tego sądu biuro, Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się Pana Michała 
Gulioa w Szklarach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na tychże koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
Oddział I , dnia 8 lipca 1898.

L. cz. 0. I. 101/98 (4559  i _ 3)
Przeciw Ewie Fekuła, której miejsce 

pob tu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Eufrozynę Smarz pozew o 250 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 29 sierpnia 1898 o 9 rano

Celem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
Fekuła ustanawia się p.  dr. Sterna adwokata 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I. dnia 1 lipca 1898.

L. C. I. 100/98 1 (4563 1 - 3 )
Przeciw Agnieszce Bajorowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Akiwę Wadlera i Etlę Wadlerową po­
zew o zapłacenie kwoty 125 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 29 sierpnia 1898 o 10 godzinie 
rano.

Celem strzeżenia praw Agnieszki Bajo­
rowej ustanawia się pana dr. Brzeskiego adw 
w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A- 
gnieszkę Bajorową w rzeczo uj sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ona w 
sądz e się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
Oddział I. dnia 14 czerwca 1898.

L. cz. Nc. 267;98 2 (4343 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łopatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości ogólnej, że na 
prośbę Jakóba Gassenbauera z dnia 22 kwie­
tnia 1898 Nc. 267/98 (1) wdrożył uchwałą z d 
dzisiejszego do 1. Ne. 167/38 2 postępowanie 
amortyzacjjae zaginionej książeczki oszczę­
dności Towarzystwa zaliczkowego w Radzie- 
chowir, opiewającej na imię Jakóba Gassen­

bauera z Stanisławczyka na kwotę 1000 zł. 
w. a. złożonej dnia 3 stycznia 1898 do arty­
kułu kasy 24.

W skutek tego wzywa się posiadacza 
owej książeczki aby w przeciągu jednego ro­
ku sześciu tygodni i trzech, dni od daty o- 
głoszenid edyktu obecnie rozpisanego, ksią­
żeczkę tę tern pewniej przedłożył, ile że w ra­
zie przeciwnym uzna sąd za umorzoną tę ksią­
żeczkę po upływie bezskutecznym terminu 
zakreślonego, a wystawiciel nie będzie obo­
wiązanym na to odpowiadać posiadaczowi 
owej książeczki

Łopatyn, 30 maja l* 98.

L. 57/98 (2) (4586)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Akimo sy; Krynickiemu, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Andrzeja Krynickiego i spól. pozew o oddanie 
części spadku po ś. p. Janie Krynickim w 
Izbach.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 30 sierpnia 1898 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Akima Krynickie­
go, ustanawia się Pana Hawryła Fryckiego 
w Izbach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Aki- 
na Krynickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy w Grybowie
Oddział II., dnia 17 czerwca 1898.

L. d. h. 632/98 " “ "  (4397 1— 3)
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Mikołaja Lubczyńskiego zawiadamia się, że 
w sprawie tabularnej o wykreślenie na jego 
imię dokonanego wpisu 1/12  części ciała hip 
1. wyk. 540 gm. Czerniatyn ustanowiono dla 
niego, celem doręczenia odnośnej uchwały ku­
ratorem dr. Aieksiewicza w Horodence.

0. k. Sąd powiatowy oddział I. 
Horodenda, 30 marca 1898.

L. cz. T. 3/98 2 (4391 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze Od­

dział V. ustanowił dla nieobecnego, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Karola Metz- 
nera w sprawie o uznanie go za zmarłego 
kuratora w osobie adw. dr. Serwackiego z 
substyiueyą adw. dr. Witza.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu^ lub; miejscu pobytu Karola Mefznera 
mieli wiadomość, ażeby o tem ustanowionemu 
kuratorowi lub tut. sądowi donieśl.

Sambor, 22 czerwca 1898.

L. firm. 423|98 (4390)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Jakób SehtL- 
fer handel drzewem w Ohyrowie“ z powodu 
zaniecnania przedsiębiorstwa z rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych wykreśloną 
została.

Sambor, dnia 25 czerwca 1893.

L firn 431/98 (4338)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Towarzystwo 
pożyczkowe Zgoda w Samborze11 z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa z rejestru han­
dlowego dla stowarzyszeń wykreśloną została 

Sambor, dnia 4 lipca 1898

L. cz. A XII 111/98 (1) (4393 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy cywilny w Krako- 

ysie podaje do wiadomości, iż dnia 2 stycznia 
1898 zmarła w Krakowie z pozostawieniem 
kedycylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
Anna Świątkowska.

Sąd nie znając pobytu dziedzica 
wego Karola Świątkowskiego, wzywa, azeb; 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia o 
żej wyrażonego zgłosił się w tut. Sądzi® 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w Pr 
ciwnym bowiem razie spadek byłby prz®P? 
wadzeny z dziedzicami zgłaszałącymi sig■* 
kuratorem adw. dr Baderem I/opolden1 
Krakowie, dia niego ustanowionym. ^
C. k. Sąd powiatowy cywilny Oddział. X 

Kraków, dnia 13 czerwca 1898.

L. firm. 271/98 (438J
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 0 

dział Y. ogłasza niniejszem wpisanie do r
jest.ru firm spółkowyeh przedsiębiorstwa 
stylam i nafty pod firmą: „Unger F a‘a 
A^chkenazy w Drohobyczu11. „

Spółka jawna dla przedstębiorstwa u 
stylami i sprzedaży nafty w Drohobyczu z 
wiązaną została dnia 15 sierpnia 189& 
czas 3% łat t. j. do dnia 9 lutego 
tern, że w razie zaniechania wypowiedz®, 
na 3 miesięcy przed 9 lutego 1899 
trwać ma dalsze trzy lata t. i. do 9 
19° 2 . '  0j 

Jawnymi spólnikami są: Juliusz Ufig . 
kupiec w Drohobyczu, Maks Falk kup1®® 
technik Ustrzykach dolnych i Jakóa AsmK , 
nazy kupiec w Drohobyczu, a to pierWS^Ao/. 
z udziałem po 30% a ostatni z udziałem 40 /»' 

Firm ę zastępują na zewnątrz 
trzej spólnicy w ten sposób, że pod 
nem lub wydrukowanem nazwisk em m • 
Unger, Falk & Aschkenazy" dwaj ktof * 
bądź ze spólników swoje podpisy 
mają.

Sambor, 22 czerwca 1898.

L. Ow. 1488/98 2
W sporze wekslowym Freidy 

Grunwerg w Kołomyi powódki, przeciw b® 
zorowi Leibie Tanenzapf negocyantowi w 0  
łomyi pozwanemu pto 450 zł. a. w z P. 
ustanawia się dla nieznanego z miejsc. u  ̂
bytu Leizora Leiby Tannenzapfa kuratorf a 
actum w osobie adw. dr. Włodzimierza b 
dykiewicza i doręcza się temuż nakaz z»pł*J 
z dnia 5 czerwca 1898 do 1. cz. Ow. 148“/
1 a pozwanego wzywa się aby temuż *u 
torowi udzielił potrzebnej informacyi, lub i 
nego us anowił pełnomocnika.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
dnia 9 lipca 1898.

L. Firm . 575/98 (zar. II. 34) (^d7Va
0. k. Sąd kraj. j. handl. we BV°W 

ogłasza, że na dniu 10 maja 1898 w rej®1% 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych p j 
firmie „Bank rolniczy we Lwowie, St°w»r I 
szenie zarej. z ogr. poręką“ uwidoczniono z® _ 
walnem zgromadzeniu z dnia 25. lutego 1 
wybrano p Juliusza Mikolascha powtórnie L  
rektorem, że p. Wilimowski Leopold z° ? gj; 
wybrany zastępcą dyrektora, ze I)atoaIT7ii- 
pp. Władysław Bogdański i Kazimierz

yć członkami Dyrekcyi teg°dnicki przestali być
Banku. v

0. k. Sąd krajowy j. handl. Oddz. I 
L^iów, dnia 17. maja 1898.

L. cz. Firm. 882 (poj. II . 151)
0. k. Sąd krajowy j. ba0<*!o*?h 

Lwowie ogłasza, że przy iirmie ,,U m rm f lt& 
Comp dnia 3 czerwca 1898 w rejestrze dia 
pojedyńczych uwidoczniono, że je iynym L . 
dkobiercą tychże firm jest Wiluelm 
że firmę podpisywać będzie swym .J oBo 
czasowym podpisem, że prokurę ńHzi J  
Gustawowi Watzke i Albertowi von »

0. k. Sąd krajowy j. handl we Lwo 
Oddział IV  dnia 16 czerwca l ° y •

Doniesienia prywatne.

W e wszystkich składach Perfum , A ptekarzy, 
D rogistów i F ryzy  ero w znajduje

Puder 
ryżowy specyalnie

PR Z Y G O T SW A .N Y  Z B IZM U T EM

Przez C H teF A Y , Fabrykanta P e r fu m  
PAB7Ż, 9, Ulica de 1% fai-z, 9, PABTŻ

34

O M P Y  f f  ? A  G I  ^
w szelk iego  rodzaju  do celów  
dom ow ych, p ub liczn ych , do 
go sp o d a rstw a , d la  b ud ow li 

i  p rzem ysłu .
Pom py inoxydow ane

według systemu Bower-Barff >w h |  „ .
nigdy nie rdzewiejące. d la  ia o r .

M u t n l o g i  g r a t i s  i  f i r a n k o .  L i

W .  W A i S Y K Y S  Wiedeń I,, Willfiscńgasse D;
Otrzymać można przez każdy skład maszyn, handre żelazne lub wprost. Przy zamawi*nlU 

żądać wyraźnie Gtarvensa inoksydowanych pomp ewent. wag.

A
G - 1V I  *  Konsi-

Decymalne, c e n t y c y f f la ln e ] J J f V  
nowe wagi mostowe » ,  .<u»
ruehu fabryk, rolnictwa i inn^ 

mysłowyth celów.
Towarzystwo bomandy ^
Bi* f».hr. pomp i 01 4J0



. Najtańszy skład towarów
Ptycznych i mechanicznych
R KOPERNICKIEGO

^  L w o w ie , plac H alick i liesba 1
poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ówikiery, 
lorn 'tv , barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy,lupy 
kompasy, taśmy 

%  raisea;gi i t. p. Urządzenie dzwon ,ow 
Zamówienia z prowineyi załatw ia 

aie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej 32

W ydan ie  szóste.

 _ J L . . . . .
^ s z y n y  d o  p i s a n i a

r

t j h o g r e s s "  „ M a c  K i n l e y “
J6?  ®ł. 150 i zł. 135 _ 614

JJy system bez zarm tu prawdziwie 
■ŷ zny i niezawodząey. P isan ie  
,e< szybkie i równe. Alfabet daje 

e^8lł|ieniać. Pismo widoczne pod- 
} pisania. Farbowanie brz wstążki. 

{L^m a tyczne ustawianie odstępów, 
w ^ k ta  1 cen n ik i w y sy ła  gratis firma

Wiktor Berger
^ G (h v ,  Akadem icka 8.

^ B B m a B M — aSaWMBWBaBP

Starszym i młodym £
^•pcainy dla pouczenia wyszłe świeżo I 

110wem pomnożonem wydaniu dziełko 
radcy med. dr. Mullera o

Porohach systemu nerwowego 
j i płciowego

r4dykalnem ich wyleczeniu. Opłaco- 
a przesyłka za nadesłaniem 6 0  ct. * 

w markach listowych i
Gurt Rober, Braunschwelg. 110 1

O^ło§2en!e«
kj Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
to ^ ^ c h u  jednopiątrowego dla Rady powia- 
ttyj brzezińskiej rozpisuje się rozprawę liey- 
M R  z term nem do wnoszenia pisemnych 
^  P° dzień 15 sierpnia 1898 11 godzina

Oferty ostemplowane i zsopatrzone
■ - * ■ ■Yum 10»/o ceny kosztorysowej wynoszącej 
t y j ? zł 16 et. a. w. wnosić można do 
dow zi*du powiatowego już to na całą bu- 

Już to na pojedyncze kategorye robót 
US następujących grup: 

tej f  grupa. Roboty ziemne, murarskie, ka­
rsk ie .
| f  grupa Roboty ciesielskie, 
jll. grupa. Roboty blacharskie.

K  IV. grupa. Roboty stolarskie, slusarskie 
r^ ie , i lakiernicze

grupa. Roboty kaflarsAe.
VI.' grupa. Roboty malarskie.

W . szczegółowe piany, kosztorysy, oraz wa- 
i^r* lcytacyjne wyłożone są do przeglądu 
tô  kowanych w biurze Wydziału powia- 

codziennie od godziny B do 6 po po-

o ■> , f a r c i e  ofert nastąpi 16 sierpnia b. r. 
^iaie 10 rano. 710

Z Wydziału Rady; powiatowej 
Ibzeżany, dDia 16 lipca 18?8.

Ą, ?ekretarz. Prezes.
\ _  nJzy Paulo Kazimierz Tracew ski.

Już wyszły z druku

Doświadczone sekreta 
smarzenia

Konfitur i soków
przez F lo ren ty n ę  i  W andę

obejmują:
Smarzenie konfitur ze wszystkich istnie­
jących owoców. Konserwy czyli kom­
poty z brzoskwiń, gruszek, renglot, 
wiśni, porzeczek i t. p Owoce smarzone 
w cukrze wszelkie soki, marmolady, 
p iwidełka owocowe. Konserwy z owoców 
w spirytusie i w oecie Nauka robienia 
lodów, pomadek, karmelków, sorbety 

owocowe i t. p.
Cena ©O cnt. w. a.

Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. wysyła 
franco drukarnia narodowa St. Maniecki 

i Spł. — Lwów, Hotel Żorża. 713

Celem położenia tamy nadużyciem niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piwo ofeoegm&Iue
sprzedają na szklanki ty 1 k następujące firmy: 
N a ftu ła  T oepfer, ulica Trybunalska 1. 13,
A dler M arkus, piae Akademicki.
A rnold  N a th an  Rynek.
A uerhalm  H erm an n  Kopernika 12.
A rno ld  W ilhelm  ul. Batorego.
R u k a lsk i W ład y s ław  Szeptyckich.
E k r lie h  Jó z e f  kawiarnia Teatralna,
F lieg  Jo zef, ul. Jagiellońska 1. 32.
F rie d  J a k ó b , Rynek 13.
G arfu n k e l Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Genzel Ig n acy , ul. Kazimierzowska 1. 11 
G órski Z ygm unt, ul. Krasickich 1. 7.
G riinfeld  A dolf Janowska 7.
H ellm au  W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H ero ld  A nton i, ul. Sykstuska 14.
Ja n k o w sk i Jó ze f , ul. Halicka.
K ra u s  A dolf ul. Skarbkowska 9.
K ostk iew icz A u g u st, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład y s ław , ul. Gródecka 79.
A. W. M enkes pl. M arjaek i 1. 3.
L audes M ichał Skarbkowska 4. ?5
L audes J a k ó b , ul. Halicka.
Lem el S. ui. Gródecka 54.
LSwenheek Ja k ó b  ul. Trybunalska 4 
L udw ig  J a s ,  ulica Krakowska 1. 7.
Ł o p aczy ń sk i W ojciech, ul. Gródecka 79.
M enkes A. W., plac Strzelecki 3.
H ow ożeuiuk J . ,  ul. Kopernika 4.
M ax T nsh
Pom eranz A., Rynek 7.
P rz y b y lsk i K a ro l, ulica Teatralna naprzeciw Ko­

ścioła 0 0 . Jezuitów.
R e inbach  P in ie , plac Gołuehowskioh 
R o tb b e rg  u l  Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
J a k ó b  Yoise ulica Żółkiewska 
R udz iń sk i A n ton i, restauraeya kolejowa,
R eich  Sam uel, Rynek.
S alzberg  H ., uliea Kołłataja róg Kazimierzowskiej. 
Sonnenschein D aw id , róg Gródeckiej i Sslarni. 
Stoff S., ulica Sobieskiego 
Schw ili J . Krasickich 20.
T annenbaum  W ilhelm , ul. Karola Ludwika 1. 31. 
T S u tzer 8 . R ., Chorążczyzna 20 
T eichm ann Teofil, Dominikańska 2 .
T uch  M. ul. Grodzickich 4.
Y eise J a k ó b , żółkiewska.
W a ln y  J a n ,  ul. Czarnieckiego 
H . W ohlisch, u l  Gródecka.
Z lm m et H .,  ul. Kazimierzowska.
Z uckcrm ann  Szymon, ul. L. Sapiehy.
H. W ohlisch , ul. Gródecka.

Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego 
u p. O z y a sz a  W i s i a ł  S yna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

a p. f i .  W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na praysałośc ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pieanteh lw ow skich  nazwiska, restau­
ratorów, którsy piw o okocim sk ie sprze dają, 
a nadto zastrzegam  sob ie w ystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obeego piw a  
pod marką okocimskiego.

J a a  G f i tz ,
b r o w a r  w  O to s c ia s t ie

Księgarnia H. Altenbcrga we Lwowie
poleca nowe swoje nakłady:

Chmielowski Piotr. Estetyka Mickiewicza.
Cena 2 złr. w oprawie 2 złr. 80 et.

U  kolebki wieszcza.
Żywot Mickiewicza popularnie skreślił Władysław Bełza.

Cena tej pięknej książeczki ozdobionej 31 illustracyami w pięknej 
oprawie 1 złr. 20 c t , w płóciennej oprawie ze złotymi wyciskami

1 złr. 60 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

N ajsiln iejszy, najw yżej p o łożony zdrój sta low y  na lądzie stałym , najodpow ie­
dniejszy zakład hydropatyczny Europy w schodniej przy ujśeiu Dorny do Złotej Bystrzy­
cy. Sezo ; od 1 czerwca do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpoiung liezne okazye 

przy każdym pociągu. Wycieczki do rumuńskich i węgierskich okolic wozem, końmi i tratwą.

f  ~SoKM A^ Bukow ina |
W nowyui monnmentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody kąpiele  m ine­
ralne, sta low e, szlam ow e słodow e, solankow e 1 sosnow e. Wedle wymogów nauki urzą­
dzony dziai hydropa-.yazny ma służbę w ykształeo-ą w klinice prof. W internitza. W nowo utwo­
rzonym hotelu re erwuje e. k. Zarząd kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipca br. Kuraeya 
mleczna i żętyezna. Prospektu przez Zsrząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego

dr. Artura L obela. 643

Ma nalewki
spirytus najczyściejszy bezwonny

„Esprit de vin M arąue d’or“
poleca c. k. uprz. 638

RAFINERYA SPIRYTUSU

J. A. B a c z e w s k i e g o
c. i  k. nadw ornego dostaw cy we L w ow ie.

P o cztą  5-k ilow e p osy łk i p ojem n ości 5 litr.

E. B E T E K  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

ą y . sEW EriB;fiE»r<E»«Bgi

Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk

Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wiese“
poleca firma

W I K T O R  B E R G E R
Lw ów , Akadem icka 8.

615

Bardzo praktyczny w podróży —  niezbędny po krótkiem nawet używaniu,
Zbadany przez w ładzę san itarną * *

(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipea 1887).

najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów.
By należycie cezyśeieswe zęby, nie wystarczy wypłusać usta tylko odpowiednim płynem, 

do tego jest niezbędni potrzebnem używanie speeyalnego środka oczyszczającego zęby
W s z ę d z i e  d o n a b y c i c .  230

Braci Kapelusz w Starych Brodach
poleca nsjsubtelnej rektyfikowany

spirytus 9T |o Bongout na nalewki
oraz znane z dobroci rumy, krajowe i zagraniczne 

rozólisy, likiery i t, p.
Skład fabryczny Zniesienie, Lwów.

Zamówienia uskutecznia się począwszy od 5-kilowych posyłek uoeztowyoh.
676

prawdziwej
w e ł n y

ow czej.

Pora  wiosenna i letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie m aterye

Odcinek 3*10 intr. d łu g i, I 2 -0 5 , 3 - 7 0 ,  4 - 8 0  z  d o b r e j  
na ca łk o w ite  ubranie ^ f o r n e j
m ęskie wy starczaj acy? | * b a r d z o  w y b o r n e j

kosztuje ty lk o  I z ł .  10* 5 0  z  p r z e  wy b o r n e j
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborue czesanki (kamgarny i t. d.,_ wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Im hof w Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost, u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne.



Poleca sie Hel win Ludwika Stadtmullera n Lnń
Do „Gazety Lwowskiej44 

O G Ł O S Z E N I A
przyjmuje wyłącznie

Ajenuva dzienników i ogłoszeń
Pasaż Hausmana 9,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, /. ̂ miejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach  n a jp rzystępn ie jszych

od wyrazu petitem ł | / g centa, tłustym 
petitem dwa centy.

~ |& r a u k a  przyrządzania konfitur, konserw z owo- 
-k®  ców i jarzyn, abonament na obiady. Szkoła 
gospodarstw, ul Pańska 1. 5. oficyny. 653
PfgPa & z ł .  przerabia stare materace (.3 3odi’aT,„ij 

Józef Sehuster) Lwów, K opernika 5, Drelichy 
na pokrycia od €0 ot. 670

r f ^ g ł o B z e n i e .  Dniestrowe kąpiele, hTiźniówmia- 
steczko, półtora gedziny ze Stanisławowa. Sta- 

eya loco. Pokoiki tanie. 708

p o m i e s z k a n i e  dla młodej osoby w1 śródmie­
ściu, przy fam ilii (wdowa i  oórka). Wiado 

mość w Ajencyi dzienników w Pasażu Hausmana.

Przyrządy do ratowania bydła w wy­
padkach dławienia, wzdęó itp.(w  kształ­
cie r ary z drutu stalowego) sztuka zł. 6, 

trokary, spuszczadła
poleca

F i o t r  O r z ą s t o w s f c l
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). 702

Aprykozy i W iśnie
w 5 klgr. koszykach franko. Piękne 
aprykozy z własnego ogrodu 1 zł. 95 c t , 
piękne wiśnie 1 zł. 70 ct Wysyłka za 
zaliczką. E dw ard  W erner, Za­

leszczyki. 769

Pracownia rusznikarska i skład broni
Bolesława Jankowskiego

we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2 
ma na składzie w różnych systemach b ro A  m y ­
ś l iw s k ą ,  jak wszelkie przybory. Pod gwarancyą 
przyjmuje wszelką reparae.yę Cenniki gratis i francj

703

Sita poczwórne do fasowania od 75 
ct. do zł. 1.60, m a s z y n k i  do dre- 
lowania wisien i czereśni po 15 i 25 ct., 
rondle mosiężne do stnarżenia kon­
fitur po zł. 2 50, 8,25 i wyżej poleca 

J u l i a n  J a n o w s k i
skład wyrobów metalowych i naczyń kuch. 

Lwów, ul. Halicka 16.

Barlehen
von 500 fi. aufw arts ais Personalcredit 

besorgt coulant und discret 
A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,

Postfach 138. 692

R ę k a w i c  z k !
damskie i męskie tylKo an­

gielskie od zł. 1.50
polecają 657

ifflBf sti i Krzysztoft\
Lwów, plac Maryacki 6.

Cukry zaatofflle deserowe
od lat 15 uznane za najlepsze, cze­
kolada w różnych gatunkach oraz 
kakao odtłuszczone sproszkowane

poleca 57

w łaściciel parowej fabryki czekolady,
Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

Solitera z głową usuwa 
w 2 godzinach

Dr. med. Schulze, król. pruski nadlekarz. 
Gwaraneya. Za nadesłaniem 20 fen. w 
markach pocztowych. A. Vollmnnn, 

Berlin, N. W . Thurmstrasse 80.
221

i for, nezon!
Tapety we wielkim wyborze.
Stuki8terye sufitowe.
Story drelichowe na wałkach samo­

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzye każdej konstrukcyi. 563 
Deptaki kokosowe 
Druty mosiężae i niklowane na 

schody,
Linoleum na posadzki.

poleca magazyn

A. Krzysiowie?.
L w ów  p lae H a lick i 1. 2 .

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

™jj£~  iB e rg^ r
Lwów, ul. Akademicka B. &

Rowery najnowszego systemu, model 1898, z wszelkiemi _u^ .' 
skonaleniami, znanej słynnej fabrykacji oryginalnej, materyał angiels*1’ 
kompletny z przyborami po zł. U f f .  Ilustr. cenniki bezpłatnie nażądani^

Sikawki pożarne
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla, gmin i ob­
szarów dworskich, poleca pod jak nąjkorzystnie j- 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powoład 
na najehlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia­

łów powiatowych 532a

S. BrGEilkowski w Stanisławowie.

Większą partyę doskonałych najnowszych
Aparatów  fotograficznych

amatorskich i zawodowych po znacznie zniżonych cerach sprze 
okazją, jak długo zapas starczy, firma

■ W I E » § I B  B E E G - E E
Lwów, ul. Akademicka 1. 8.

Cenniki i oferty bezpłatnie.

'j^yiho «©  ct. za 3 ciągnienia. [ ô tm miesiąc.
w y g r a n a  100.000 3 w y g r a n e  p o  25.000 K o r o n

wypłata w gotówce z potrąceniem 20 prc.

Losy jubileuszowej I t Ś Ą
po 50  cl .  Ciągnienie 22 październ. 189

polecają: Kitz i Stoff M Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i FeigenmabU) 
Gustaw Max, Schellenoerg i Kreyser, Aug. Schellenberg i Sy11’ 
Jakób Stroh.

nowej
talie. akc.

Ogłoszenie nbskrypcyi
e m i s j i  a*. i i « 5 a r ł .  w o o . o o o  * e  

Towarzystwa dla przemyj cukrowniczego
w Przewors su.

Podajemy do publicznej wiadomości, że na mocy uchwały nadzw. walnego Zgromadzenia galic. akc. Tow arzys^ 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku, z zastrzeżeniem zatwierdzenia tejże uchwały przez Wysoki c. k .  Rząd, r o z p i j  
niniejszem nową emisyę 1400 sztuk akcyj po zł, 500, w  kwocie zł. .-w. a. 700.000 na budowę rafiueryi przy istm0 
jącej fabryce surowego cukru w Przeworsku. j

W  myśl §. 6 statutu pierwotnym akcyonaryuszom służy prawo pierwszeństwa w suskrypcyi akcyj nowej emlSA  
w stosunku do akcyj posiadanych po kursie pari, z którego to prawa ped utratą takowego korzystad mogą, do o 
sierpnia b. r. Wpłaty mają byd uskuteczniane po 25°|0 w 4 ratach, mianowicie: 1 września 1898, 1 lutego l ° y ’ 
1 lipca 1899 i 1 października 1899, a to we Lwowie: w Banku krajowym w Krakowie: w Filii Banku k ra jo w e j 
w Poznaniu w Banku Rolniczym Kwileeki, Potocki i Spółka. Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Banku krajowe# 
we Lwowie i Dyrekcya cukrowni w Pizeworsku.

Prezes Rady Nadzorczej: Andrzej Lubomirski.

Zarząd galic. ale. Towarzystwa przeiayriu cukrownie? sjo w Przeworsku-
W ito łd  Czartoryski 
Józef W alżyk_______

Leon Grabski. 
JLeszek Wiśniowski.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul Czara sekiego 1. 12 dom Warnera. Telefon, nr. 569. (Zarządca Wł. J. W eber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


